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Lwów, 27 września.

Nordd. AU. Ztg. znowu wprowa­
dziła w kollizyę ks. Bismarcka, zazna­
czając w pierwszym artykule o jego 
podróży do Wiednia dobitnie, jak się 
teraz pokazało za nadto dobitnie, tę 
okoliczność, że przyjaźń niemieeko- 
austryacka ma na celu także zapo­
bieżenie wojnie odwetowej. Ks. B is­
marck składając wizytę am basadoro­
wi francuzkiemu w Wiedniu, chciał 
widocznie osłabić wrażenie sprawione 
artykułem swojego organu, i dlatego 
tak serdecznie upewniał go o swojem 
pokojowem usposobieniu wobec F ran ­
cy!. podnosząc nawet szczery zamiar 
zawiązania z Francyą tak samo ser­
decznych stosunków jak z Austryą. 
W tym samym artykule, który zwra­
cał się przeciw F ra n c ji , wspomniała 
także Nordd. Allg. Ztg. o panslawizmie, 
więc może się to wydać znaczącym 
wypadkiem, że ks. Bismarck nie po­
spieszył także do ambasadora rossyj- 
skiego z takiemi samerni zapewnienia­
mi. Po zjeździe w Aleksandrowie i wo­
bec faktu, źe przyjaźń rossyjsko nie 
iniecka nie potrzebuje wytwarzać się 
dopiero, lecz posiada już oddawna sil­
ną podstawę w przyjaźni obu monar­
chów, a nadto przebyła już próby o-

gniowe, ks. Bismarck mógł nie zwa­
żać na ostry artykuł swojego organu.

Zresztą kto występuje przeciw 
panslawizmowi, ten jeszcze nie powi­
nien w skutek tego uchodzić za nie­
przyjaciela Rossyi. Na razie bowiem 
znowu oficjalna Rossya odepchnęła 
od siebie pansiawizm, nie jako narzę­
dzie już zużyte i wyzyskane, lecz j a ­
ko pokusę, która raz już zaprowadziła 
jej dyplomatów za daleko, tak, źe 
musieli się cofać z pewnem upokorze­
niem. Zacznie się zapewne dawna hi- 
storya, dawne trzymanie panslawizmu 
w rezerwie pod nazwą Rossyi nieofi- 
cyalnej, aż do chwili, gdy stosunki i 
okoliczności pozwolą wrócić do trady­
c j i  r. 1877. Jeżeli polityka rossyjska 
dotąd nie powzięła takiego postano­
wienia, to je niezawodnie poweźmie 
teraz na widok serdecznej przyjaźni 
łączącej dwa najpotężniejsze mocar­
stwa środkowej Europy, które dotąd 
nie przestaną walczyć z panslawizmem, 
dopóki nie zechcą zrz.ee się warunków 
egzystencji. Austrya i Niemcy w wal­
ce z panslawizmem mają identyczne 
interesa i wspólne niebezpieczeństwo. 
Nawet bez przyjazdu ks. Bismarcka 
do W iednia i jego konferencji z hr. 
Andrassym, każdy zamach groźny pan­
slawizmu znalazłby był przeciw sobie 
Austryę i Niemcy w jednym szeregu.

Ta wspólność interesów wobec 
panslawizmu wywołała i dotąd pod­
trzymuje zdanie, że podróż ks. Bis­
marcka do Wiednia miała charakter 
dem onstracji nieprzyjaznej dla Rossyi. 
w,ni. k to .staw ia takie twierdzenie w
przypuszczeniu, że Rossya a pansla 
wizm to jedno pojęcie, to niezawodnie 
ma racyę. Za przypuszczeniem te m , 
przemawia cała wojna wschodnia mia i 
no wicie jej epilog sanstefański. Pó i 
źniej na kongresie berlińskim Rossya I 
znacznie oddaliła się od panslawizmu, j 
ale zaufanie raz zawiedzione nie daje | 
Się tak łatwo odzyskać. Odosobnienie, i

] w jakiem dziś Rossya pozostaje wobec 
i innych państw europejskich nie jest 
j dziełem ani intryg dyplomatycznych 
ani rzekomej zawiści ks. Bismarcka, 
lecz owocem dwulicowej polityki, 
z której tak trudno wybrnąć polityce 
rossyjskiej. Dopóki Rossya nie podko­
pała zaufania Europy była pożądanym 
sprzymierzeńcem dla każdego państwa, 
dziś zaś nieskorą jest do zawarcia 
z nią aliansu nawet F ranc ja , która się 
przed kilku laty tak długo umizgała 
do ks. Glorczakowa.

KOEESPOMMCYE
W i e d e ń ,  25 w rześnia

(Cr) W wielu pism ach wszczęła się. na  
przeszło dwa tygodnie przed zebraniem  się 
Rady państw a agi tacy a na rzecz wyboru hr. 
Coroniniego prezesem Izby7 poselskiej. W y­
bór ten byłby dowodem wielkiego um iarko­
wania obydwu wielkich stronn ic tw , konser­
watywnego i liberalnego, na  które Izba w 
dość rów nych częśeiaeb się dzieli, gdyby 
może w łaśnie ze względu na liczebny rów ­
ność tych stronnictw  nie w ym agała go sa­
ma praktyczna konieczność Hr. Ooronini 
był podczas ostatniej sesyi d e legacji au- 
stryackiej do spraw wspólnych prezesem te ­
goż ciała, ale wówczas wybór jego był ty l­
ko ustępstwem większości konserw atyw nej 
na rzecz liberalnej mniejszości, która tem 
chętniej zgodziła się na wybór hr. Ooroni- 
niego, ile, że w ten  .sposób większość kon­
serw atyw na, z którą hr. Coronioi w delega­
c j i  byłby szedł ręka w rękę, traciła  głos je­
den. Hr. Ooronini należy do naśreduiejszego 
środka; m ożnaby uiem ai powiedzieć, że cn 
sam jeden sto i na punkcie rozgraniczającym, 
a więc i zbliżającym do siebie dwa wielkie 
obozy. U  posłów Polaków hr. Ooronini jest 
poważany i szanow any; łączą go z nimi n a ­
wet pewne sym patye, że przypomnę tylko 
mowę jego jako  mówcy generalnego w roz­
prawach nad trak tatem  berlińskim , w której 
pięknie w ywiązał się z polecenia koła pol­
skiego, aby zaprotestow ał przeciw porówny­
waniu losu Turcyi % podziałem Polski, jako 
ubliżającemu godności narodu polskiego. 
W spom inam  o tym stosunku Polaków do hr.

Coroniniego dlatego, że właściwie od nich 
zawisła prezydentura w Iz b ie , jako n a j­
liczniejszej jednolitej frakcji. Hr, Coroni- 
ni złożył podczas sesyi deleg&cyjnej dowody 
umiejętnego, objektywnego i bardzo taktow ­
nego przewodnictwa ciała, którego skład z 
nader burzliwych żywiołów niem ało u tru ­
dniał prezesowi zadanie. Nowa Izba posel­
ska co do burzli woścF zdaje się wcale nie u- 
stępować ostatniej delegaeyi; hr. Ooronini, 
jeśli będzie wybrany je j prezesem, będzie 
miał kłopot z zachowaniem swej sławy z ro ­
ku zeszłego. Regestru ję  to wszystko objek- 
tywnie, jedynie dla zaznajom ienia czytelni­
ków z osobą kandydowanego przez dzienni­
ki prezesa, nie myśląc bynajm niej przesą­
dzać o wyborze jego w jakikolw iek sposób.

Dowiaduję się dziś z źródła całkiem 
wiarogodnego, źe nom inacja  br. Haymerlego 
na następcę hr. A ndrassego nie jest je s t je ­
szcze dokonaną, że przeto mylne było donie­
sienie dzienników tutejszych, jakoby kanclerz 
niemiecki po posłuchaniu u Najj Pana pierw­
szy powinszował br. Haym erlem u n o m in a ­
c ji. Przyszły m inister spraw  zagranicznych 
uda się tych dni do Monzy. gdzie wręczy 
królowi Humbertowi pismo z w iadom o­
ścią o odwołaniu swem z posady am basado­
ra w Kwiryn ale, a dopiero po powroeie jego 
ztamtąd uominacya będzie dokonana. Przy 
tej sposobności mogę was zapewnić, że o 
zamiarze utw orzenia kanclerstw a m onarchii 
i obsadzenia tej nowej posady hr. Andrassym , 
o czara za aogsburgską Allgem. Z tg . dono­
siły pisma tutejsze, w sferach kom peten t­
nych nie ma mowy. A  propos przyszłej no­
m inacji br. Haymerlego wypada zapisać w ia­
domość dochodzącą tu  dziś z Londynu, w e­
dle której gabinet angielski w nocie do g a ­
binetu austro-węgierskiego, biorąc nom inację 
te z t  fakt dokonany, wyraża swe zadowole­
nie z niej i życzenie, aby stosunki między 
Austro W ęgram i a Anglią n ie tjlko  pozostały 
tak przyjazne, jak  dotychczas, lecz aby ile 
możności staw ały  się coraz ściślejszemi. I n ­
na w ersya mówi naw et o odręcznem piśmie 
królowej angielskiej do Cesarza JM ci. w tym 
duchu. Pismo takie miałoby oczywiście wca­
le inne  zaac-senie od prostej noty gabineto­
wej, zwłaszcza w chwili dzisiejszej; ale tru ­
dno przypuścić, iżby dla zmiany osobistej 
w austro-w ęgierskiem  m inisterstw ie spraw 
zagranicznych królowa angielska lub któ­
rykolw iek inny m onarcha m iał wysyłać 
do W iednia pismo odręczne.
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M ISIA FAMILIJNA
O P O W IA D A N IE

przez
A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a " ,

XI.

(Ciąg dalszy.)

Nie zwykłem ja  bardzo zastanawiać się 
nad czem bądź, jednak słowa listu Kasi przy­
kre  na m nie zrobiły wrażenie, a czem d łu ­
żej przypatryw ałem  się W acławowi, tem bar­
dziej przekonywałem  się, że on nie jest dla 
niej. Pedantyzm em  swoim i zbytnią troskli­
wością o wygody życia zamęczyłby wkrótce 
to szlachetne i dobre serce Z jednego jarzm a 
ciotki weszłaby wkrótce p-.d drugie jarzmo 
męża o tyle gorsze, że do śm  erci trwające.... 
W  przystępie takich rozmyślań roiło mi się 
po głowie, żeby to jak przeszkodzić temu, 
ale wobec życzenia rodzn-ów takie bohater­
stwo wydało mi się za trudnem .... Gdybym to 
ja  miał energię i rzutuość H ipolita?

Tymczasem t-go  sam ego dn ia , kiedy 
już ostatni raz nocowałem u W acława, a rze­
czy m iałem  przeniesione do nowego mieszka­
n ia , zjawia się nagle kochany ojciec.... Ja  
witam  go z uniesieniem , i jak mogę radość 
moją objaw iam , a mój pan W acław widzę 
zbladł, zmieszał się i nie wie, co z sobą zro­
bić. Niby to uszczęśliwiony, niby to grze­
czny, zaprasza, usadza, o panie się rozpytuje, 
a swoją drogą niezm iernie je s t tem  nagłem  
zjaw ieniem  się ojca zakłopotany, i tak wszy­

stko jakoś idzie mu jak  z kamienia. Ojciec, 
który mało je s t zważającym na takie rzeczy, 
jednak spostrzegł ten jego chłód i eeremonial- 
ność, bo gdyśm y w yszli, pyta m ię , czy on 
nie chory?

—  Nie — mówię — zdrów b y ł , a na­
w et w dobrym hum orze....

—- Więc* cóż mu się s ta ło?  Ozy nie 
uprzedziłeś^ go, że przyjadziem y ?

—  Nie, bo Kasia w liście swym pro­
siła mię o to.

Ojciec pokręcił tylko g łow ą, i milcząc 
szliśmy do h o te lu , gdzie czekała nas matka 
z Kasią. U ściskały mię obie, a siostra nawet 
zauw ażyła, i i  ślicznie w yg lądam , jak pra­
wdziwy dandy warszawski. Ojciec poszedł za 
interesam i do m iasta , a my we troje rozga­
daliśmy się na dobre, zapomniawszy, że nie 
jesteśm y u siebie i na wsi.... Pytania i odpo­
wiedzi, szły jak strzały wiwatowe i tu  i t»ro; 
przeplatane naradam i , gdzie i co kupować 
na wyprawę. Kobiety rachowały, pisały, wv- 

i kreślały co mniej a co więcej potrzebne, choć 
jestem  przekonany, cała ta dyskussya była 
pewnie dwudziestą edycyą togo samego, co 
omawiano i w domu i w podróży, .. Co kto 
się ruszy na k o ry ta rzu , przechodząc koło 

i naszych drzwi , m atka się zrywa sadząc, że 
idzie Wacław, lecz on jakoś się nie spieszył, 
bo dopiero koło godziny jedenastej pojawił 
się ustrojony podług ostatniej m ody, wypa- 
chuiony, wygolony i uśm iechnięty. Powita- ; 
nie odbyło się nadzwyczaj czule, dwa razy 
matkę p o s ło w a ł w rę k ę , a mama jego w 
czoło, Kasia tylko zbladła, zamiast się zaru­
mienić.. .

Pan W acław już był inny niż z rana, 
swobodniejszy, i mniej znać było na nim  
przymusu. Matka zaprosiła go z nam i na

obiad do hotelu , a on nawzajem ofiarował 
lożę do teatru , i potem  propozycję na her­
batę do państwa sędziostwa.

— A to dlaczego ? — zapytała matka.
. . . Om tak radzi są poznać pań - twa —

mówi nieco zm ięszany — i upoważnili mię 
pi osie państw a o ten zaszczyt. Zresztą i Grze­
sio poświadczy, jak  serdecznie przez cały czas 
był przez n ich  przyjmowany.... Sędzia zaj­
mował ssę jego p rezentacją, chodził sam do 
prezesa....

~  firaw da mameczko —- dodaję i ja  — 
ze byli dla m nie  z całą życzliwością; zdaje 
mi się, że pisałem  już m am ie o tem.

M atka coś zam ilk ła , jakby się jeszcze 
zastanawiała nad tem , wreszcie powiada:

~  To dlaczegóż mamy iść na wieczór. 
Sądzę, właściwiej będzie oddać wizytę przed 
południem.

Sędziego nie ma z rana w dom u; 
on do drugiej godziny je s t w sądach.... po 
obiedzie lubi spać....

— Oóź to szkodzi, możetny iść i na 
wieczór — odzywa się Kasia. — Nie wypa­
da robić ceremonii, jeżeli ci państwo tak so­
bie nas życzą.

Byliśmy więc w teatrze, pan Wacław 
nadskakiw ał Kasi jak zwykle, przyniósł jej 
bukiet, przyniósł cukierków, rozmawiał z nią, 
ale na krok jeden dalej sprawy nie posuwał.

Mój H ip o lit, który już wyzdrowiał zu­
pełnie, by ł także w pierwszych rzędach krze­
seł. Udając fanfarona, lornetował wszystkie 
loże i naturalnie z kolei trafił na naszą. Uwa, 
żam patrzy, patrzy i patrzy, aż wreszcie odej­
muje lornetkę, daje mi znaki, źe chce ze mną 
mówić; wychodzę tedy i spotykamy się w ko­
rytarzu.

i   Kto to ta panna w jasno-szafirowej
■sukni? — pyta m ię, chwytając pod rękę. 
j — Moja siostra , Kasia....

— Jak  honor kocham, piękniejszej twa- 
I rzy nie widziałem w mojom życiu — mówi 
! z pewnym niepokojem ... — Grzesiu, mój drc- 
! gi , przedstaw mię tym  paniom.
j — Dobrze, ju tro  bądź łaskaw do m nie...

— Gdzie czekać j u t r a , proszę cię za­
raz pójdziemy do lo ż y ...

Rzeczywiście Kasia dnia tego wygląda­
ła  zachwycająco. M atka kazała ją  uczesać fry­
zjerow i , a uczesanie to kompletnie, podnio­
sło jej wdzięki. .. Nietylko H ipolit, ale m nó­
stwo innej młodzieży kierowało lornety do 
nas , panie z innych lóż również pokazywały
sobie' Kasię i szeptały dość żywo między f t nV»a

M atka nieco się zdziw iła, zobaczywszy 
obcego mężczyznę w loży, jednak usłyszaw ­
szy nazwisko Hipcia, przyjęła go bardzo grze­
cznie. Nie widziałem nigdy przyjaciela mo­
jego tak  wesołym, i dowcipnym jak wówczas, 
a co dziwniejsza, że małomówna i nieśm iała 
Kasia od razu stała się swobodną Trzeba też 
przyznać, że H ipolit jakkolwiek jest brzyd­
kim i trochę naw et śmiesznym z powierzcho­
wności m ężczyzną, to jednak przez swoją 
otw artość i swobodę w obejściu, tudzież pe­
wną serdeczność, w intonacyi głosu ma ten 
dar zjednyw ania sobie prędko sym patyi. N ie 
w idzi się w tedy jego brzydoty, bo tak umie 
rozśm ieszyć i zająć....

Poznałem  go i z panem  W acław em , 
k tóry  uw ażałem  m arszczył brw i i w zruszał 
ram ionam i, słysząc to jego szczebiotanie z Ka­
sią , k tó ra  po pięciu m inutach rozmowy, już 
śm iała się z H ipolitem , jakby go znała przy­
najm niej od kilku dni.



Sprawy krajowe.
(Droga M am a Stanisławowsko-Husia- 

tyńska.)
I.

( = )  Sprawa zbudowania drogi żelaznej 
z Stanisław ow a do H usiatyna wielokrotnie 
poruszana była w ciałach ustawodawczych, 
tak  w sejmie galicy jsk im , jak i w Kadzie 
państw a, w interpelacyach posłów, w me- 
m oryałach W ydziału krajowego, Izb  handlo­
wych i towarzystw rolniczych. Obecnie na 
nowo stawa na porządku dziennym  z wszel- 
kiemi, jak  się zdaje, widokami pomyślnego 
załatwienia. M niemam, iż nietylko czytelni­
kom, lecz i spraw ie samej przysłużę się w 
pewnej mierze, dając pogląd na fazy, jakie 
już  przechodziła, przyczem znajdzie się spo­
sobność do wykazania wielkiej ważności drogi 
żelaznej Stanisławowsko- Husiatyńskiej tudzież 
łatwości wykonania projektu i zyskowności.

Kolej ta, projektowana jako kolej wicynal- 
na przez tow. kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jaskiej w długości 160 kilometrów, przerzy­
na słynne z niepospolitej urodzajności łany 
Podola w powiecie Czortkowskim, najżyzniej- 
szą okolicę Galicyi o b sa ru  140 m il kw adra­
towych. Naokoło projektowanych staeyj tej 
drogi żelaznej: Stanisławowa, Tyśmieniey,
Pałahicz pod Tłum aczem , Niżniowa, Mona- 
sterzysk , Buczacza, Ozortkowa, Ozortkowa 
starego, Semakowy, Kociubiniec i HusiatyDa, 
ciągnie się 750.000 morgów ziemi praw dzi­
wie egipskiej. U znał to rząd w mem oryale z 
dnia 6 lutego r. 1869, dodanym do projektu 
ustaw y o budowli drogi żelaznej z Przem y­
śla na Chyrów, Lisko, Zagórz i Szczawne do 
kolei Galicyjsko-węgierskiej w Łupkowie. W 
m emoryale tym  wyraża się rząd o ważności 
kolei Staoisławowsko-Husiatyńskiej słowy na- 
stępującem i: „Z tvch ubocznych dróg żelaz­
nych m a kolei z Ohyrowa na Stryj do g ra ­
nicy wschodniej (H usiatyn) szczególniejszą 
ważność, stanowiąc połączenie sieci dróg że­
laznych z b ł o g o s ł a w i o n e m i  n i e p r z e ­
b r a n ą  u r o d z a j n o ś c i ą  o b s z a r a m i  P o ­
d o l a  w o b w o d z i e  C z o r t k o w s k i m ,  
przez co na ruch kolei Przemysko-Łupkow- 
skiej zbawiennie i ożywczo oddziaływać bę­
dzie".

Od czasu spisania tego rneraoryału wzgląd 
na to zbaw ienne odziaływ anie tem w iększe­
go n ab ra ł znaczenia, tem więcej s ta ł się de 
cydująeym, ile że nastąp iło  w tym czasie 
połączenie Chyrowa na Stryj z S tanisław o­
wem drogą żelazną, im ienia arcyksięeia, A l­
brechta. Skarb państw a podwójnie je s t in te ­
resowany w dalszem poprowadzeniu tej d ro ­
gi żelaznej, w przedłużeniu je j z S tan is ła ­
wowa do H usiatyna; raz ze względu na sub­
w encję  udzielaną kolei arcyksięeia A lbrech­
ta, która w r. 1876 wynosiła 831 523 zł., w 
roku bieżącym zaś 881.000 zł. tudzież kolei 
Galicyjsko - węgierskiej czyli Łunkowskiej, 
która w r. 1876 wynosiła 821 960 zł., w r. 
bieżącym zaś 969 000 zł. (nie licząc 87.000 
zł. zaliczki na pokrycie niedoboru); powtóre 
zaś dlatego, że przeszła na  własność skarbu 
kolej N ad d n iestm ń sk ań sk a  (Ohyrów, Stryj, 
Drohobycz, Borysław), której zasilenie so­
kami żywotnemi z Podola, tego szpichlerza 
Galicyi, je s t dla skarbu państw a wielce p o ­
żądane.

W  ciągu tego kwadransa mój Hipcio 
tyle nagadał paniom zgrabnych kom plem en­
tów , tak jakoś um iał się zespolić z naszemi 
p rzekonan iam i, że kiedy wyszedł z loży i 
m atka i Kasia jednocześnie zawołały :

— Cóż to za m iły ch łopczyna!
Po skończonem przedstaw ieniu , niby 

przypadkiem  znalazł się przy wsiadaniu do 
pow ozu, mamie podał rękę, Kasi coś sze­
pnął śmiesznego, drzwiczki zam knął, suknie 
pań zabezpieczył od obryzgania podczas jazdy, 
a  mnie, ściskając mocno ręk ę , powiedział:

■— Ju tro  rano będę u ciebie, proszę cię, 
czekaj na mnie.

Przez całą drogę na  Leszno, panie moje 
nie m ówiły o niczem tylko o Hipolicie, Ka­
sia nietyle, lecz co do mamy, ta była nim  
zachwycona.

— Być może, że on tnoehę sow izdrzał— 
mówiła —  ale taki m iły, taki swobodny, że 
nie dziwię się słabości nmtki do niego.... W in­
szuję ci Grzesiu takiej znajomości i p rzy­
jaźni.

W domu sędzostw a przyjęto nas pra­
wie po królewsku ; sędzina była dla rodzi­
ców grzeczną aż do uniżenia, sędzia znowu 
po starem u m usnął zaraz na wstępie i matkę
i Kasię w ręk ę , a do wawszy się o jca , jak 
w padł z nim na filozoficzno - prawną rozruo 
wę — tak bywaj zdrów. Już się nie rozdzie­
lili aż przy samej kolacji. W idziałem , że 
m atce mojej nie podobała się pani sędzina, 
chociaż ta  stara ła  się ująć ją  wszelkiemi spo­
sobami. Ze szczególniejszym jednak afektem 
przyczepiła się do siostry, którą to prześla­
dowała z daleka W acław em , to brała pod 
rękę, wyprowadzając na obejrzenie innych po­
koi , to pokazując różne stroiki teraz modne —

W śród rozpraw nad projektem  o kolei 
z Przemyśla do Łupkowa w Kadzie* państw a 
dnia 7 m aja roku 1869 p. P lener młodszy, 
zna.nyeh z swych zdolności i wiadomości w 
dziedzinie ekonomicznej, popierając ten pro­
jekt, powiedział, że „kolej Przemysko Lup- 
kowska ma przed innem i projektowanemu l i ­
niami, jak Dukla, Preszów (Eperyes), tę pod 
wzgiędem gospodarstwa, ekonomicznego z a ­
letę, iź idąc na Ohyrów w kierunku do S try ­
ja, a w przedłużeniu do granicy rossyjskiej 
(Stanisław ów -H usiatyn) przyczyni się niepo- 
iiisłu do rozwoju sieci galicyjskich dróg że­
laznych.

W wniesionym przez rząd do Rady 
państw a w r. 1869 projekcie ustawy „o u- 
zupełuieniu sie i kolejowej królestw  i Kra­
jów reprezentow anych w Kadzie państwa" 
powiedziano o drodze żelaznej S tanisław ow ­
sko H usiatyńskiej, że ze względów na ogól­
ny interes państw a i ze względów ekonomicz­
nych należy starać  się przedewszystkiem o 
zbudowanie tej kolei bądź całkiem  na koszt 
skarbu, bądź za poręczeniem  ze skarbu, bądź 
z udziałem  państw a w dostarczaniu kapitału 
na budowlę, bądź nakoniee zapomocą skom- 
binow ania tych tro jga ułatw ień. W  ustawie
0 kolei Tarnowsko Leluchowskiej z odnogą 
z Grybowa do Zagórza z dnia 29 czerwca 
r. 1872 (D ń e n n . ust. państw , p. 1. 106) po­
wiedziano w art. VI co następuje: „Gdyby 
wraz z w ykonaniem  tego projektu kolejowe­
go można zapewnić zbudowanie kolei od 
pewnego punktu drogi żelaznej im ienia a i- 
cyksięcia A lbrechta do H usiatyna, upoważ­
nia się rząd do udzielenia całem u temu kom­
pleksowi dróg żelaznych poręczenia roczne­
go dochodu czystego łącznie z kwotą am or­
tyzacyjną do wysokości 24.000 zł. w srebrze 
na milę na czas koncesji." W artykule V II 
zaś pow iedziano: To poręczenie dla kolei z 
pewnego punktu drogi żelaznej im ienia a r­
cyksięeia A lbrechta do H usiatyna wejdzie w 
życie jednocześnie z otwarciem  ruchu na te j­
że kolei."

We wszystkiem tem mamy niedw uznacz­
ne dowody przychylnego usposobienia rządu
1 Kady państw a, wynikającego z poczucia 
ważności projektowanej drogi żelaznej z sta ­
nowiska powszechnie państwowego.

Sejm t.k że  nie z sypiał tej sprawy. 
Dnia 29 maja roku 1875 po w yczerpującej, 
wszechstronnej dyskusyi powziął uchw ałę n a ­
stępującą: „W zywa sę. wysoki rząd, aby po­
czynił kroki p o trzebne dla urn żliwienia i 
przysp ieszen ia budowy kolei z H usiatyna do 
S tanisław o wa., lub innego punktu kolei A rcyks. 
A :brechta." W roku następnym , d. 26 kwie­
tnia, uchw alił sejm rezolucję, która b rzm i: 
„W zywa się e. k. rząd, aby w najbhższej 
sesyi Kady państw a w niósł przed łożenie 
względom budowy kolei z H usiatyna do Sta­
nisław ow a".

P -dubn ie  i W ydział krajowy w należy- 
tem  ocenieniu sprawy, popierając uchwały 
sejmowe, wystosował daia 17 października 
r. 1876 mem oryał do byłego m inistra h an ­
dlu, Cblumeckiego, z którego wyjmuję kilka 
ustępów, świadczących, jak  powszechnie zgo­
dne są zapatryw ania co do ważności i konie­
czności wybudowania drogi żelaznej z Sta­
nisław ow a do Husiatyna. M em oryał po­
wiada :

„Ogólne względy państwowe i ekono­
m iczne wymagają uzupełnienia sieci głów nych 
kolei galicyjskich także w kierunku od ko-

słow em , pragnęła koniecznie zyskać jej przy­
jaźń i zaufanie. Jeden W acław tylko m iał 
jakoś dziwną i że powiem sztuczną m inę, i 
w yglądał jakby był m e n a  swoim gruncie, co 
również spostrzegła i m atka, obserwując z 
zajęciem grę jego fizjonom ii.

Tak stały rzeczy do k o la c ji; bawiliśmy 
się nieźle, jak ludzie pierwszy raz się spoty­
kający bawić się mogą. W acław trochę się 
o śm ie lił, a stary  sędzia, trzym ając ojca pod 
rękę, pokazywał mu na mnie i coś szeptał 
z uśm iechem , i w czoło swoje palcem pu­
kał , dowodząc niby, że m nie oleju nie bra­
knie.

Podano kolaeyę i przeszliśmy do jadal­
nego pokoju. Nieszczęście mieć chciało, że 
w chwili siadania pokazał się uwijając koło 
lampy, m aleńki motylek m óla, którego spo­
strzegł pan sędzia. Od kilku już dni szano­
wny prawnik , odłożywszy na bok wszelkie 
badania filozoficzne prawodawstwa rzym skie­
go, ze szczególniejszą zawziętością zajął się 
tępieniem  tego szkodnika, który znaczne spu­
stoszenia w m eblach porobił Po całych dniach, 
mając nabitą głowę mółarni, nie mówił, nie 
m yślał o czem innem  tylko o tych m otyl­
kach; rew idow ał wszystkie fałdy aksam itnych 
mebli, czyścił, dm uchał, wycierał, zapuszcza­
jąc różne trujące zapachy, od których pani 
uciekała do swego pokoju, a W acław dosta 
wał migreny. W ieczór znow u, gdy zapalono 
światło, gonił zawzięcie pojawiające się b ia­
łe ćmy, skakał po k rzesłach , stołach i ka­
napach , a nie było większej ra d o śc i, jak 
kiedy mu się udało chwycić szkodnika.

(Ciąg dalszy nastąpi).

lei Arcyksięeia A lbrechta (Stanisławowa) do 
Hus atyns. Budowa tych iiaij zostdta odro­
czoną z przyczyn finansowych, jak to przy­
znaje wyraźnie sprawozdanie kom isji Izby 
deputow anych z dnia 15 marca 1878; nie­
podobna jednak zaprzeczyć, że dalsze odkła­
danie budowy tych liuij (Grybów-Zagórz, 
Lwów-Tomaezów) a mianowicie też linii, łą ­
czącej kolej Arcyksięeia A lbrechta ( S t a n i ­
s ł a w ó w )  i  H  u s i a t y n  e m , nie byłoby zgo­
dne z interesem publicznym. Pom ijając bo­
wiem doniosłość tej kolei dla miejscowego 
ruchu handlowego w okolicy, którą przecina, 
a która słynie z żyzności i obfitej produk­
c ji, przyznać jej należy n i e z w y k ł e  z n a ­
c z e n i e  d l a  p a ń s t w a ,  zwłaszcza, gdy w 
połączeniu z nowszemi kolejami galieyjsfcie- 
mi, a mianowicie z koleją arcyksięeia A l­
brechta, N addniestrzańską, pierwszą galicyj­
sko-w ęgierską (Łupkowską), Tarnowsko-Le- 
luchowską, tudzież z liniam i aznanem i w dro­
dze ustawodawczej za potrzebne i z budować 
się mającemi z Zagórza do Grybowa i z No­
wego Sącza przez Żywiec do Bielska i Oza- 
czy wyobrażać nam  będzie (kolej S tan isła­
wo wskp - H usiatyńska) o s t a t n i e  w s c h o ­
d n i e  o g n i w o  p o ł u d n i o w o - g a l i c y j ­
s k i e j  „ k o l e i  p o p r z e c z n e j " ,  t a k  w i e l ­
c e  p o ż ą d a n e j  z p r z y c z y n  h a n d l o w o -  
p o l i t y c z n y c h ,  s k a r b o w y c h  i s t r a t e ­
g i c z n y c h .

„Linia z H usiatyna na Stanisławów, 
S try j, Sam bor, Ohyrów, Zagórz, Grybów, 
Nowy Sącz, Żywiec, wraz z odnogami do 
B elska i Ozaczy tw orzą najprostszą i n a j- 
k r ó t s z ą  l i n i ę  k o m u n i k a c y j n ą  m i ę ­
d z y  p o ł  u a n i  o w o-w  s c h o  d n  ią  a ś r o d ­
k o w ą  i p ó ł  n o c n o - s a c h o d  t i i ą  c z ę ś c i ą  
E u r o p y .  Południowo-galic. „linia poprzecz­
na" z Husiatyna, naturalnego składu Podola, 
idąca samym środkiem przez dawny obwód 
Ozortkpwski, zwany spichrzem  galicyjskim, 
i kończąca się w B ielsku, który można na­
zwać bram ą europejskiego targu m iędzyna­
rodow ego, ma obok handlowego i finanso­
wego także z n a c z e n i e  s t r a t e g i c z n e  dla 
państwa, gdyż daje Galicyi drugą główną linię 
operacyjną, która łączy środek m onarchii z 
kobjam i podkarpack im i i koleją Karola Lud­
wika, a ostatnie wschodnie ogniwo tej trans­
wersalnej lin ii, c-gniwo H u  s i a t y  ń s k  o- 
S t a n i s ł a w o w s k i e ,  w połączeniu z kuleją 
A lbrechta n a  S t r y j  i po.zbudow aniu linii 
S t r y j - B  e s k  i d - M u n k  a c z ,  już w drodze 
ustawodawczej uchw alonej, łącząc G hicyę z 
W ęgrami przez Karpaty , stanie Mę wybitnie 
strategiczną iu iią , podobnie jak. linię. P ierw ­
sza Gfli -yisko-węgierska (Łupkówska) iT a r -  
nowsko-Lelnchowska.

„M inister Ohinmecki w mowie swojej 
programowej z dnia 29 października r. 1875 
zaliczył kolej poprzeczną .podkarpacką i je) 
ostatnie wschodnie ogniwo Stanisławo wako- 
Husiatyń-kie do tych ju t  nielicznych linij 
kolejowych austryackich, które z względu na 
swe ogólne znaczenie państwowe, a w szcze­
gólności znaczenie ekonom iczne, są tak w a­
żne , iż staranie o ich budowę należeć musi 
do rzędu pierwszych zadań rządu".

Tyle o ważności drogi żelaznej S tani­
sław ow sko-H usiatyńskiej j konieczności jej, 
uznanej przez wszystkie kom petentne w kra­
ju  i w państwie czynniki. W drugim  arty ­
kule zastanowimy się nad niezwykle korzy- 
stnem i tej kolei widokami co do zyskowno­
ści je j, co do czystych dochodów z ruchu 
towarowego i osobowego.

SPRAWY ZAGRAHOZIE
(Wiadomości a Petersburga).
D nia 21 bm. pisze z Petersburga sp ra­

wozdawca 1‘olit. Corresp.: „Zjazd cesarzy w 
A leksandrow ie jest jeszcze ciągle przedm io­
tem polemiki dzienników zagranicznych. J e ­
żeli dwaj potężni monarchowie, jak  cesarz 
W ilhelm i cesarz A leksander, fatygują się 
celem osobistego spotkania, me dzieje się to 
zaiste dla pomówienia o pogodzie, a jeżeli 
dwaj monarchowie, jak  cesarz W ilhelm i 
Aleksander odznaczają się wyjątkową otw ar­
tością i lojalnością, to nie można, nie chcąc 
im ubliżyć, podsuwać im zamiaru, że podjęli 
ten wspólny krok tylko na  to, ażeby publi­
czność w błąd w prowadzić. Zjazd w Ale­
ksandrowie jest więc już sam przez się do­
wodem, że obaj m onarchowie mają sta ły  za­
miar, jak  dotychczas tak i nada) żyć w zgo­
dzie 1 w najzupełniejszej serdeczności. Ale 
nie wypływa jeszcze z tego, ażeby sam fakt 
zjazdu mógł w płynąć na zm ianę natu ry  rze­
czy i ażeby mógł zindentyfikować interesa 
obu tych krajów we wszystkich kwestyach, 
we wszystkich szczegółach i na wszystkich 
punktach kuli ziemskiej. To. nie nastąpiło  
niezawodnie, bo taka indeńtyczuość je s t pod 
wzgiędem praktycznym  niew ykonalną, n ie­
możliwą tak samo pomiędzy państw am i, jak 
pomiędzy pojedyńczemi indywiduam i. Ale 
ważny wypadek, zjazd monarchów w A le­
ksandrowie, je s t co najm niej bezpieczną 
gw arancją , że konieczna, nieunikniona różni­
ca interesów , która w praktyce daje często 
powód do różnicy zapatryw ań, nie zmieni

w niczem fundam entalnych  i kierujących 
stosunków  obu państw , które i nadal pozo­
staną tak samo przyjacielskiemu, jak  były 
od długiego szeregu lat z pożytkiem dla obu 
krajów. N a każdy przypadek można z tego 
zjazdu wysnuć wniosek, że utrzym anie po ­
koju europejskiego może przy tem raczej 
zyskać niż, stracić.

Ale jeszcze inny, mniej pom yślny, ch o ­
ciaż równie ważny i nieprzew idziany wypa­
dek : zam ordowanie angielskiego posła w 
Kabulu, nadał temu zjazdowi osobliwsze zna­
czenie. Anglia zrobiła sm utne doświadczenie, 
jak. niemożliwą dla europejskiego państw a je s t 
rzeczą powiedzieć już z góry, że przy zabo­
rach  swoich w Azyi zatrzym a się przy tem 
lub owem mieście, przy tej luo owej g ra n i­
cy, w tej lub owej okolicy. W owych krajach  
gdzie siła wszystkiem, prowadzą represalia 
do ciągle nowych środków przymusowych, 
podboje prowadzą do nowych podbojów i 
tym  sposobem dzieje się, że państwo, k tóre­
mu przypadło ciężkie i mozolne, ale zaszczy­
tne posłannictw o niesienia cywilizacyi do 
tych dzikich krajów, wbrew własnej woli a 
naw et wbrew własnym interesom , je s t zm u­
szone iść ciągle naprzód i niejednokrotnie 
zadać kłam najuroczystszym  swym ośw iad­
czeniom. Dla Anglików je s t rzeczą n ieuni­
knioną dołożyć wszelkich starań , ażeby A f­
ganom  dać teraz krwawą i straszną naucz­
kę. O d t e g o  z a  w i s  ł o  d a l s z e  i s  t n i e -  
n i e  p a ń s t w a  i n d y j s k i e g o .  Panow anię . 
angielskie w Indyach je s t nierów nie więcej 
podkopane, niż przypuszczają powszechnie. 
Ogólne powstanie wisi tam teraz w po­
wietrzu (?) Potrzeba tylko chwili, a pow ­
stanie wybuchnie z całą potęgą. Taką chw i­
lą stosowną, taką okazyą, może się ‘stać e- 
w entualna klęska Anglików w A fganistanie, 
albo też zwycięstwo powstańców afgańskich| 
co wychodzi na jedno. Przykład oddziała 
zachęcająco; urok potęgi angielskiej zn i­
knie a równocześnie podniesie się przewaga 
200 milionów Hindów wobec num erycznej 
niemocy wojsk angielskich. Zagranica m n ie ­
ma, że w Rossy i przyjęłoby z wielką rado­
ścią katastrofę, któraby jednym  zamachem 
wykreśliła Anglię z szeregu wielkich mo­
carstw . Tymczasem — może się wam to w y­
dawać przesadą a mimo to jest praw dą —  
że wszystkich trzeźwo m yślących Kossyan 
ewentualność taka napawa pizerażeniem . 
Chociażby niewiedzieć jaka zawiść panow ała 
między A nglią a Kossyą w Azyi, faktem 
pewnym, niezbitym , nam acalnym  i dom inują­
cym pozostanie zawsze to, że jedynie,w yłącznie 
te dwa m oeaistw a potężnym siwym wpływem 
raczej niż num eryczną przewagą, cywilizują 
całą Azyę, utrzym ują ją  w karbach posłu ­
szeństwa i rządzą nią. Jeżeliby jedno z nich 
zeszło z widowni, to cały ciężar zadania, 
utrzym anie całego świata, m uzułm ańskiego 
w karbach posłuszeństwa-, spadłby na jedno 
mocarstwo i wówczas to mógłby świat m u ­
zułmański pofolgować swej stuletniej n ie n a ­
wiści przeciw chrześeiaaom , bez względu na 
to, czy są A nglikam i czy Rossyanami. W y­
obraźmy sobie tedy Hindusów, Chińczyków, 
Turkomanów, i jak się tam. jeszcze nazyw a­
ją  wszystkie obecnie podbite chanaty, w j e ­
dnym  szeregu przeciw R ossyi! Byłaby to 
nowa in w az ja  barbarzyńskiego św iata a w 
pierwszym rzędzie ucierpiałaby na tem tylko 
Rossya.

Ale miejmy nadzieję, że taka ew entual­
ność nie nastąpi rychło. W ystarczy już sa­
mo przeświadczenie, że leży w obrębie praw ­
dopodobieństwa i to przeświadczenie pow in­
no skłonić roztropnego męża stanu do licze­
nia się z taką ewentualnością. W ypływa z 
tego, że powstanie afgańskie i zamordowanie 
Oavagnaricgo powinno stać się powodem ści­
słego zbliżenia się między Bossy ą a A nglią, 
nie zaś powodem rozdwojenia tych dwóch 
mocarstw.

W  zeszłym tygodniu krążyły tu roz­
maite przesadne i niedorzeczne wieści. W  
wysokich sferach rządowych mają zajść roz­
maite liczne i ważne zm ian y : Jeden  m ini­
ster ma zastąpić drugiego, jeden szef woj­
skowy, który w arm ii dzierży najwyższą ko­
mendę, ma być zastąpiony innym generałem . 
Byłoby zbytecznem  czynie wzm iankę, że u- 
rodziny carskie, z powodu których następują 
zazwyczaj nom inacje  i prom ocje, m inęły, a 
nie spraw dziła się ani jed n a  z powyższych 
pogłosek. Do prawdy są zbliżone tylko po­
głoski co do pewnych zmian w posadach 
dyplom atycznych. Wiadomo wszystkim, że 
br. Szu wałów oświadczył niejednokrotnie, 
iż nie chce dłużej być ambasadorem w L on­
dynie. Wiadomo także wszystkim, że ks. Ła- 
banow ma zostać jego następca w Londynie 
i że ma być zastąpiony obecnym posłem w 
A tenach, Saburowem. Te nom inacje  nie o- 
trzym ały jeszcze carskiej san k c ji a to, jak 
się zdaje, tylko dlatego, ponieważ br. Szu- 
wałów nie wniósł oficjalnie prośby o dem i- 
syę. Gdyby hrabia pozostał w Londynie, co 
byłoby jeszcze najlepszem  rozwiązaniem , bo 
jak  wiadomo, ma tam powodzenie, ta w ia­
domość a raczej pogłoska, dziś jeszcze praw­
dziwa, byłaby już ju tro  kaczką dzienni­
karską".



( W y p r a w a  r o s s y js te a  n a  W erw ).
S y tu ac ja  polityczna w Azyi środkowej 

zajmuje w wysokim stopnia prasę rossyjską. 
G ohs  dowodzi, że nadszedł czas, w którym  
Eossya może wygodnie przeprowadzić swe 
plany. „Anglia, znajduje się w trudnem  po­
łożeniu : albo musi się zrzec zdobytych ko­
rzyści, albo też nowa rozpocząć wojnę, Tylko 
zupełny podbój kraju pozwoli je j liczyć na 
umocnienie swego stanowiska. Jeżeli zabór 
A fganistanu potrzebny jest dla Anglii, to 
Eossya ze względu na swe położenie w Azyi 
środkowej, nie może pozo-stae na ten  zwrot 
rzeczy obojętną. Eossya musi przedsięwziąć 
środki odpowiednie. Zawicbrzenia w Afga­
nistanie i trudne położenie Anglii, p rzedsta­
wiają możność poparcia naszych własnych 
interesów  tak pod względem um ocnienia 
wpływ u rossyjskiego w B u ch an e  jak w y­
parcia szkodliwego Rossyi wpływu angiel­
skiego w Persyi. Oba cele można osiągnąć, 
gdy się Anglii przyzna prawo podboju Ka 
bulu i Kandaharu, pod warunkiem, że He- 
ra t oddany będzie Persyi w zamian za kraje 
na lew ym 7 brzegu Atreku, który Persya Ros­
syi odstąpi To wystarczy, by z Atreku zro­
bić bardzo wygodną podstawę operacyjną 
dla linii od Kaspijskiego jeziora do Merwu i 
dla otoczenia turkom ańskich nomadów. Eos­
sya potrzebuje pokoju. Jej ekonomiczne in- 
teresa wymagają największej baczności na 
wydatki państwowe. Kiedy już raz uznano 
za potrzebną kosztowną wyprawę przeciw 
Achał-Tekom , było by przynajmniej bardzo 
do życzenia, aby ją  wykonano jak  najprak­
tyczniej i najwygodniej. Korespondeneya 
jednak z oddziału achaltekińskiego, nic po­
cieszającego pod tym  względem nie zwiastuje. 
Niedostatek, j  ;ki wojska cierpić muszą, po­
mimo najuczciwszych starań 'zarządu wojen­
nego, wywołał choroby.. W yprawa jeszcze 
nie widziała nieprzyjaciela (już w idziała!) a 
już  niezliczone poniosła ofiary. By zyskać 
jakieś istotne korzyści, trzeba postępować 
otwarcie i stanowczo .Do walki z Anglią w 
A z ji środkowej dzisiejsza ehyfila je s t może 
najkorzystniejsza. W przód jednak należy 
wszystko pilnie rozważyć., a na pierwszy m 
plam ę stoją tutaj stosunki polityczne w E u ­
ropie. P rzy  takiem wszechstronnym  obejrz©. 
niu p^-łoż^nia, wyrobi się podobno w końcu 
przekonanie, iż dowodzenie konieczności wy­
prawy ae.baUekińskiej było błędne. Azyatyeka 
pohtyka Rossy i opiera się tylko na h ipo te­
zach przyszłości, kiedy my tu mamy bardzo 
rzeczywiste kwestye teraźniejszości, jak : 1 
Przyw rócenie uporządkowanych stosunków z 
naszym najbliższym zachodnim  sąsiadem  2. 
U trzym anie status quo na półwyspie Bałkań­
skim, okuoionego tak kolosalnemi ofiarami. 
Żadne państwo europejskie nie znajduje się 
dziś tern w położeniu, by lekceważąc teraźniej­
szość, myśleć mogło tylko o przyszłości; Rossya 
nie czyni tu wyjątku. Jeżeli okaże się po­
trzebnym  zaczepny ruch w Azyi środkowej, 
to już lepiej niech będzie skierowany na He-' 
ra t  niż na jałow e obszary stepów turkom ań- 
sk ich“.

Już  ua kilka dni przedtem  Gołos_ wy­
stąp ił z artykułem  w tymże przedmiocie, w 
którym  czytam y: „W  ruchu  zaczepnych wojsk 
naszych w Azyi środkowej musi zajść zwłoka. 
Śmierć dowódcy wyprawy (Łazarewa) tak 
niespodziewana, musi być uważana za powód 
tej zwłoki. N iejednokrotnie już wyliczaliśmy 
powody, dla których polityka głębszego za 
puszczania się w środkowo-azyatyckie pusty­
n ie pociąga za sobą mnóstwo i to niepośled 
nich kłopotów. Przy takiem  zapatrywaniu 
się na ogólno państwowe znaczenie przedsię­
wziętej teraz wyprawy, wszelkie opóźnianie 
jej urzeczywistnienia zdaje się korzystnem. 
Przez to zyska się czas do troskliwszego roz­
patrzenia i rozważenia skutków tej wyprawy 
i do ubezpieczenia jej. Z głęboką boleścią z po­
wodu śmierci gen. Łazarewa, który w ostatniej 
wojnie okrył się sławą, łączy się zadowole­
nie że gen. Tergukasow został mianowany 
jego następcą. To nowe obsadzenie dowódz­
tw a pociągnie za sobą przejrzenie ponowne 
przygotow ań; przedstawia się zatem sposo­
bność rozpatrzenia gruntow nie jeszcze raz 
w szystkich okoliczności, mówiących za i prze­
ciw wyprawie. Trudności, jakie napotkano 
przy zaopatrywaniu wyprawy w środki po- 

, ciągowe w strzym ały ruch  zaczepny. Te tru ­
dności wskazały też, że pierwiastkowe obli­
czenia nie ze wszystkiem były trafne. Bar­
dzo jest moźebnem, że i na innych polach 
spotkają się podobneż trudności Pochód w 
stepie wymaga nietylko m ilitarnych cnót w 
wojskach, o których bohaterstw ie i wytrwa­
łości nikt nie wątpi. Nioby nie było dziw­
nego, gdyby ze względu na położenie ogól­
ne i rozpatrzenie ostatecznych cełów wypra­
wy, wszystkie wojenne działania ograniczono 
w tym roku do utworzenia silnej podstawy 
na  wschodnim brzegu morza Kaspijskiego.
Ze względu na położenie A nglii w Afgani­
stanie, obecność wojsk rossyjskich przy g ra­
nicy perskiej musi nabyć wielkiego znacze­
nia" Pod względem m ilitarnym  dobrze i 
wszechstronnie obmyślany plan, oraz nie­
wzruszone trzymanie się zamierzonego celu, 
ma jeszcze większe znaczenie. Potrzeba nam. 
niew rzuszenie w Azyi Środkowej utrzym ać
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{ tę wiarę, wlaną w krajowców od dawnego 
“już czasu, dzięki działalności generał-adju- 
tan ta  Kauffmana, że wszelki ruch  Rossyan 
je s t nieprzeparty, jak  wyrok losu W yprawa 
na Achał-Teków powinna to przekonanie u- 
twierdzić, dlatego musi być na nowo rozpa­
trzoną i obmyślaną, by zawczasu usunąć tru ­
dności podobne tym, jakie się już  pokazały*. 
A rtykuły te Gotosa tak są pi-ane, iż z nich  
wnioskowaćby n a leża ło , że wyprawa na 
A chał-Teków została wstrzym ana, tak z po­
wodu spotkanych niespodziewanych trudnoś­
ci, jak z powodu potrzeby obserwowania 
Persyi i nacisku na nią, z powodu wypadków 
w Afganistanie.

Tymczasem nadeszła wiadomość o po­
rażce korpusu expedycyjnego przeciw T urk­
menom. Przednia straż tego korpusu, zaata­
kowana w stepach, zmuszoną została do od­
w rotu ze stratą 700 ludzi. Wiadomość ta, 
zanim przez Indye wschodnie doszła do E u ­
ropy, musiała już dawno być znaną w Ros- 
syj, i jej to może przypisać należy potulny 
ton powyższych artykułów.

(Ustawy tlla Zulnsów.)
Angielski urząd kolonialny otrzym ał 

od generała Wolseley depeszę z IJlundi z 1 
września, która opiewa, jak  następuje: Dzi­
siaj odbyło się ważne zebranie naczelników 
zuluskich. Sześciu z pomiędzy n ich . pomię 
dzy tym i i John Drun, podpisali poniższą 
konw encję, sześciu innych, którzy zostali 
przeznaczeni na naczelników pojedynczych 
powiatów, nie przybyło, ponieważ źle zrozu­
mieli termin zebrania się ; nie omieszkają 
oni jednak przybyć w krótkim  czasie. Kon- 
wencya wspomniana opiewa:

A rt. !. U trzym am  i będę szanował 
granice, jakiekolwiekby były, tego teryto- 
ry u m , które mi zostanie oddane przez rząd 
brytyjski za pośrednictwem  rezydenta, w 
którego okręgu moje lerytoryum  się znaj­
duje.

A rt 2. N ie śeierpię na mojem teryto 
ryum żadnego system u wojskowego żulu 
skifigo, ani też w ogóle żadnego rodzaju sy 
sternu lub o rganizacji wojskowej, ogłoszę i 
wykonam rozporządzenie, według którego 
każdy będzie się mógł żenić, kiedy i jak 
chcej stosownie do dobrego i dawuego zwj^ 
czaj u mojego ludu, zwyczaju znanego 
przestrzeganego w czasach, które poprzedzi 
ły zaprowadzony przez Obasrę system, znany 
pod nazwą systemu wojskowego. Upoważnię 
i będę zachęcał wszystkich ludzi mojego 
terytoryum  do swobodnego oddawania się 
sprawom pokojowym i do pracow ania w Na 
talu i T ransraalu  lub gdzie indziej na wła 
sny rachunek lub teź za zapłatę.

A rt. 3 Nie będę wprowadzał, ani też 
nie pozwolę komukolwiek wprowadzać do 
mojego leiytoryum  pod jakim kolwiek pozo­
rem, w jakimkolwiek celu broni lub amuni- 
ćyi, z któregokolwiek kraju by ona pooho 
dziła, ani też towarów lub jakichkolwiek 
produktów lub przedmiotów przez granicę 
morską kraju Zulusów, bez formalnego po­
zwolenia rezydenta, pod którego rozkazami 
terytoryum  moje się znajduje; nie będę za­
chęcał, nie spowoduję, ani też nie wezmę 
udziału i nie w spierał w  jakikolwiek
sposób w żadną inną okolicę kraju Zulusów 
importu, broni lub am unicji, pochodzącej 
zkądkolwiek bądź, ani też towarów i pro­
dukt ów,  przywiezionych na brzeg bez tego 
upow ażnienia; skonfiskuję i oddam rządo­
wi natalskiem u wszystką broń i amunieyę i 
inne towary przywieziona w ten sposób na 
moje terytoryum , i ukarzę pieniężną karą 
lub w jakikolwiek inny odpowiedni sposób 
każde indywiduum w inne lub współwinne 
takiego importu niedozwolonego i każde in ­
dywiduum, któreby znaleziono w posiadaniu 
broni lub am unic ji lub te.; innych towarów,
nabytych z świadomością wskutek takiego 
importu.

Art,. 4. Nie zezwolę na to, aby skaza 
no na śmierć kogokolwiek z moich ludzi 
b9z poprzedniego wyroku wydanego przez 
radę, złożoną % najznakom itszych mężów 
mojego terytoryum  po lojalnem i bez&tron 
nem zbadaniu spraw y w mojej obeeności i 
po przesłuchaniu wszystkich świadków; nie 
śeierpię rzem iosła wróżbitów ani też żadne­
go _ ta ^ zwanego „w ietrzenia" (stnelling out) 
ani w ogóle żadnego rodzaju czarowniclwa.

Art. 5. W ydanie zbrodniarzy zbiegłych 
na moje terytoryum , skoro tylko tego zaźą 
da rząd jednej z kolonij, prow.ncyj lub te 
rytoryów brytyjskich w interesie sprawiedli­
wości,  ̂ nastąpi bez najm niejszej z w U k i. 
Schronienie się na  mojem terytoryum  osob 
oskarżonych o przekroczenie ustaw  a n g ie l­
skich lub też takich, którym tego dowie­
dziono, będzie uniemożliwione wszelkiemi 
środkami, i użyję wszystkich sposobów, aby 
mąć takie osoby i oddać je w ręce władz 
\\T. Brytanii.

A rt 6. Nie rozpocznę wojny z żadnym 
naczelnikiem lub ludem bez zezwolenia rzą 
du brytyjskiego, udzielonego mi za pośre 
dnictwem rezydenta okręgu, w którym bę­
dzie się znajdowało moje terytoryum . i

A rt. 7. Następstwo w zarządzie moje- '
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go terytoryum  będzie zastosowane do daw ­
nych ustaw i zwyczajów mojego ludu a no- 
m iaacya każdego następcy będzie zależała 
od zatwierdzenia rządu brytyjskiego.

Art. 8. Nie sprzedam ani leż odstąpię 
w jakikolwiek sposób ani też nie pozwolę 
na żadną sprzedaż lub odstąpienie k tórej­
kolwiek z ziem m ojego 'tery toryum. ̂ w ■/

Art. 9. Pozwelę każdej osobie miesz 
kającej na mojem terytoryum  pozostać tam 
pod warunkiem uznania mojej władzy, a oso­
by. które nie zechcą je j uznać i które będą 
pragnęły opuścić moje terytoryum , otrzym a­
ją  pozwolenie do opuszczenia go i udania 
s i ę  gdzieindziej bez w szek ieh  przeszkód.

Art. 10. W wszelkich sporach, w któ- 
rychby byli zaangażowani poddani angielscy, 
odwołam się do dec-yzyi brytyjskiego rezy­
denta okręgu, w którym je s t położono moje 
terytoryum . We wszystkich przypadkach, w 
których poddani angielscy m ieszkający na 
mojem terytoryum będą oskarżeni o zbro­
dnie lub też przestępstwa popełnione na 
mojem terytoryum, lub też w takich, w któ­
rych ktokolwiek z moich ludzi byłby skom ­
promitowany razem z poddanymi angielsk i­
mi, zarządzę proces i wydam wyrok jedynie 
za przyzwoleniem rządu angielskiego.

A rt. 11- We wszystkich ew estyaeh nie 
objętych w powyższych słowach, w arunkach 
i granicach iak we wszystkich tych. które 
zostały w nich przewidziane, dalej wszędzie 
gdzieby zachodziła jakaś wątpliwość i nie 
pewność co do zastosowania pew nych ustaw, 
regulaminów i stypulaeyj, będę decydował, 
zarządzał i działał w edług daw nych ustaw 
i zwyczajów mojego ludu.

K E O I I K
— W p i s y  s l u c l » a c x « w  do o. k.

szkoły politechnicznej we Lwowie na r n. 
1879/80 rozpoczną się dnia 1 października rb., 
w godzinach urzędowych. Bliższe szczegóły za­
wiera program, który nabyć można u portyera 
w gmachu głównym tej szkoły.

(& ) A l in o m  ofiarowane J . I. Koszew­
skiemu przez Towarzystwo pedagogiczne, mogą 
członkowie Towarzystwa oglądać w godzinach 
przedpołudniowych w kancelaryi zarządu głó­
wnego, plac Maryacki, 1. 9 na pierwszem pją- 
trze. Album to wykonane zostało w znanej już 
w mieście jnaszem z najpoehlebniejszej strony 
pracowni introligatorskiej, p. Wierzbickiego 
Safianowe okładki, bogato przyozdobione odci­
skami i ornamentami kruszcowemi, oraz stoso­
wnym napisem, pod względem staranności wy­
konania i dobrego smaku iść mogą w zawody 
z wyrobami w tym rodzaju najbardziej renomo 
wanych firm zagranicznych.

* P o ż a r .  Wczoraj wieczór zgorzał dach 
drewniany domu parterowego pod 1. 20 przy 
ulicy Kleparowskiej własności kramarza Simona 
Jungwirka. Gdy ogień wszczął się na strychu, 
nikogo nie było w domu, gdyż wszyscy miesz 
kańcy, izraelici, byli w bożnicy, a kobieta, któ 
rą najęto do pilnowania domu, gdzie indziej 
się zabawiała. Ogniowa straż miejska ugasiła 
pożar zanim większe mógł przybrać rozmiary. 
Szkoda zaasekurowana Przyczyny ognia dotych­
czas nie zbadano.

* T r u ty  k u p o n y  od Ustów_dłużnych 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego zna 
leziono przedwczoraj na ulicy Trybunalskiej 
można je odebrać w o. k. Dyrekcji policji.

/  W y p a d e k  k o l e j o w y .  Na prze­
strzeni między Stanisławowem a Ciężowem wy­
koleił się jeden wagon pooiągu stanisławow­
skiego, w skutek czego pociąg ten tej nocy 
przybł do Lwowa z spóźnieniem się póitory go­
dziny.

(P ) W  d y * 'e e * y !  p r z e m y
obrządku łacińskiego przeniósł konsystorz bis­
kupi wikarych; ks. Jana Tokarza z Harty do 
Medyni; ks Marcina Z-jąca z Krościenka do 
Gniewczyny; ks. Józefa Wyszatyckiego z Pysz­
nicy do Miecbocina; ks. Karola Gesinga do Żmi­
grodu; ks. Wincentego Zbigniewicza z Miecho- 
cina do Rozwadowa; przeznaczył zaś nowo-wy- 
święconych kapłanów jako wikarych : ks._ Mi­
chała Goryla do Miechoeina; ks. Franciszka 
Zająca do Pysznicy; ks. Walentego Trojnara do 
Kozembarku; ks. Gabryela Gałusiewicza do Dy­
nowa; ks. Józefa Gródeckiego do Rzepnikn bi­
skupiego; na koniec przyjął ks. Antouiego 
Trznadla do wyższego zakładu św. Augustyna 
w Wiedniu.

(P ) W  d y e .c c z ty i  l i r a k o w s k i e j
instytuował się ks. Wincenty Smoczyński, wi­
kary u WW. św. w Krakowie na probostwo 
w Tem-zynku; ks. Antoni Bodurkiewiez. admi­
nistrator probostwa w Fiokach na to benefi- 
cyum. Konsystorz biskupi przeniósł wikarych: 
ks. Józefa Lamberta z Morawicy do kościoła 
św. Mikołaja w Krakowie; ks. Michała Zającz­
ka z kościoła św. Mikołaja do parafii WW. 
św. w Krakowie; ks. Jana Salskiego z Liszek 
do B obrki; ks. Franciszka Pietrzykowskiego z 
Raciborowic do Zwierzyńca pod Krakowem; ks. 
Józefa Drożdża z Nowej Góry do Raciborowic; 
przyjął do dyeoezyi: ks, Ignacego Twardow- 
’ ‘ ", ks. Norberta Sfcrzeliohowskiego, ks. Au-

: gustyna Czekalskiego i przeznaczył ich jako 
wikarych: pierwszego do Czernichowa, drugiego 
do Morawicy a trzeciego do Liszek; powołał 

iks. Adama Borowiekiego na notaryusza dokon- 
systorza ; nakoniec przeznaczył nowo wyświęco- 

i nyeh kapłanów jako w ikarych: ks. Ignacego
I Barana do kościoła św. Szczepana na Piasku 
| w Krakowie ; ks Józefa Brożka do Chrzanowa. 

Ks. Piotra Dudziaka wikarego u W W. św. w 
Krakowie i ks. Odoryka Smuiskiego, wikarego 
w Bóbrku odwołano do klasztoru ks. Refor­
matów.

— W y s t a w a  p o w s & e c l m a  w Si-
dneju, w Australii, otwarta została dnia 17go 
b. m. w obecności australskich gubernatorów i 
komisarzy państw europejskich i amerykańskich, 
oraz bardzo licznie zgromadzonej publiczności z 
wszelką uroczystością.

—  R u t  h  w y c h o d ź c z y  objawia się 
: od pewnego czasu w stopniu dającym wiele do
myślenia, pomiędzy ludnością włościańską Gór­
nych Węgier. Jak donosi dziennik P ann , w ze­
szły czwartek podczas jarmarku w Preszowie. 
przeszło 120 w łościan, zaopatrzyło się w strój 
miejski, oświadczając, iż wyjeżdżają do Amery­
ki, a wstydziliby się tam chodzić w swoich 
wiejskich sukniach.

—  O k r o p n i e  n i e s z c z ę ś c i e  zda­
rzyło się w święto Trąbek w synagodze żydow­
skiej w miasteczku węgierskim Szolywa Syna­
goga- ta, jak opowiada P. Naplo, od dawna 
już znajdowała się w stanie takiego zniszcze­
nia, iż powinna była być zamkniętą, tembar- 
dziej, iż była zbudowana nad łazienkami dla 
żydówek starowierczych. W święto Trąbek bo­
żnica ta była przepełniona i nagle zawaliła się 
podłoga w przedziale kobiet tak, że zaraz w 
pierwszej oliwili 40 osób spadło do umieszczo­
nego pod nią basenu. Nastąpiły sceny nie do 
opisania. Każdy chciał się ratować ucieczką, a 
z natłoku powstało jeszcze większe nieszczęście. 
Dotąd niewiadomo jeszcze dokładnie, wiele osób 
utraciło życie lub doznało uszkodzenia; wieść 
tylko głosi, iż utonęło w fasenie około 20 ko­
biet i troje dzieci, a równa liczba jest rannych. 
Zonę pewuego kramarza znaleziono nieżywą, z 
rozgniecioną na miazgi głową pomiędzy dwie­
ma belkami podłogi. —• Według późniejszych 
doniesień, basen, do którego spadli nieszczęśli­
wi, ma 6 metrów głębokości. Zresztą nawet ci, 
którzy uniknęli śm ie ri przez utonięcie, pozabi­
jani zostali lub pokaleczeni od spadających im 
na głowy belek. Do rozmiarów nieszczęścia 
przyczyniła się niemało także okoliczność, iż 
żydzi starowiercy nie chcieli nieść ofiarom ra- 
raz w pierwszej chwili pomocy, twierdząc, że 
w tak wielkie świąto prawowierny nie powi­
nien pracować! Dopiero uwiadomieni o kata­
strofie urzędnicy dóbr lir. Schonborna przybie­
gli po chwili na ratunek i ocalili od śmierci 
pewną liczbę osób. Ogółem wydobyto z basenu 
15 kobiet i jednego chłopca, nieżywych, a 12 
osób lżej lub ciężko uszkodzonych. W miejscu 
też nie było lekarza ; musiano go sprowadzać 
aż z Mun kacza.

— W ie c lo s a ily  x a p f s .  W Kamieńcu 
Podolskim, jak donosi rossyjski dziennik M oł- 
wa, umarł niedawno doktor Brzeziński, starzec 
80-letni, znany całemu miastu z życia tak od­
osobnionego, że uważano go do pewnego sto­
pnia za postać legendową. Całe też miasto by­
ło zainteresowane tem, jaki po sobie zostawił 
testament. Otóż w papierach po zmarłym zna­
leziono projekt do testamentu, w którym Brze­
ziński cały swój majątek wynoszący 50 tysięcy 
rubli , zapisał uniwersytetowi lwowskiemu, 
w celu utworzenia przy nim stypendynm jego 
imienia Projekt jednak pozostał tylko proje­
ktem , a majątek ma przejść na własność 
prawnych spadkobierców zmarłego, zamieszka­
łych w Galicji.

— S k n t S r i  f a m a t y  a r a n .  W i l
Wirstn. donosi o morderstwie dokonanem na 

młodej neofitee. W miasteczku Poswolu, w po­
wiecie poniewiezkim, 5 8  letnia Helena W. sta- 
rozakonna, przyjęła katolicyzm Współwyznawcy 
jej dawnej religii, śledząc neofitkę, zdołali ją 
porwać, i w mieszkaniu jednego ze Bwoich 
przez dwa tygodnie morzyli głodem, chcąc zmu­
sić do wyrzeczenia się przyjętej wiary. Gdy to 
nie skutkowało, wywieźli Helenę W. do Radzi- 
wiliszek w powiecie szawelskim, i tam o parę 
wiorst za miastem zamordowali.. Śledztwo wy­
kryło już wszystkie okoliczności morderstwa, i 
zbrodniarze znajdują się w rękach sprawiedli­
wości.

(r)  P a n r n ł k  F r a n c i s z k a  A r a g o ,
Uroczystość odkrycia posągu sławnego astrono­
ma, w Perpignan, jego rodzinnem mieście, roz­
poczęła się w dniu 21 bm od rozdania ubo­
gim 2400 funtów chiefa. Działa starego zam­
ku, zmienionego obecnie na więzienie, dały ha­
sło odkrycia pomnika na placu, który mieć bę­
dzie nazwę placu Arago. Pomnik przedstawia 
uczonego męża w chwili, kiedy wykłada wiel­
kie prawdy budowy wszechświata, z ręką pra­
wą wzniesioną ku niebu. Na postumencie znaj­
dują się trzy płaskorzeźby: Pierwsza pod tytu­
łem „Pierwsze prace*, przedstawia młodego 
Franciszka, uczącego się w fossach cytadeli 
Perpignanu. Na drugiej z napisem „Z obserwa- 
toryum do ratusza w Paryżu* widzimy go, jak 
wsparty na ramieniu swego syna Emanuela, u- 
daje się przez ulicę św. Jakóba do pałacu mu- 
uicypaluosci. Nakoniec trzecia płaskorzeźba
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przedstawia jego „ostatnie prace w iatach  1851 
i 1852“. Arago, prawie pozbawiony wzroku, 
dyktuje swoje pamiętniki siostrzenicy swojej, 
pani Langier Ze wszystkich stron Francyi 
zgromadziły się tłumy, reprezentujące wszyst­
kie warstwy społeczeństwa, szczególnie zaś 
świat uczony, który uważał za obowiązek oddać 
hołd mężowi nauki, który godnie zajął miejsce 
obok Laplaee’ów i Newtonów. Wielu bez wątpie­
nia z mniej wykształconych, którzy tylko wie­
dzieli, że Arago był sławnym astronomem, spo­
dziewali się zapewnie z mów, jakie będą 
miane przy odkryciu pomnika, dowiedzieć 
się dokładnie szczegółowo zasług tego uczonego 
męża, ale ich nadzieje zostały prawie zupełnie 
zawiedzione. Minister oświecenia p. J. Ferry , 
i uczony fizyolog p. Paul Bert, wystąpili z dłu- 
giemi mowami, ale nie zatrzymując się nad 
biografią uczonego profesora i dyrektora parys­
kiego obserwatoryum, zajmowali się wyłącznie 
jego życiem politycznem, bo Fr. Arago jako 
deputowany za czasów Ludwika Filipa, był naj­
gorliwszym propagatorem zasady powszechnego 
głosowania, po rewolueyi 1848 roku człon­
kiem rządu narodowego i ministrem wojny 
i marynarki, a po ogłoszeniu Cesarstwa odmó­
wił złożenia przysięgi na wierność tronowi 
Z tych to tytułów pp. Ferry i Bert składali 
hołd pamięci męża, który przygotował dzisiej­
szą Republikę, chociaż jej nie doczekał. Wie­
czorem miasto Perpignati było rzęsisto uillumi- 
nowane, a muzyka wojskowa grała na placu i 
na promenadzie jaworo .rej, która nie tak jest 
może świetna ale piękniejsza niż berlińska 
unter den L inden.

— C e n n a  p m s y ł b a .  Jak opowia­
da wiedeńska D . Ztg. jeden z pociągów po­
cztowych przywiózł w tych dniach do Wiednia 
srebra i rozmaite kosztowności spadkobierców 
Króla hanowerskiego, które ważyły przeszło 300 
centnarów i umieszczone były w kilku wago­
nach. Osobny urzędnik dworu królewskiego to­
warzyszył tej przesyłce dla dozoru.

—  W y c i e c z k a  «lo A l g e r y i *  Tak- 
zwana przez dzienniki francuskie „parlamen­
tarna karawana-*, t. i grono republikańskich 
senatorów  i deputowanych francuskich, zamie­
rzających w czasie feryj parlamentu zrobić wy­
cieczkę do Algeryi celem bliższego poznania tej 
krainy pod względem ekonomicznym i polity­
cznym, przybyła w tych d idach do Marsylii, 
z kąd odpłynie do Algeryi. Program wycieczki 
obejmuje zwiedzenie miejscowości Boner, Phi- 
lip?eville, wielkich hut żelaza w Mokta i Had- 
did, Grulmy, Konstantyny, Batny, Biskry, Seti- 
fu, Bangis, Sidi-ben-Abbes, Tlemenoenu, Bnffary- 
ku, Blidahu oraz słynnej jaskini La Chiffa.

—  Z n a n a  p a n i  M a t a z a i  w tych 
dniach miała zawrzeć nowy związek małżeński, 
już trzeci z kolei, tym razem z deputowanym 
hiszpańskim, p. Rute. Slub odbyć się miał w 
San-Sebastian. Pani Ratazzi. córka księżnej Le- 
tycyi Bonaparte i Anglika Tom asza' Wyse, w 
roku 1851 pa raz pierwszy wyszła była za 
mąż za księcia Fryderyka Solms, który już po 
dwóch latach rozwiódł się z piękną małżonką. 
W roku 1862 poślubiła znanego włoskiego mę­
ża stanu, p. Urbana Ratazzi i przez szereg lat 
w kołach dyplomatycznych grała głośną rolę. 
Później rozwiodła się i z tym mężem. Niedy­
skretne dzienniki francuskie twierdzą, iż obe­
cna małżonka pana Rute kończy już piąty 
krzyżyk.

—  J f o w y  p a n c e r n i k  wieżowy an­
gielski Agamemnon, zbudowany na wzór słyn­
nego potworu pancernego Inflexible, ale jeszcze 
silniej od tego ostatniego, w tych dniach w o- 
becności nieprzejrzanych tłumów ciekawych, 
spuszczony został z warsztatów morskich w 
Chatham na morze. Wieże armatnie nowego 
pancernika wyłożone są płytami stalowemi, 18 
cali grubemi, a każda dźwiga po dwa 38- 
tonnowe działa woolwichskie. Działa tak są u- 
stawione, że mogą być wszystkie jednocześnie 
skierowane na jeden przedmiot. Okręt ma dłu­
gości stóp 280, szerokości 66, głębokości 25. 
Unieść może 8492 tonn czyli 169.840 centna­
rów. Machiny jego przedstawiają siłę 6000 ko­
ni. Załoga Agam em nonn  składa się z 350 
majtków i artylerzystów. Budowa nowego 
tego pancernika kosztowała około pięć milio­
nów złr.

— N a j m n i e j s z y  c z ł o w i e k ,  na
świeeie żyje obecnie w Charkowie i zowie się 
Dmitrońko. Liczy on lat 30, a posiada wzrostu 
zaledwie 18 cali. Draitreńko służy u właścicie­
la jednego z hotelów charkowskich, który go 
ceni wysoko i używa do poufnych zleceń, jako 
odznaczającego się wysoką prawością. Nieraz 
już robiono mu propozycję, aby się puścił w 
świat i pokazywał za pieniądze, lecz propozy- 
cye takie odrzucał zawsze z oburzeniem, po­
wiadając : „Ciałem mojem handlu prowadzić
nie myślę. Pragnę um rzeć, gdzie się, uro­
dziłem

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).

(L )  Na najbliższą kadencję roków przy­
sięgłych, która w lwowskim .sądzie kryminal­
nym rozpocznie się dnia 20 października r. b.

zostali wylosowani jako g ł ó w n i  p r z y s i ę ­
g l i  pp:  Dr. Piłat Tadeusz, profesor uniwersy­
tetu ; Stroh Jakób, bankier; Thumen Majer, 
właściciel domu ; dr. Zaoharjewio* Julian, pro­
fesor politechniki; Kramer Michał, właściciel 
grantu w Reiohenbech ; Roseathai Leon, dzier­
żawca dóbr Torki; Freund Hugo, wł. domu 
handlowego; Gołąb Jędrzej, murarz; Potempski 
Jędrzej, wł. domu; Czech Leopold, kawiarz ; 
dr. Radziszewski Bronisław, profesor uniwer­
sytetu ; Kunicki Antoni, m urarz; Muker Mar­
cin, kupiec ; Walichiewiez Michał, wł. domu ; 
Kalicki Zygmunt, dzierżawca apteki; Beiner 
Izaak, wł. domu; Schneider Gustaw, piekarz ; 
Lust Samuel, wł dóbr Szczerzee; Wohlfeld 
Marek, wł. dóbr Kobylnica ru sk a ; Thom Leon, 
wł. domu; Pfink Gustaw (syn), wł traktyer- 
n i , dr. Zbyszewski Wiktor, dyrektor ban­
ku włościańskiego; Kossak Michał, w łaści­
ciel domu; Dobrowolski Jan, kawiarz; PeDther 
Gustaw Adolf, wł. dom u; Menkes Simche, wł. 
domu; Reiss Juliusz, wł. d ó b r; Powroźnik 
Michał, wł. domu; Mann Jakób, dzierżawca 
browaru w Wolicy; dr. Luka Anzelm, adwo­
kat ; Bałtarowicz Teodor, kowal ua Zniesieniu; 
Dudek Jan, rzeźnik: Madfes Dawid, wł. dóbr 
Wolica wysocka; Krzanowski Antoni, wł. do­
mu ; Rosenstrauch Selig, wł. d o mu ; Potocki 
Jan, wł. domu.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosoni pp. : Kowalski Feliks; kupiec;
Zach Oswald, kupiec ; dr. Skowroński Zygmunt, 
adwokat; dr. Niedzielski Wacław, sekretarz 
Wydziału krajowego ; Riemanu Karol wł. do­
mu; Czajkowski Damian, księgarz; Klimowicz 
Jan, ogrodnik; Kwaśnieki. Samuel, notaryusz; 
Haski Józef, wł. domu.

N otatki literaeko-artystyezne.

(.Z?. K .)  U d z i a ł o w i  I* ® S a h 6 w  w
wielkiej tegorocznej wystawie sztuk pięknych 
w Monachium, recenzent fachowy augsburskiej 
Allg. Z tg . poświęca artykulik osobny, a jak­
kolwiek nie zawsze zgodzić się można z poglą­
dami jego i uwagami, zwłaszcza też co do ta ­
lentu i estetycznego kierunku znakomitego na­
szego Siemiradzkiego, który w ogólności nie ma 
jakoś szczęścia do krytyków niemieckich — to 
jednak z sądu tego cudzoziemca, z pewnością 
wcale niegrzeszącego ślepem entuzjazmowaniem 
się dla młodej sztuki pińskiej, warto już dla­
tego samego podnieść niektóre zdania, że s ta ­
nowią one dowód, ile ów nagły wrost tej sztu­
ki wpłynął na przesądne lub bałamutne opi 
nie zagranicy o społeczeństwie naszym, tej za­
granicy, która tak uporczywie, tak zawzię ie 
do niedawna usiłowała ignorować wszelki objaw 
ducha polskiego. Zdawałoby się istotnie, że 
dopiero blask tęcz Matejkowych tak oślnił oczy, 
przymknięt na wszystko co polskie, że chąe 
nie chcą. iu-siały  się otworzyć i spojrzeć — 
i być sprawiedłiwem i... Więcej też nic nie 
wymagamy od nich! Recenzent monachijski z 
jowiszową nieledwie bezwzględnością traktuje 
olbrzymów, jak Siemiradzki; nie mamy mu je­
dnak wcale tego za złe, jeżeli na wstępie 
stwierdza wielki fakt, iż „Polacy, z których 
głównie podobnie jak z Niemców, rekrutują się 
artyści wielkiego państwa północnego, i którzy 
tylko arcy-poniewolnie (sehr unfreiw iliig) wy­
stawili swe dzieła w rossyjskim oddziale wy 
stawy —  że Polacy rozwijają w sztuce taką 
siłę żywotną, co zwłaszcza w nowszych cza 
sach uderzyć musiała każdego, że już teraz n- 
wierzyó potrzeba koniecznie także w żywotność 
ich (ihre ForkPistenz) na każdem innem po- 
Iu .“ Nareszcie!... „Niestety —  powiada recen­
zent dalej — najsławniejszy z malarzy polskich, 
Matejko, nic nie przysłał na naszą wystawę ; 
zamiast niego znajdujemy Siemiradzkiego, któ 
ry wpradzie nie ustępuje mistrzowi krakow 
skiemu pod względem talentu malarskiego, da­
leko jednak stoi za nim pod względem głębo­
kości pojęcia i siły uczucia.*1 Siemiradzki, któ­
remu krytyk niemiecki zarzuca dalej, iż lubuje 
się w błahych motywach, że spać mu nie da­
ją, laury Almy Tademy, że charakterystyka je­
go figur nacechowana jest pessymizmem, a m a ­
lowanie jego wogóle razi jaskrawemi dysonan­
sami w barwie i formie — zdaje się najlepiej 
na te zarzuty odpowie jaką nową edyeyą „Po 
chodni Nerona**.,. Z innych uczestników wy­
stawy monachijskiej, Polaków, recezent podnosi 
mianowicie talent Chełmińskiego, który wysta 
wił piękne grupy jeźdźców, Czachowskiego (za 
„Hamleta**), Gersona (za „królowę Jadw igę1*), 
oraz Leszczyńskiego, Muszyńskiego, Małeckiego, 
Pruszkowskiego, Witkiewicza i Kurelli, przy­
znając wszystkim, że obrazy ich malowane są 
dobrze i szlachetnie i odznaczają się bardzo 
harmonijnym nastrojem. Piątkowskiemu za 
„Wiarołomną wieśniaczkę** i Chełmońskiemu za 
„Chłopów powracających z jarmarku** udziela 
admonicyi, ganiąc „ plebcjski kierunek** prac 
tych. Nagana ta wszakże wyrażona jest z taką 
nietajoną zgryźliwością, że i tu bezstronność re­
cenzenta wydaje się cokolwiek podejrzaną. Co 
do Siemiradzkiego, widocznie większość ju r y  
wystawionej podzielała surowe zdanie recenzen­
ta augsburskiej Allg. Z tg ,, ponieważ w ogło­
szonym właśnie spisie premiowanych artystów 
nie spotykamy nazwiska znakomitego twórcy 
„Świeczników chrześciaństwa. “ Z artystów pol­

skich przyznano złoty medal Czachowskiemu 
za „Hamleta, w sceuie z aktorami.“ Brandt, 
który zasiadał w ju ry , nie mógł oczywiście u- 
biegae się o nagrodę.

#  M o  w a  J a n a  M a s l m i e r z a  z 
roku 1661, w której jakby proroczym duchem 
natchniony, przepowiada rozbiór Reczypospoli- 
tej przez trzy sąsiednie mocarstwa, zażywała 
powagi niewątpliwego faktu dziejowego, dopóki 
nie zakwestymował jej Walewski w H isto ry i 
wyzwolonej Rzeczypospolitej (t. II, str. 272 
i nast.), z właściwą sobie niekonsekwencją raz 
jej tylko wytykając niedokładności, drugi raz 
znowu czyniąc ją owocem rozmyślnego fałszer­
stwa. Nasunąwszy niektóre wątpliwości nie 
rozstrzygnął on kwestyi, lecz owszem zaoiemnił 
ją i zagmatwał; wypadło więo poddać ją na 
nowo bezstronnemu badaniu, którego to zada­
nia podjął się w „Albumie uczącej się mło­
dzieży polskiej, poświęconym J. I. Kraszew 
skiemu“, uczeń wydziału filozoficznego uniwer­
sytetu lwowskiego, paa Bronisław Gorczak. — 
Polemika z Walewskim była tem łatwiejszą, 
że jednym z najważniejszych argumentów jego 
jest obfitość makaronizmów w mowie, podczas 
gdy język tego króla ma celować szczególną 
czystością Twierdzenie to jednak w zbyt ja ­
skrawej zostaje sprzeczności z innem, wedle 
którego Jan  Kazimierz „hołdował nadto (cho­
ciaż mniej od innych) łacinie i nie zawsze o- 
kazał się dbałym w mowach i pismach pol­
skich o czystość języka**. Ale słowa te 
wypowiedział Walewski w tomie pierwszym 
na stronie 2 4 ; miał przeto czas o nich za­
pomnieć!

Nietylko z tym tak kruchym argumen­
tem. ale i t innemi, poważniejszemi, rozprawia 
się pan Gorczak zwyeięzko, dowodząc słusznie, 
że inkryminowana mowa jest niechybnie au- 
Uutyozną, a że nieznaczące różnice , jakie 
zachodzą w różnych redakcjach pochodzą ztąd, 
że nie ogłoszono zaraz urzędowego tekstu kró­
lewskiego przemówienia. Przekonywa nas o tem 
zestawienie tekstów Moiocy polskiego , Swady  
polskiej, P am iętn ika  Jemiołowskiego, R ela- 
cyi nuneyuszów, Roczników  Kochowskiego i 
D iscursus po liticus de causis et remediis 
m alo rim  Poloniae. Zestawienie to, dokonane 
na sposób tabliczkowy dowodzi, że najpopra- 
wniejszą jest osnowa mowy w Relacyach nun- 
cyuszów  i w M ówcy polskim , który podaje ją 
w d.słownem brzmieniu, podczas gdy nun- 
eyusz cytuje łaciński przekład. Otóż w M ówcy  
brzmi ustęp o ro.-biorze jak następuje: „Uti-
nani sim  fa lsus vates, ale to pew na, że bez 
takiej elekcyi (sa. za życia króla) przyjdzie  
Rzeczpospolita in  direptionem yenHum : M o­
skal i R u ś p r z y  swego ję zyka  h  ■jach opo­
wiedzą się i  wielkie księstwo litewskie sobie 
destincibunt. R randeburczykoui pałebit po  
granice W ielka  Polska i  P rasy ze Szweda­
m i albo się zgodzi, albo na swoim  theatrum  
digladiabitur. D om  rakuski choćby m ia ł n a j­
świętsze intencyc, p rzy  takiej szarpaninie  
od K rakow a sobie non deerit; bo każdy bę­
dzie wolał mieć część Polski ar m is guaesi- 
tam, n iż  całą dawnemi wolnościami contra 
pńncipes tu ta m “ i t. d.

Jan  Kazimierz sądził, że stawiając naro­
dowi tak groźną perspektywę przed oczy, skło­
ni go do posłuchania zbawiennej rady. Ze miał 
na myśli kandydaturę ks. d’Enghien, a nie kogo 
innego, o tem i my jesteśmy przekonani, choć 
wyznajemy, że dowody, podane przez autora na 
str. 16 a wykluczające rzekomo arcyksięcia nie 
sprawiają zamierzonego skutku. Najwymowni-j- 
szem i deeydującem jest niezawodnie świ de- 
ctwo Prażmowskiego o potędze na m orzu; na­
tomiast wzmianka o Austryi w królewskiej mo­
wie nie mogłaby wcale przeszkadzać kandyda­
turze członka rakuskiego domu, wobec za­
strzeżenia, że nie usunąłby się w danym razie 
od rozbioru, „choćby miał najświętsze inten- 
cye“. Gdyby nie inne wskazówki, mogłoby to 
wyrażenie posłużyć owszem za dowód, że <-wo 
oszczędzanie Austryi wywołane było właśnie 
chęcią ujrzenia na tronie polskim arcyksięoia.

GOSPODARSTWO I HA N D EL
§ Ż e g l u g a  i o b r ó l  h a n d l o w y  

W i ś l e .  W ostatn im  zeszycie m iesięcz­
nika wydawanego przez wiedeńską c e n tra l­
ną kom isję etatystyczną, um ieścił dr. W. 
artykuł, wykazujący na podstawie dat auten- 
tyeznych_ ruch i obrót handlowy na Wiśle 
w okresie 1876— 1878 roku Ta wodna 
linia komunikacyjna, mówi autor, używana 
je s t przez mieszkańców fl ilicyi od,niepam ięt­
nych czasów d > transportow ania produktów 
krajowych a mianowicie wszelkich gatunków  
zboża, owoców, siem ienia lnianego i konop­
nego, potażu, soli, węgla kamiennego, gipsu, 
kam ienia budowlanego, drzew a budowlanego
i materyałowego. Drzewo dostaje się na tę 
głów ną linię kom unikacyjną zapomooą do­
pływów W isły z w nętrza kraju. Do tych po­
bocznych linij kom unikacyjnych należy p r/e - 
dewszystkiem  Przem sza, która Kraków zao­
patruje się w węgiel kam ienny z szląskieh 
kopalń Brzęezkowiee, dalej Soła z K oszaro­
wą, Skawa, Dunajec z Białką i Popradem , 
W isłoka i San z W isłokiem .

Od upadku założonego w r. 1848 przez 
h i\ Zamojskiego w W arszaw ie tow arzystw a 
żeglugi parowej, którego umyślnie w tym 
celu zbudowane statk i parowe, przechodziły 
ju ż  na próbę znaczniejsze przestrzenie na 
Wiśle, Sanie i D unajcu, tra tw y, galary, ber- 
liak i itp. idą w obrębie G alicji tylko z wodą 
a ich raateryał sprzedaw any bywa na opał 
w m iejscu wylądowania (W arszawie, Toruniu, 
Gdańsku i t. d.) Tylko na Przem szy żegluga 
je s t tak uregulow ana, że łodzie u ży w an eg o  
przewozu węgla w racają do Brzęczkowic.

W obrębie Galicyi ruch na Wiśle ro z ­
poczyna się zazwyczaj w początku m arca i 
trw a do końca listopada. Musi on walczyć 
z wielu przykrem i trudnościam i, gdyż mimo 
w ykonanych dotąd robót regulacyjnych, s tan  
rzeki nie sprzyja regularnem u obrotowi. W 
jednem  miejscu pow stają trudności w sku­
tek nagrom adzenia kam ieni z wpływających 
do W isły strum ieni górskich, w innych m iej­
scach powstają zam ulenia lub rz e ta  dzieli 
się często na płytkie ram iona.

W edług wykazów krakowskiej izby han- 
dlowo-przernysłowej wynosił tran sp o rt towa­
rowy w lokalnym i eksportowym obrocie na 
austryaekiej przestrzeni W is ły : w 1854 roku
2,845.000 m etrycznych centnarów , w następ ­
nych dwóch latach 2,981.900 i 1,473.800 m. 
c. W latach zaś 1862— 1864 wynosił t r a n s ­
port 1,288.100, 1,207.800 i 1,469 400 m. c. 
Ubytek stopniowo postępujący przypada g łó w ­
nie na drzewo opałowe, którego transport 
w ynosił w 1855 r. 2,385 000 m. c. a. w r. 
1864 tylko 11.080 m. c. N atom iast w zrósł 
w czasie od r. 1854— 1864 transport innych 
przedm iotów : drzew a budowlanego i m ate­
ryałowego (z 556.300 na 1,021.800 m. c.), 
soli kuchennej (z 279.460 na 365.270 m c.), 
węgla kam iennego (z 3 800 na 22.880 ro. c.), 
zboża (z 4.380 na 34.860 m. c.), kamienia 
do budowli (z 260 na 1.440 m. e.)

Nie ma dat potrzebnych do statystyczh 
nogo określenia obrotu w latach późniejszye 
ale z innych wskazówek urzędownie zeb ra ­
nych wypływa, że obrót nie ożywił się póź­
niej. W edług wykazu urzędów ełow ych i 
ekspozytur cłowych liczba tratw , galarów, ber- 
linek i t. d., które były w ruchu na W iśle 
i jej dopływach wynosiła razem w 1876 r. 
8147, w 1877 r. 7268 a w poprzednim roku 
7817. W edle wykazów powyżej wspomnio- 
nych oganów ełowych wynosił transport z 
wodą w latach 1876—1878 w m etrycznych 
eetnaraeh 1,421.710, 1,880.100 i 1,768 785. 
W iększą część stanow iły transporty  drzew a 
budowlanego i m ateryałowego, węgla k a ­
m iennego i soli. Mianowicie w ynosił w la ­
tach 1876— 1878 transpo rt drzewa budowla­
nego i m ateryałowego 3,218.459 m. c , wę­
gla kam iennego 1.120 828 m. cent. a soli 
159.447 m. e. Mniejsza tylko część tych 
transportów  przypadała dla, miejscowości ga­
licyjskich nad W isłą położonych. Celem tra n s­
portu były głów nie W arszaw a i Gdańsk.

O  Hnch sia kolejach galicyj­
skich w ubiegłym tygodniu (od 13 do 20 
września) w zm ógł się na koleji Karola L u ­
dwika, zaś zm niejszył się na kolei Arcy księ­
cia A lbrechta. Transporty węgli także były 
znaczniejsze. C e a y zboża i produktów były 
w ubiegłym  tygodniu następujące: płacono 
za 100 kilogramów pszenicy 10 zł. do 10 75 
zł., ż y ta 6 50 zł. do 7-25 zł., jęczm ienia 5 '50  
zł. do 7 75 zł., owsa 4 50 zł. do 5 50 zł., 
hreezki 5 zł do 5 50 zł. kukurudzy 5-50 zł. 
do 6 40 zł., grochu kńchenhego 7-25 zł., 
do 9 zł., grochu pastewnego 5 80 zł. do 7 
zł., fasoli 8zł. do 9 zł., wyki 5 zł. do 5 50 zł., 
koniczyny 47 zł., do 50 zł., anyżu płaskiego 
3 8 z ł ,  do 40 zł., km inku 30 zł,, do 33 zł., 
rzepaku zimowego 9 25 zł. do 10-60 zł., 
rzepaku letniego 10 zł. do 10*25 zł., inianki 
8 25 zł. do 8*50 zł., nasienia lnianego 11 
zł. do 11-75 zł., nasienia konopnego 8-25 
zł., za 10.000 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 3L 50 zł. do 3L 75 zł. wal. a u s tr .— 
Ruch towaro wy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem  .przewozowym ogółem około
17.515.000 kilogramów i 24.641 sztuk b y ­
dła. Na tę cyfrę transportu składały s i ę . 
zboża różnego rodzaju około 3,442.200 , 
mąki i wyrobów mączuych około 188.100, 
nasion olejnych około 290.000, drzewa budul­
cowego i opałowego około 461.600, nafty i 
wosku ziemnego około 99.960, spirytusu 
około 33.500, jaj około 381-700, i węgli 
kamiennych około 1,115.000 kilogram ów ; 
na resztę złożyły się różne tow ary, tudzież 
około 476 sztuk wołów, 4.912 sztuk n ie­
rogacizny i 19 253 sztuk owiec —  Ruch 
towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e e k i e j  w ynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 5,899.000 kilogramów i 6.513 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 8,846.000 kilogram ów, 1.987 sztuk 
w ołów , 4.166 sztuk nierogacizny i 360 
sztuk różnego bydła; zaś ku Wschodowi
2.053.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 1 .985 .000 , 
mąki i wyrobów mącznych 157.000, spirytusu 
57.000, produktów zwierzęcych 151.000, drze­
wa budulcowego, opałowego i desek 1,602.000,



kam ieni 209.000 i wapna 20.000 kilogra- W ę g r y  p o l i t y k ą  l a t  o s t a t n i c h  
mów, -aa resztę złożyły się różne towary i z a p e w n i ł y  s o b i e  p r z y m i e r z e  
bydło. — Kuch towarowy na kolei A rcy- (Bundesgenoss-nschaft) n a j  p o tę  ż n i e j -  
k s ięc ia  A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym. • s z e g o  p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e
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tygodniu 
zowym i
towarami ogółem 2,281.859 kilogramów i -359 j 
sztuk bydła. Transporty składały się: z e ' 
zboża różnego rodzaju .134.040, maki i wy­
robów macanych 44.050, drzewa budulcowe­
go i opałowego 612.640, nafty i wosku 
ziemnego 5.190, jaj 7.570, gipsu 27.800, 
szm at 10.100, kamieni 4.050, wapua 4.800, 
soli 28.867 i węgli kamiennych 10.000 kilo­
gramów; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 88 sztuk wołów 271 sztuk nierogaci­
zny. — Kuch towarowy na 1 w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k i e j  kolei wynosił od 1 do 31 sier­
pnia 1879 ogółem 7,408.500 kilogramów i 
69 sztuk bydła. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 573.000, maki i w y­
robów mąeznyeb 964.500, towarów kolonial­
nych 53.000, manufaktów 20.500, wina i 
piwa 85,500, spirytusu 87.500, mięsa 21.000, 
soli 464.000, tytoniu 21.000, skór 23.000, 
drzewa budulcowego i opałowego 3,820.000, 
nafty 72.000, wosku ziemnego 62.000, para­
finy 2.000, kwasów 8.000, odpadków 202.000, 
żelaza 120.500. wapna i kamieni 490.500, 
embalaży 21.500, owoców 8.000, szkła 18.000, 
jaj 83.000, masła 92.000, wód m ineralnych 
6 500, płótna 6.000 i różnych towarów 
185,500 kilogramów, tudzież 28 sztuk wo­
łów, 34 sztuk nierogacizny i 7 sztuk koni.— 
Ruch towarowy na kolei R n i e s t r z a ń s k i e j  
wynosił od 1 do 31. sierpnia 1879 ogółem 
5,737.000 kilogr. i 1.408 szt. bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 93.000, 
mąki i wyrobów m ącznyrh 777.500, towarów 
kolonialnych 75.000, manufaktów 39.000, 
wina i piwa 135.000, spirytusu 195.000, 
mięsa 57.000, soli 242.000,“ tytoniu 4.000, 
skór 13.500, drzewa budulcowego i opałowego
1.498.000, nafty 413.500. wosku ziemnego
1.114.000, parafiny 52.000, kwasów 154.000, 
odpadków 56.000, żelaza 188.500, wapna i 
kamieni 52.500, embalaży 57.000, owoców 
8,500, szkła 15.500, jaj 12.500, masła 500, 
wód m im raktyeh 10.000 i różnych towarów

i - o - r -  - .........      g o ,
włącznie z transportem  przewo- i ź e A  u s t  r  y a - W ę g  r  y  p o d o b n  i e j  a  k
z dowiezionemu przez inne koleje ! N i e m e y , n i e  p o t r z e b u j ą  o b a -  cv am oer» T_n---- i— ° <r.r- \ . p o t r z e b a j  % o b 
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695.000 kilogramów, tudzież 837 sztuk w o­
łów, 554 s?.tuk nierogacizny i 17 sztuk koni.

w i a ć  s i ę i  a d 
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

W dalszym ciągu tej korespondencyi 
mówi autor, że publiczność zrozum iała nare- 

| szcie, do czego h r. Andrassy swą polityką 
w schodnią zm ierzał, i co osiągnął. W skutek te ­
go ustała  od razu nieufność do tej polityki, 
którą obecnie oceniają jak  na  to zasłużyła 
„N a podstawie niemiecko aostryaekiego po­
rozumienia. (entente) tw orzą się obecnie d a ­
leko sięgające-i upraw nione wnioski. W szy­
scy widzą jasno, że bezwarunkowe przyłą­
czenie się A n g l i i  do .tego związku je s t po- 
l i t y e z n ą  k o n i e c z n o ś c ą  dla lego m ocar• 
stwa, koniecznością, która na szczęście odpo­
wiada także syropatyom całego angielskiego 
narodu. Panuje nadto silne przekonanie, że 
T u r c y  a stać będzie zawsze po stronie tych 
trzech m oeaistw , odkąd w Konstantynopolu 
poznano, że utrzym anie państw a ottom au 
skiego jest zasadą polityki kongresowej s 
specyalnia polityki austryackiej i że okupa 
cya nie je s t niczem innem , jak  tylko „ s tr a ­
tegicznym środkiem przeciw panslawizmowi.

Publicystyka europejska rozbierała w 
ostatnich czasach pytanie, które m ocarstwa 
w razie konfliktu staną naprzeciw  tego zwią 
zku i jaki będzie prawdopodobny rezu lta t 
walki, publiczność tutejsza, je s t wszakże 
przekonaną, -że ściśle konserw atyw na tenden- 
cya polityki austryaeko• niemieckiej wyklucza 
wszelką prowokację, i że R o s s y  a i F r a n ­
c j a  naw et w połączeniu z W ł o c h a m i  
które je s t jeszcze bardzo wątpliwe, m e o d ­
ważają się nigdy wystąpić zaczepnie przeciw 
tej ewentualnej koalicji Niemiec, A ustryi, 
A nglii i T u rc ji"
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OSTATNIA POCZTA

M inister-prezydent hr. T a a f  f  e otrzy­
muje ciągle z Czech adresy z wyrazami 
zaufania i życzenia, aby rozpoczęte dzieło 
pojednania obu narodowości szczęśliwie do 
skutku doprowadzone zostało.

W dniu powrotu k s i ę c i a  B i s m a r c ­
k a  z W iednia do Belina, dnia 25 b. m. za­
m ieściła N ordd. M ig . Z tg . na czele swego 
num eru artyku ł następujący: „Było do prze­
widzenia, że przyjazd ks. Bism arcka da po­
wód do konjektur różnego rodzaju i że pi­
sm a publiczne nie zadowolą się takiem tłu ­
maczeniem tych odwiedzin, które samo się 
nasuw a. Stosunki polityczne Niemiec do Au 
stry i stanowią dla polityki niemieckiej pod 
stawę, której znaczenie w zrastało w ostat- 
tnich czasach z każdym rokiem. Dla kan­
clerza państw a niemieckiego było przeto 
rzeczą niezbędną upewnić się co do trw ało­
ści i pewności przyjaznego stosunkn z Au- 
stryą. Mając to przed oczyma, łatwo pojąć, 
jakie wrażenie wiadomość o ustąpieniu hr. 
A ndrassego spraw ić m usiała n a  kanclerzu 
niemieckiego państwa. Zbadanie przyczyn i 
następstw  tego ustąpienia było dla odpowie­
dzialnego kierownika polityki niemieckiej 
rzeczą tak wielkiej wagi, że nie zadowalał 
on się w tym względzie pisemnemi re la c ja ­
mi, leez postarał się o bezpośrednie zetknię­
cie ze swym ustępującym kolegą i jego na­
stępcą, mianowicie zaś s tara ł się u najw yż­
szej i desydyjącej instancyi państw a nabyć 
pewności, której wobec swego cesarza i 
państw a niemieckiego potrzebował. Jesteśm y 
przekonani, że w ym iana myśli, k tóra przy 
tej sposobności się odbyła, spraw iła obu 
stronom  zupełne zadowolenie i mamy pod 
staw ę do przypuszczania, że zgodność poko­
jowej polityki obu państw  i pełne życzliwo­
ści zrozum ienie wzajemnych interesów  eko­
nom icznych uzyskały w najnowszych kon- 
fereneyaeh kierujących m inistrów  na nowo 
zupełną gw arancje , jakiej wzajemne zaufa­
nie i życzliwość dostarczyć m ogą.“ Tyle o 
celu podróży ks. Bism arcka. Zaś w kore- 
spondencyi wiedeńskiej tego samego organa 
z dnia 23 b. m. znajdujemy następujące in- 
formacye o rezultach zjazdu dwóch kancle­
rzy : „Publiczność nie robi już żadnych
konjektur o c e l u  pobytu ks. Bismarcka. 
N ikt nie czuje potrzeby zapytywać i dowia­
dywać się o to, ponieważ każdy wierzy i 
ma niezachwiane przekonanie. Publiczność 
mało interesuje się różnicą, jaka  zachodzi 
między aliansem „spisanym" i niepisanym , j 
entuzyazm jej odnosi się do faktu, wyższego i 
dziś nad wszelkie wątpliwości, że A s t r y  a-

Republigue F r a n g a m  pisząc o po lity ­
ce zagranicznej mówi, że Fsancya nie po­
trzebuje należeć do osobnej kom binacji, któ­
ra by ją  pozbawiała niezawisłości akcji. Nie- 
potrzebuje ona zasięgać niczyjej rady i je 
dynie rozważna powściągliwość jest dla 
F ra n c ji  właściwa.

Koln. Z tg . przypom ina, że niemiecki 
am basador w Paryżu, ks. H ohenlohe jeszcze 
przed zamknięciem parlam entu mermeciuego 
w yjechał nagle do Paryża. Powodem tego 
nagłego wyjazdu była okoliczność, że w F a­
r y  ż u  i n t r y g i  r o s s y j a k i e  w ystąpiły lak 
jaskraw o, i i  ze strony Niemiec należało 
mu zapobiec!/, W najnowszych czasach nie 
obw ijał ks Gorczaków rzeczy w bawełnę i 
wypowiedział otw arcie swe życzenia co do 
wzmocnienia F rancy  i. „Co się tyczy naszych 
stosunków z Rossy ą —  pisze K oln. Ztg. 
to w ostatn ich  czasach niemiecki kanele) z 
przem ówił w Petersburgu  bardzo jasno  i o- 
stro , co powinno odnieść skutek pożądany. 
To, co mówiono o nieporozum ieniach między 
cesarzem  W ilhelm em  a ks. Bismarckiem w 
chwili w ysłania m arszałka Manteuffia do 
W arszawy, tudzież,pogłoska, że Niemcy przez 
24 godzin nie miały kanclerza, zdaje się być 
bąkiem dziennikarskim . Z dobrego źródła 
donoszą o tem, że cesarz zawiadom ił ks. 
Bism arcka w drodze telegraficznej, iż w przy­
puszczeniu, że kanclerz- zgodzi się na to, 
wysyła m arszałka M anteuffia w wojskowej 
misyi na powitanie cara do W arszawy --- 
na co Bism arck odpowiedział, że skoro mi- 
sya została już postanowioną, niechce wy­
powiadać o tem swej opinii. Ale równocześ­
nie napisał B ism arck dla ce arza memory&ł, 
w którym  w ykazał wszystkie m ach inacje  ros- 
syjskiej dyplom acji. M em oryał ten  odczytał 
cesarz z wielką uw agą i zaraz nas
pełna zgoda między nim  a  pierwszym 
sługą."

Treść tego m em oryału Bismarcka wrę 
ezonego cesarzowi po powrocie jego z Ale­
ksandrow a, m a być w edług berlińskiego ko­
respondenta Standardu  następującą: Najpierw 
dowodzi kanclerz potrzeby p o p i e r a n i a  
A u s t r y i  p r z e c i w  R o s s y i n a  W schodzie. 
A rgum enla ks. Bism arcka w tej mierze są 
bardzo jasne Jeżeli pozwolimy Rossy i prze­
kształcić europejską T u rc ję  na swój sposób, 
to coraz więcej szerzyć się będzie ag itac ja  
panslaw istyezna, zarazi Słowian austryaekich 
i uczyni H absburgów  zawisłym i od Romano­
wów, albo też zm usi ich do szukania pun ­
ktu ciężkości w państw ie niemieckim, czyli 
innemi s ło w y ; zm usi ich do zburzenia dzie- 
a z r. 1866. W jednym  i w drugim  przy­

padku bezpieczeństwo Niemiec byłoby za­
grożone.
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m ęczennik wolności! N iech żyje am nestya!" 
nie było końca. Stary rew olucjonista  prze­
m aw iał z balkonu lokalu klubowego do tłu ­
mów. „Ciągle je s t .mowa o raojsm  m ęczeń­
stw ie , tak praw ił Bianqai, ale teraz gdy 
jestem  wolnym, należałoby zajmować się tymi, 

nie odzyskali jeszcze wolności". N a­
stępnie udał się Blanąui do swojego marsyl- 
skiego przyjaciela dr. S u sin i, u którego też 
zagościł. Wieczorem zjawił się na  bankiecie j 
socjalistycznym , w którym  wzięło u dz ia ł, 
7— 800 osób. Tutaj przyszło do takiej wi 
wy, że Blanąui nie _m ógł wygłosić 
ale m usiał się ograniczyć na kilku słowach. 
N astępnie opuścił z Henrykiem  Maretem 
redaktorem  M arseillaise  salę, podczas gdy 
zgromadzeni pozostali w niej jeszcze d łu ­
żej. Liberie podaje o tem kilka bliższych 
szczegółów. W bankiecie wzięło udział także 
kilka kobiet, niektóre z a ich  miały na p ier­
siach czerwone przepaski, jedna  zaś by ła  cał­
kiem czerwono ubrana. „Obywatelka" De- 
lorme napom inała do _ spokoju i pojeduaw- 
czośei, ale przerwano jej gw ałtow aem i okrzy­
kam i: „Precz s opo rtun istam i!“ W rzeczy 
samej kilku zwolenników Gam betty, którzy 
przybyli na bankiet, musiało opuścić salę. W 
pojednawczym duchu przem aw iał także Su- 
sini, wskazując na to, że reakeya czyha zaw­
sze na korzystną dla siebie chwilę. N astę­
pnie wypowiedział Biancpn bardzo słabym  
głosem kilka tylko słów. P odług  jego zda­
nia, republice grozi niebezpieczeństwo, a de 
mokraeya powinna się mieć bardzo aa bacz 
ności. Na dowód, jak tusłe postępy zrobiła 
idea republikańska w najwyższych sferach 
przytoczył BlaDCjui okoliczność, że Juliusz 
F erry  kazał oficerom w Tuluzie w znieść o- 
krzyk: „Niech żyje Francy a !" a nie „Niech 
żyje republika!" Następnie oddalił się Bian- 
qui. Poczem zabierało glos jeszcze kilku in ­
nych mówców, pomiędzy innym i tak ie  Olo- 
vss Hugues, poeta prow incjonalnej sławy, 
który wyraził nadzieję, że ujrzy wkrótce par- 
tyę radykalną, połączoną na g r u n c i e  s o ­
c j a l i s t y c z n y m .  Jeśli tylko M arsylia zech­
ce, powiedział mówca z praw dziw ie lokalną 
pyszałkowatością, to BIauqul będzie deputo­
wanym. Ostrzegał dalej socja lnych  demo­
kra to*  przed oportunizm em , który ma obe­
cnie w rękach wszystkie urzędy 'i posady, i 
kończył proroctwem, że radykal śei, szczę­

śliwsi od Mojżesza, wkroczą do ziemi obie­
canej i doczekają się soeyalao-demokratycznej 
republiki. Zgromadzenie o d p o w iedz iło  o- 
krzykarni: „Niech żyje republika! N iech 
je  rew olucja! Niech, żyje am nestya!

P o rta  wysłać Khedywowi egipskiemu 
moc 10 batalionów wojska.

na po-

fi LWOWSKIEJ
września. Uehwa- 
w p ó i n y e h  mi -  
przez Najj.
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R z ą d  r u m u ń s k i  wniósł w Izbach 
własny projekt ustawy o r e w i z y i  k o n s t y ­
t u c j i .  M otywa przytoczone przez ministra, 
spraw zagranicznych p. Boerescu sprawie 
miały na deputow anych dobre wrażenie. P ro ­
jek t zawiera dokładne przepisy zasadnicze i 
wykonawcze art. 44 traktatu berlińskiego i 
przyznaje prawo naturalizaeyi wszystkim cu­
dzoziemcom bez różnicy religii, jak niemniej 
poddanym rum uńskim , którzy jeszcze nie są 
obywatelami. Prawo nabywania posiadłości 
gruntow ych ma być w edług projektu pra­
wem po litycznem , z wyjątkiem Dobruczy, 
która za część składową Rumunii jest uzna­
ną, i gdzie wszyscy dawniejsi obywatele ot- 
tomańscy, bez różnicy wyznania uważani być 
mają za Rumunów. Urodzeni w Rumunii 
wychowani tamże aż do wieku dojrzałego u- 
wolnieni są od wykazania się, że przebyli w 
kraju potrzebny do otrzym ania naturalizaeyi 
przeciąg czasu. P rojekt proponuje Izbom, aby 
wszystkich izraelitów, którzy się zassymilo- 
waii z Rum unam i, uznać za obywateli ru ­
m uńskich, (a których nazwiska znajdują się 
na liście przedłożonej Izbom). Są oni podzie­
leni na 6 kategoryj, a mianowicie: na tych, 
którzy w wojsku służyli, którzy otrzymali w 
kraju dyplom doktorski, którzy zagranicą o- 
trzym ali dyplom, lecz oddają się zawodowi 
swemu w R um unii, którzy założyli dobro­
czynne zakłady, którzy posiadają sklepy han­
dlowe lub przem ysłowe, a wreszcie ci, któ­
rzy napisali dzieła w języku rumuńskim. 
W edług Pol Gor. do pierwszej kategoryi 
zaliczono 883 Izraelitów, do drugiej 44, do 
trzeciej 47, do czwartej 2, do piątej 85, do 
szóstej 13, L isty  te ułożone zostały według 
dat sum iennie zebranych przez prefektów 
poszczególnych dystryktów. Jeżeli liczba ży­
dów, którzy zaraz otrzymać mają naturaliza- 
eyę wydaje się zamałą, to pochodzi ztąd, 
że bardzo wielu z nich. którzyby byli mieli 
w arunki do naturalizaeyi, zostaje pod obcą 
opieką, jak się w skutek dochodzenia pokazało.

Zaledwie L u d w i k  B l a n c  opuścił M ar­
sylię, przybył tam  z Rordeaux jeszcze skraj­
niejszy radykał B l a n q u i .  Podczas iazdy z 
dworca do radykalnego Cercie de V Indepen- 
dan t oddawały mu zgromadzone licznie tłu ­
my Dio mniejsze honory , iak jego poprzed­
nikow i; w prawdzie Die wyprzągoięto koni z 

* powozu, ale okrzykom „Niech żyje Blanqui,

Między E g i p t e m  a A b i s s y n i ą  
w ybuchła jak  wiadomo nowa wojna. Król 
J a n  abissyński przekroczył nagle granicę 
egipską, żądając zwrotu terytoryum , które 
w skutek ostatniej wojny przyłączone zosta­
ło do Egiptu. Gordon basza. Anglik, zosta­
jący w służbie egipskiej, prowadził w osta­
tn ich  czasach rokowania z Abissynią, które 
jednak  nie doprowadziły do pomyślnego re ­
zultatu, tak więc wojna stała się n ieuniknio­
ną. Jak  donosi Polit. Corresp. postanow iła

W i e d e ń ,  26
ły, k o n f e r e n c j i  
n i s t r ó w zostały
sankcjonowane. Oo 'do adm inistracji 
okupowanych prowincyj przedłożony 
zostanie parlamentom projekt ustawy, 
określający wrpływ delegacyi i p a rla ­
mentów w tej mierze.

P ulepszenie e k o n o m i c z n y c h  
s t o s u n k ó w  z Niemcami stanowiło 
przedmiot ożywionej dyskusyi. Oo do 
upływającego traktatu" handlowego z 
F rancją  nastąpiło porozumienie. W 
innych kwestyach przyjęte zostały 
wszystkie przez oba rządy przedłożo­
ne projekty.

W i e d e ń ,  26 września. Wiener 
Abendp. powtarza wczorajszy a r t y ­
k u ł  Nordd. Allg. Ztg. w całości i do­
daje: Powtarzamy w całości uwagi 
wybitnego organu berlińskiego. Znaj­
dują w nich jasny, dokładny i wymo­
wny wyraz także zapatryw ania u nas 
powszechnie panujące. Postawa prasy 
austryaeko - węgierskiej w ostatnich 
ważnych dniach powinna szczególnie 
służyć za dowód, że opinia o zupeł­
nych rękojmiach, jakie harmonia obu 
państw w polityce pokojowej i obo­
pólna życzliwość w pojmowaniu in te­
resów ekonomicznych ponownie otrzy­
mały. znajduje najsympatyczniejszy 
odgłos w Austro-Węgrach.

Wiener Abendp. dowiaduje się, że 
hr. B o u s t p o w r a c a  w pierwszych 

iach października na posadę swoja 
w Paryżu. Doniesienie dzienników o 
biizkiej zmianie osób w ambasadzie 
paryzkiej nie jest uzasadnione.

M e t * .  26 września. C e s a r z  
W i l h e l m  odjechał dziś o godzinie 9 
do Strasshurga.

łP e te rs S M irg ; ,  26 września. 
Journal do St. Petersbourg zaprzecza 
doniesieniu, jakoby Rossyanie stoczyii 
b i t w ę  z T u r k m e n a m i ,  zostali po­
bici i stracili 700 ludzi. Rossyanie 
odnieśli owszem znaczne powodzenie.

Minister spraw wewnętrznych dał 
drugie ostrzeżenie dziennikowi Ruska- 
ja  Prawda i odjął dziennikom Nowoje 
Wremja i Peters. Wied. prawo kol­
portowania.

Generalny gubernator Turkesta- 
uu, K a u f m a n n ,  odjóchał wczoraj do 
Liwadyi.

Telegrafowany kurs wiedeński
W f e d e n ! ,  28 września 1879, godzina 2 

min 30. Losy kredytowe 170 — Węg. ak(.vw 
kredyt, 254 90 A kcje  anglo-austr. i 35 80 
Akcye banku Union 9 2 ' - ,  Akeye kolei K *’ 
rola Ludwika 238 10, Akcye kolei północnej 

0 &0> Akcye koiei południowej 82 50 Akry*

186 ' -  u *  t o w  m m L
’ Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 1 3 7 -_

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127 7 5 '
j e  kolei Rudolfa — , Akcye  kolei 

b rechta — W ęg. obiig. państw.
74-80, Gfs.lic. obiig. iadem n. 94 30, Lossr 
 ̂  ̂i .  18b4 157*25. Akcye kolei siedm iogrodz­
kie; 105-50, Akeye banku obrotowego  •__
u°sy tureckie 20'80, Akeye kolei węg.-galic'
"*-• , Akcye kclei państwowej — •— , Ak- 

eye banku związkowego 138 50, Rubel papie- 
rowy  W iedeńskie losy 114 75_W ę­
gierskie losy 102 50, Mark. niemiecki  •_
W ęgierska renta 94 80 Usposob. silne.

W f e d e A ,  dnia 26 września, godzina 4
ffimut 50. Akcye kredytowe — • , An-
g lo - A u s t r .  . Unionsbank
Karola Ludwika
Renta pap. — .— , Rubel papierowy  __
dal. listy  zastawne 97.30 Gal. listy inde-
w n ia a c y jn e  , Mark n iem . — •  (ja j
bank rustykalny 99-— , Losy z r. 1860 — • — 
Napoieottsdor — •— . Usposob, —

Al
złoei«

— , Kolej 
-■— , południowa — • 



W l e d e ś *  dnia 27 września, godz, 10 
m inut 25. Akcye kredytowe 286' , Anglo- 
austr. 135 90, Akcye banku Union 92*20, k o ­
lej Kar.. Ludw. 238'50, Południow a — •— , 
Napoleonsdpr 9*33— , Bubel papierów . 1*22— , 
B eata pap. —•— , Galie, bank hip. — '—  
G al oblig. indenm . — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy s r, 1880 
Usposobienie stałe

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z ci. 26 w rze­
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12 50, do 13*— , 
żyto zł. 8-50 do 9.20, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 1 5 0  do 311*75; B u d a - P e s a t ;  
pszenica 75 klgr. (na jesień ) zł. 12 8 5 do 12*90, 
Rzepak (sierp.-w rześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (w rześ.-paźdz) 212’-—; żyto 
— ; Spirytus loco z ł. 50.90: Olej rzepako­
wy 53*80; S z c z e c i n :  pszenica — *— rze­
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
65*25; Olej rzepakowy 76*25, Spirytus — , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — .— , sp iry tu s— .— , K nkurudza — .— , 
K o l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor Wfsdyslaw Łeiśiskś.

W y k a z  ©s«&S> » m s » r l y c l i
w czasie od 1 do 10 września 1879.

Wilczek Marya, bez zatrudnienia, 1. 66, 
na puchlinę wodną. — Marya hrabina Dunin 
Borkowska, obywatelka, 1 79, na uwiąd schył­
kowy. — Kostewiez Adolf, dziecię majstra 
szewskiego, i. 5/ j , ,  na zapalenie płuc. —• Kilian

Michał zarobnik, 1. 56, na zapalenie mózgu.
—  Hofsass Klara, właścicielka kolektury, 1. 54, 
na udar mózgu. -— Dornberg Scneindel, żona 
tapicera, 1. 44, na błąd serca. —  Neubauer 
Wiktor, kadet 20go pułku piechoty, 1. 23, na 
gruźlicę. — Frenkel Wolf dziecię kupca, 1. 
s/ i2, na wymioty i biegunkę. —  Heidler Anto­
ni, o. k. emerytowany urzędnik, 1. 78, na za­
nik schyłkowy. — Szwed Franciszek, stolarz, 
1. 28, na zapalenie płuc. —  Iwanik Antoni, 
strażnik akcyzowy, 1. 53, na gangrenę. — 
Brazdil Marya, źoaa konduktora poczty, 1. 40, 
na porażenie płuc. Meuwałd Dobrisch, żo­
na krawca, 1 40, na gorączkę popołogową — 
Olewiński Lubin Franciszek, urzędnik wydzia­
łu  krajowego, 1. 54, na gruźlicę płuc. —  Ha- 
łuszewski Józef, cieśla, i. 22, na suchoty płuc,
—  Wojtowicz Mikołaj, z domu ubogich. 1. 79, 
na zapalenie płuc. —  Pisarska Franciszka, żo­
na formiarza kruszców, 1 44, na raka maci­
cy. —  Bocheńska Walerya, dziecię urzędnika
kolei, 1. 10/t2, na biegunkę. —  Letausch Regina, 
z domu ubogich, 1. 88, na zanik schyłkowy.
—  Zinkiewicz Jędrzej, z domu ubogich, 1. 66, 
na suchoty. —  Neiweiser Wilhelm urzędnik, 
banku 1. 33 na rozmiękczenie mózgu. — Hubach 
Marya, córka, greizłera, 1 14, na suchoty. —
Baczyńska Marya, córka urzędnika poczty. 1, 
6, na błonnicę, —  Wierzbiański Witold, dziś-, 
cię urzędnika wydziału krajowego, I. 1/n , na 
owrzodzenie pępka. —  Wesołowska Apolonia, 
wdowa po o. k. urzędniku, 1 75, na. uwiąd
starczy. —  Reich Kalman, negeey&nt. i. 36..
na gnilnice. —  Tymiński Józef, zegarmistrz, 1, 
31, na wyniszczenie

Lwów dnia 12go września 1879.

W j & a s  © sól* 
w czasie od l ig o  do 20go września 1879.

Halicka Elżbieta, dziecię właściciela re­
alności, i. 5, na krztusiec. — Wiezaer 8t»-fau, 
dziecię majstra krawieckiego, i. na zapa­
lenie płuc. —  gohorr Zine, żona sługi szkol­
nego, 1. 43, na raka. — Muller Machał, eme­
rytowany o. kr woźny, i. 79, na udar mózgu.
—  Wachtel Anna, córka po o. kr. nadkomisa­
rzu wojennym. 1. 89, na zapalenie płuc. —  
Hippmana Emanuel, oficjał kolei K arda Lud­
wika, l. 22, aa gruźlicę płuc. —  Kowal Mi­
kołaj, lokaj, i. 52, na suchoty płuc —  .Nowo . 
grodzka Bronisława, córka szwaczki. I. 1 1V*, 
aa Płonni o ę. — Schneider Józef, właściciel dc

mu, 1. 42, przez otrucie. — Czarnucha Michał, 
dziecię stróża, 1. 1% , na płonnicę. —  Czajka 
Anna żona stróża, i. 54, na wadę serca. — 
Wenkler Józef, syn szewca, 1. 7 */2, na zapa­
lenie opon mózgowych. —  Bilińska Józefa, cór­
ka zarobnicy, 1. */12, na ehderynę. — Dysz- 
kiewicz Zdzisław, syn właściciela kamienicy, i. 
8, na błoniawę. — Szudrawy Kazimierz, dzie­
cię urzędnika kolei, 1. V2, na suchoty płuc. —  
Kracher Zofia, żona kamerdynera, 1. 58, na 
puchlinę, —  Booss Agnieszka, źoaa szewca, ł. 
41, na obrzęk płuc. —  Smalafci * Feliks Jakób, 
dziecię konoypienta Magistratu, dni 49, na 
drgawki. — Linduor Simche Beer, uczeń gi - 1 
mnazyalny, 1. 12, na gruźlicę płuc. —  Bycz 
Sehame, zarobnik, 1, 20, na raka, -— Chadec­
ka Eleonora, nauczycielka, 1. 35, na gruźlicę. 
—  Halicka Franciszka, córka właściciela real­
ności, 1. 3, na krztusiec —  Gzepan Helena, 
wdowa po c. kr. urzędniku, 1. 61, na uwiąd 
schyłkowy. —  Wiszniewski. Antoni, pomocnik 
gorzelniany, 1. 21, na gruźlicę.

Lwów dnia 22go września 1879

PffssjrjeetMfeat «s® i*w*»w»« 
dala 27 września 187P.

Hotel &earge‘a 
Pp, J , ks. Swidrygiełło Swiderski z Dżwi- 

aiacza. S. br. Grocholska z Rossyi. E. hr. Po- 
niński z Kowalowki. K. Ohwalibóg z Grójca. 
W. Kępiicz z Fobereźa.

Keto! Europejski.
Pp B. Bzowski ze Zborowa. W Kost- 

kiewicz z Rossyi. W. Madeyski z Rolowa. S. 
Mikuii z Bukowiny M. Przytueai z Rossyi. 

Kotel tanga 
Pp. A. Morgenbesser z Czerniowiec. E. 

Friedmana z Pragi, A. Ubelaker z Pragi. F. 
Monti a Wiednia. H. Renker z Wiednia, 

hete) Krakowski.
Pp. J. Dittga z Warszawy. K. Majewski 

z Jasła. J . Orłowicz ę Czerniowiec.
Keto* Anielski.

Pp Dr. L. .Koźmiński z Tarnopola, A. 
Wiśniewski z Kijowa, Dr. K. W urst z Kosowa. 
W. R?lski z Błażowa. B. Skibaiewski z Balic. 
W. Seroczyński z Cbiiwczan.-B. Ujejski z De- 
nysowa.

Hotel SCuhna.
Pp. J . br. Brii demami z Tarnopola, L. 

Pohoreoki z Nahoróa.

®fs S.W ftwa.
Pp. L. ks. Windischgratz do Krakowa. 

M. Rodakowski do Stanisławowa. Prinz Ber- 
ghes do Wiednia. A. hr. Dzieduszycki do Cho- 
daezkowa. S. Matkowski do Jezierna. S. Do- 
lański do Stryja.

n e ( e w : « l « $ t e n i « .
'  dni® 37 września 1879 o godzinie 7 rano

Barometr zredukowany do 0" 740.47mm. Psy­
chrometr suchy 8.8*0. Psychrometr wilgotny 3 0®C. 
Prężność pary 5.2mm. Wilgoć 87“L Zachmurzenie 0. 
Wiatr SE i Ozon 8

Temperatura powietrza 3.00R.
Barometr nad poziom morza 766.47mm.

Barometr opada.

§ss§ Ł s @ m  
Według połud nika Pesateńskiege.

%. E r o b a w s  $ o godzinie 5 minut, fj)  rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 es. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pooiąg mięszany).
% P© «lw ® l® <e*y® l£: i na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg m ięszany);

25 s (na dworzec lwowski
główny) : o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. i  min. 80 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 ruin, 52 po­
południu (pociąg mięszany). 

i? C z e r n i o w i e e :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszaoy); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

Fkt Sfa®5,i:.4lawe>w® s (na Stryj) do Lwowa 
o god«. 8 min. 24 wieczór 

fl?»«S©hLi»«J35ą »«* Ł w » w a ,
Według południka Pesateńskicsro"

I*© :  o godz. 6 min. 10 ra ­
no (podag pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o gofiz 
10 mis. §0 w nocy (pociąg mięszany).
F » < lw » l« © * y s ^ : :  (z dworca w Pod­
zamczu): O godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg- 
mięszany); o g. 12 m . 82 w południc 
(pociąg mięszany).

© •  S S a m iS la w ©  w a  :(na Stryj): o godzi- 
nie 6 minut 87 rano.

Ł smnlk lw ow skiej Izby handlow a] > przem ysłów *]. 

Lwó*®, dnia 26 września 1879.

1. A łM *y« za sztukę.
£el. g. Kar. Ludw. po 200 zŁ  m. k. 
Kol. lwów. czer.-jas „ 200 złun.. &  
Banku hip. galie. 200 zł: w. e. £} 
Bonku kredyt, gal, po 200 sŁ w. a.*®*

a .  M s iy  ®as& aa 100 rf.

Taw. krsdyi galie.ie, 5°/0 w. a. . |  
„ 4 p r §,
„ 5 pr. okresow ej

Banku hip. galic) 6 pr. w. a. M 
Listy fein-s g. K.kr wł. 8 pr. w. a.

13 .  Ł iiB źy d ł a i a e  za 100 sŁ

Ogółu. rola. kred. Zakład dla Gal. |  
i Baksw. 6 p r. h®, wl& la t **

4 .  © M Ssgi 100 zł.
indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Obiig. Komunalne-gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Poźyeski kr. * r. 1878 po 6 sra. w. a.

5 .  E.©*y Miasta Krakowa . .
„ M Stanisławowa .

€e M o n e ty ,

Dakat hoiendsreM .
Dukat cesarski . . .
Mspeleonder . .
P ó łm p e ry a ł................................  .
Bubel rosssyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro . . . . .  . . .
Kanony w srebrze

iądKjs
swarr.

■2łr. rt fclc et.

237 -  
i. 35 50 
264 -  
,»28 -

m
i

;

91 60 
85 40 
91 60 
96 70 
98 50

92 60 
S6 40 
92 60 
97 60 

100 50

91 - 92 -

93 85 94 85

84 -  
95 50

95 50 
97 50

18 50 
24 50

20 —
26 50

W m w n  g S .rd ę iij"  w f ©«■!«•?&'• f c l e j

dnia 24 września 1879.

1. JSPłiag p aA d tu ra . ttw ) żądają
Jednolity dług Państwa w banknot 

?j?aj-Jistopacl

5 46 
5 49
9 SO 
9 58 
1 62 

i 2 1 -  
57 50 
99 50 
99 25

5 57 
5 60 
9 40 
9 70 
i  72 

1 2 3 -  
58 15 

100 50 
100 25

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-iipios . . . 
kwleeień-październik .

Losy z roku. 1854 po 250 zł. . .
„ 1880 po 500 *lr..6 p r.
„ 1860 po 100 zlr. g pj-,
„ 1864 (z premią) »o IGO zł
„ 1864 „ • p« 5 0  „

Renty Como po 42 Lr. austr. . . .
U sty  zastaw, domen państw, po 120 

sl. 5 proc.
Austr, asyg. skarb, zwrotne 1831 5 pr.
Asetr. renta zł. wolna od peda&u 4pr.

© iłs l ig a c y ©  indeam. 5 pr.

Czech . .
Bukowiny 
Gaiisyi . . .
Niższej A sstryi 
Siedmiogrodu, . , .
Węgier

8 . Als©y«.
Bank Anglo-auet. 200 zł. emit. zł. 120 1,32
Inst. kred. dla handlu po 169 zł. . 261
Ni&rao-austr. tow. eskemt. po 500 s l  795
Gai. banku hip. pft 200 zł. , ,
Gal. bank fi, han. i |>rz. a 200 zł. wpt, 40 p r  — 
Gal. zakł. kred. ziemski a .200 &  ' * 
Banku narodowego a  600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł,.w  srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. S87 -
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. sak. 174. •
Kol, Preszów-T&rn.(w.c.)a200zł.' .  . , 
Północna kolei po 1060 zł m. V, 2248 - 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 23 7,

67 40 
67.45

68 55 
68 55

87.25 
67 30

88 40 
65 40

120 25 131.— 
126.— 126.50
128.50 129 -  
157.— 157 50 
156.25 156.75
2 7 . -  28.—

144.50 144 75 
1 0 1 .-  10160

80.75 80 90

102.75 1=3 50 
92 50 93 50 
9410 34.50

J 04 '75 10&25 
86 40 86.80 
88.25 8S.75

Lwów. (kiera, kotei po 290 zł. wa. w sr. 
'Iow. koi. żel, p ań si po 200 zł. m. k. 
Poład. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
I. KoL węg. gal. a 200 at. w srebrze

.136 50 >37.-~ 
269 -  m  50 

82.50 8 3 . -  
108 75 109 —

® . X«ii»źy a s a s t» iim e  losowań?.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Gaiieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 

Po?rez. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gał. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

„ „ w 201.7 pr.

Gai. Tow. kred- w. a. pa 4 .proet. .
„ p® 5 preet. .
„ ?* 5 p m t.  w

■ 37 latach zwrotne .
Gal. banku Mpot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 prect. , 
Banku narodowego po 5 prect.
W ę* Tow. tóem. po 51/* p » e t 

® fo s tm t .

6 . O lb l lg a o y ®  uprawom pierwszeństwa (aa 100.zł.)

78.76 19. -

1 0 0 .2 "- —.—
104.— 104.25
96.75 —.—
97.— —.—
84. -
82.™
91.50 92 —

91.50 9 2 -
97.— 97.30
99.50 1 0 0 .-

99 80 100 20
93 75 94.25

16 50 
19 — 
37 50 
34 25 
.18 25 
46.7-5 
3 7 . -  
25

6 1 .- 
30 -  
,-)750

żaa»i', 
1 7 .-  
19 30

35 -  
18 50 
47 25 
37 50 
25 50 

U  4.50 
63.- 

80 50 
8 -

50 i 32. 
50 261. 
-  *805,

■ 589.
■ 174

9253.' 
50 238.

50

Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a.
. kol. żel. Preasów-Taraów (w oz.)
a 300 zł. S prac. yi «rebne 
pół. po 100 zł. EL k.. .

po 100 zł. w, ». . .
g-ai. £» r. Ls;d. po 300 sŁ 5 pr,

« l i  emisyi
a M  i, 

n „ . 1 n . .
-Oa@F."’J rn , 300

z t  5 pras, s  grpbree $ r. 1865 
a r. 18b7
a r. 1868
*• r. 1872

;. gal. kol. a 200 sL 6 prea. w sr.

y . Ł© »y,
Inst, kr. dia han. i prz. po 100 zł. w.a. 
Olarego pe 40 zł. m. £  . .
Tow. żescl- par.na Dunaju po 100 złw. a.

Kol.
Tow.

SAL

Kol

Woś,

79.50 
104.75 

09 50 
1 0 3 .-  
101.— 
100 25

34.40 
85 90 
79 80 
75.75 
74.90

8 0 . -
1 0 5 .-
100 50 
103.50
101 50 
100.75

84.70 
86 40 i 
80.30 
*76. 
75.20

‘1715 ‘17 35 
16 25 16 30

169.75 170.25
,15.75 36 25 

103. ^  104 —

j Kegls-fieha po 10 «I. m. k . . . .
! Losy miasta'Krakowa . . . . .
j Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
i Palnego po 40 zł. m.. k. . . . .
Fundaeys szpitala Areyks, Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. . .
S i Genew po 40 zł. m. k. . . . .
Pożyczka mfStaniaławowa po20zł.wa. ■
Poi. Tryestu po 100 zł, m. k.

» r, „ S0 z l  m. k. . .
Waldstelna po 20 *ł. m. k. .
W!ndisob.frjCtaa po 20 ał. m. k. .

W e S s s le  (na 3 miesiące)
Augsburg za 190 *1, w,, p, n.
B enin  za 106 m srk w. p. h.
F rankfurt , za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 srark w. p, a,
Londyn a* 10 &  eał.
Paryż s» 100 fe*.

B ta s r s  ® S®te
Dukat cesarski men. . 5.58 —

„ pełnej wagi 5.61..—
Korona . . . . .  —
20-frankówka . . 9 34 —
Róssyjski impery&ł , . 9 ,6 1  _
■Talar związkowy , . : ..
orebro . . . . . . .

Z  lwowskie] lz %  handlow ej i p rzem y  słow a]. 
Telegrafowany kurs, wiedeński 

% dnia 26 września 1879.
Jednolity <1ług  państwa w banknotach 

» » w srebrz®
Beat* w z l o c i e ................................
Losy pcźyezki z roku 1860 . . . .
Akcye banku. auetn>-węgier«ki«go . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . , ......................
Srebro . . . . . . . .
Rst^oieondor . .
Oujrat cesarski mm. . . .
100 marek niemieckich

5 59. -  
5 .6 3 .-

9,34.50
0.63.—

zł. -t.
6? 50
68 O0
80 95

m 50
080 —
264 50
117 iO

9 .3 3 -
5 58

57 65

J B B m
(6478) G g i o s i e n i e .  L. 10584/78.

K om isja hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Sniatynie czyni wiadomo, że arku­
sze posiadania względem  gm iny katastralnej 
„T uław a“ w tymże sądzie do przejrzenia są 
zlożoue i że term in reklam acyjny na 30 
w rześnia b. r. tam że o lOtej rano ustano­
wiono.

Tuława 23 września 1879.

(6459 1 — 3 ) K  d  y  S t U

L. 15167. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadam ia niniejszym  W igdora 
Schenkelbascha, że pod daiem  23go w rześ­
nia 1879 do 1. 15167 przeciw niem u Beri 
Schieber wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 50 zł. w. a. i 
że z powodu niewiadomego jego miejsca po­
bytu ustanowiono dlań na jego koszta i n ie ­
bezpieczeństwo kuratora w osobie pana ad­
wokata Dra. Horowitza z zastępstwem  pana

adwokata Dra. Steinklara, którem u też wy­
dany nakaz zapłaty doręczono. W zywa się 
przeto W igdora Schenkelbascha, by ustano­
wionego kuratora należycie poinformował, 
lub innego zastępcę mianował, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie przy­
pisze.

Tarnopol dnia 24 września 1879. 

(6469)
L. 4965. 0. k. sąd powiatowy w Grzy­

małowie zawiadamia, że arkusze posiadania 
wraz z protokołam i dochodzeń i aktami do- 
tycząeemi żałoźenia ksiąg gruntow ych w gm i­
nie 'katastralnej Pajówka do powszechnego 
przejrzenia w sądzie złożone zo tują.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania, w noszone być w inne u st­
nie lub pisem nie w sądzie powiatowym a do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń w sku­
tek podniesionych zarzutów, wyznacza się

owy
te rm in  na d. 30 września 1879, o godzicie 
9 rano, w którym zarzuty przed komisyą 
hipoteczną wnoszone być mogą.

O. k. sąd powiatowy.
Grzymałów d. 24 września 1878.

(6456) d f f e i t t t t t t t tb
®a8 !. 1  SanbrSgertĄt a(8 © trajgeridjt 

itt j^rag (jat auf ?I,ntrag ber f. !. ©taat§an* 
wattjctjaft mit bem (Srfenntrtiffe bont 15ten 
©rptember 1879, 21 Obi unb 21165, bie
SBeiterńet&reitung ber geitfĄ rift „Budoucnost" 
9łr. 17 bom 10 ©rptember 1879 megett beź 
Strtifeli „Jest hnu ti proietare huu tiia  koltur- 
u io i? “ nad) § 305 ©t. ® , baun ber geiU  
jegrift „ Oech “ 97r. 207 nom 11 ©eptember 
1879 mrgen beS Settarttfcfó „Bnm* k v»«*ho- 
d u “ nadt) §. 65 a © traf. '©ef. berbotett.

j ttt $ ra g  ^at auf Slntrag ber f. I. @taat8* 
ambaLfc^aft mit bert ©rfenntitiffeit bom 15 

j ©rptember > 879 ,3 -21205 , 21206 unb 21207,
| bte SBeiterbr-ibrcitung ber nac^fte^enben 3cit=
| fĄriften berboten:

„sHrbetrerfreuttb“ iRr. 17 bom 11 @ep» 
ternber 1879 wegen beS Slrtifefó „gu  fRu§(anb“/  

j banu megen be» ©orrefponben^artifeź ans 
j ffteidjftabt nad) ben §§ 302 unb -305 @t. ©.;

„Pravo“ fJlr.^ 12 bom 12 ©eptember
j  1879 toegen bc4 Sełtartifelg „Oeske v tezstvi, 
.'PyrhoTu Tdezstvi“ nad) § 65 a @t. © ,  baun 
i ber SSeitage btefrr B_eitfd)nftnummpr „Zriceni- 
! n y “ naĄ ben §§ 65 a unb 303 @t ® .;

„8vet!u“ 9tr. ) 3  bom 11 ©eptember
\ 1879 toegen beS 31rti?e(§ „Co cteme v bibli?
I Y, PodiViiistvi v bsbliu nad) § 303 @t. ©.,
j banu toegen bel ?lrtitel§ „Proti małe loterii 
j s ta tn i“ nadj § 302 @t. ®.

® a§  f. f.^Sanbe.?gerid)t at? © tra fgeri^ t



(6B98 3— 8) O d p i s .
L. 10766. Ceiem um orzenia zaległości 

podatkowych, ciążących na dobrach, Leśnio­
wice, Mostki, Polanka odbędzie się dnia 23 
października 1879 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w tutejszam  e, k. starostw ie p rzy ­
musowa licy tacja  aa w ydzierżawienie p ropi­
n ac ji.

a) w Leśniow icach, roczny czynsz 800 
złr. w. a.

b) w Polance, roczny czynsz 800 zł. w. 
a. aakoniee

c) na w ydzierżawienie m łyna wodnego 
roczny czynsz 300 złr. w. a.

W zyw a  się zatem chęć dzierżawy ma­
jących, aby na tym  dniu i godzinie w urzę­
dzie tutejszego c. k- starostwa stanęli i po 
złożeniu 10%  wadyum do rzeczonej licy­
ta c ji  przystąpili.

W arunki licytacyjne mogą być w tu- 
tejssem  starostw ie w godzinach urzędowych 
przejrzane.

Lwów dnia 30 sierpnia 1879.

(6889 3— 3) © tow S® «*e*ełK ie.
L 296L  0 . k. Sąd powiatowy w Tur- 

ce zawiadamia n iniejszem , iż na zaspokoje­
nie p retensji Dyrekcyi zakładu kred. w łoś­
ciańskiego we Lwowie przeciw Piotrow i Kol- 
haa  o 98 złr. a. w. z p. n. odbędzie się 
w sądzie tutejszym  w dniach 14 paździer­
nika, 14 listopada i 15 grudnia 1879 każ­
dym razem o godzinie 9 przed połudaiem  
egzekucyjna sprzedaż realności p o d l. 11 rep. 
100 w Isajaeh położonej z tern, że na pierw- 
wszyeh dwóch term inach realność ta za ce­
nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim  także niżej tejże sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 200 złr.
W adyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w tu ­

tejszej registraturze przejrzć można.
O. H. Sąd powiatowy 

Turka dnia 16 lipca 1879.
(6897 8— 8) L - 27162.

O g ło s z e n ie  k o n k n r s H .
W  celu nadania opróżnionego stypen- 

dyum z fuadacyi ś. p. P iotra W ięcławsinego 
w rocznej kwocie 150 z łr dla uczniów wyż­
szej szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du- 
blanaeh lub innych podobnych zakładów 
gospodarczych rozpisuje się niniejszem kon­
kurs do końca października 1879

O to stypendyum  mogą się ubiegać 
tylko uczniowie narodowości polskiej i ob­
rządku rzymsko-katolickiego.

Podania zaopatrzone m etryką urodze­
nia, św iadectwam i szkolnemu i św iadectw em  
ubóstwa należycie uw ierzytelnionem , mają 
być wniesione przed upływ em  term inu kon­
kursowego za pośrednictwem przełożonej Dy­
rekcyi szkolnej i c. k. N am iestnictw a do ku- 
ratoryi fundacyi śp. Więcławskiego.

Z c. k. N am isatnictwa 
Lwów dnia 11 września 1879.

(6388 3—3) O few lesiecieen ie.
L. 7254. 0. k. Sąd powiatowy w

Szczercu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 1 maja 1879 1. 2676 w num erach 
122, 123 i 124 „Gazety Lwowskiej" z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy­
ta c ji realuośei pod 1. 21 w Einsiedel w sta­
rostw ie lwowskim położonej Jakóba Sehma- 
lenbergera w łasnej, na zaspokojeni*- Preten­
s j i  galic. ake. banku hipotecznego we Lwo­
wie mianowicie 3 ra t po 55 złr. 20 et. i re­
szty kapitału 860 złr. 78 et. wyzm za się 
nowy term in na 24 października 1879 o go­
dzinie 10 rano, na którym  ta realność za ja ­
kąkolwiek cenę za złożeniem  zniżonego wa- 
dyum 136 złr. w tusądow ej kancelaryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze w arunki przejrzeć można w tu ­
sądo wej registraturze.

Szczerząc 80 sierpnia 1879.
(6387 3— 8)

L. 1914. Dnia 15 października tudzież 
dnia 6 listopada i na daiu  26 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano sprzedane 
zostanie w sądzie tutejszym w drodze przy­
m usow ej przez publiczną licy tację  gospodar­
stwo pod 1 71 W Mostach wielkich na 
przedmieściu Sokalskim położone ciała tabu­
larnego n* ostano w iąee do dłużnika Iwasia 
H raby należące celem wydobycia przyznanej 
Benowi Selig kwoty 100 zł. w. a. z pa.

Cena szacunkowa wynosi 140 zł. w. a: 
W adyum 11 zł. w. a.
W arunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze -sądu  
tutejszego.

O. k. sąd powiatowy 
M osty dnia 2 października 1878.

(6391 3—8) m d :w k  I-
L. 2349. G. k. Sąd powiatowy w Tur- 

ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie pretensyi Dyrek­
cyi zakładu kred włość, we Lwowie przeciw 
W asylowi i M aruni Dotbilom o 98 zł. a. w. 
i  przyn odbędzie się w sądzie tutejszym  w 
dniach 7 października 7 listopada i 11 g ru ­
dnia 1879 każdym razem o godzinie 9 przed­
południem  egzefcu-yjna sprzedaż realności 
pod Nro. 17/! 7 w W ołczera położonej z 
tern iż na pierwszych dwóch term inach re-

Gazeta Lwowska Nr, 223 z

alaość tylko za lub wyżej ceny szacunkowej
zaś na trzecim  także poniżaj takowej sprze­
daną zostanie. Oesa wywołania 200 zł. a. 

W adyum 20 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych m ożna 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 
Turka daia 15 czerwca 1879. *

(8428 8 - 3 )  W, d  y  fe  te
L. 40308. 0. k. sąd powiatowy m. deł. 

S I. we Lwowie wiadomo czyni, iż pa  proś­
bę firmy handlowej „Karol Kropiowski i K. 
Matlas* de praes. 12 września 1879 1. 40308 
w et-lu zabezpieczenia kwoty 239 złr. z pa. 
p row kyroesna egzekucja- przeciw Stanisła­
wowi M ynarskiem u dozwoloną i że wniesio­
ny  przez wspomnianą firmę pozew de praes. 
15 września 1879 i. 40686 do postępowania 
sumarycznego na dzień 11 listopada 1879 
o godz. 4 po południu dekretowany został.

Dotyczące uchw ały doręcza się z miej- 
s .a  pobytu aiewiadom em u Stanisławowi My- 
narskiem u do rąk równocześnie w osobie 
ad w. Dra. Skowrońskiego z zastępstw em  sd. 
Dra. Strom engera ustanowionego kuratora.

Wzywa się niniejszym edyktem  S tan i­
sław a M ynarskiego aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też "w  sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 

I -sił i ceiem przestrzegania swoich praw  sto- 
| sownych środkó w użył ibże  z zaniedbania 
! wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 

przypisze.
Lwów dnia 16 września 1879.

(6288 2— 3) E d y k t .
L. 10344. Sąd krajowy wyższy w K ra­

kowie podaje do wiadomości, że projekty no ­
wych ksiąg gruntow ych dla następujących 
gm in katastralnych :

Wawrzynka, Starawieś, Strzylawka, w 
okręgu powiatowego sądu w Grybowie;

Lipnica wielka, Jasienna w okręgu są­
du powiatowego w Ciężkowicach;

Borek rn ł j ,  w okręgu sądu pow iato­
wego w Ropczycach;

K iążaice, w okręgu sądu powiatowego w 
R ad o m y śli;

Budka, w okręgu sądu m iej-kiego w 
Tarnow ie;

W roeanka, Majscowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Jaśle ;

Kań 'zuga, w okręgu sądu powiatowego 
w P rzew orsku;

Bagienni a, w okręgu sądu powiatowe­
go w D ąbiow ie;

Klikuszowa w okręgu «ądu powiatowe­
go w No wy m - Targu ;

Przykop, w okręgu sądu powiatowego 
w Mielcu ;

Poręba, w okręgu sądu powiatowego w 
M yślenicach:

Skawiuki, Izdebmk, w okręgu s ądu po­
wiatowego w K alw ary i;

Gosprzydows, w okręgu sądu p owiato­
wego w Brzesku ;

Świlcza z miejscowością Kameszyn, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Rzeszowie;

Balice z miejscowościami Borów i Szczy- 
g lic e , Aleksandro wice z miejscowościami 
Kleszczów i Kochanów, w okręgu sądu po­
wiatowego w Liszkach:

Brzeszcze z miejscowościami Budy i 
Gór, w okręgu sądu powiatowego w Oświę­
cimiu ;

Jastfeowice, Motyeze poduchowne (ex- 
pintuale), Motyeze nobile, w okręgu sądu po­
wiatowego w Rozwadowie;

Moszczenica, w okręgu sądu pow iato­
wego w G orlicach;

Jaakow iee z miejscowością Olszyny i 
Rozkochów z miejscowością Źródła, w okrę­
gu sądu powiatowego w Chrzanowie;
B* j  .Gystra, w okręgu sądu powiatowego w

Leksandrowa, w okręgu sądu powiato­
wego w W iśniczu;

Rzozów w okręgu sadu powiatowego w 
w S k aw in ie ;  *

Gwoździec, w okręgu sądu p iwiatowe- 
go N isk u ; położonych, w edług usUwy 
krajowej z d-ria 20go m arca 1874 1 29 dż. 
ust. arau  wygotowane za m * $  księgi g r un­
towe poczynając od 1 października 1879 u- 
waŻHne będą, a od tegoż dnia wolno te księ­
gi przeglądnąć w tym sądzie powiatowym 
w którego okręgu dotycząca gm ina katast­
ralna jest położoną, jak  również że cd tegoż 
daia wszelkie nowe prawa czy to własności 
czy zastawu, ezy iakiebądż inne prawo bi- 
pott-ezae odnosząca się do nieruchomości księ­
gą gruntow ą objętej, jedynie przez wpisanie 
do tej Księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lab  wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
<*e,em ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntow ych ces. król. sąd krajowy wyższy 
wzywa : * ,J J
a) wszystkich, którzy by na podstawie jakiego 

prawa, przed otwarciem  tych nowych ksiąg 
gruntow ych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, od noszących 
się do stosunków  własności lub posiadania, a 
to bez różnicy, ezy by ta zmiana przez dopisa­
nie, od pisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub połą-

[nia 27 września 1879,

czenie ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić m ia ła ; 

b) wszystkich którzyby już przed otwarciem  
tych nowych ksiąg g ra to w jc h  nabyli, 
do jakiej nieruchom ości wpisanej w te 
księgi , lub do -jej części jakie p ra­
wo zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
ianep raw a do wpisu, hipotecznego uprzy- 
m iotaioae, • o ile te prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące w pisane być ma-... 
ją , a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej Tamże wpisane nie zostały, aby z 
temi prawam i zgłosili się d o e . k. sądu po­
wiatowego w którego okręgu dotycząca 
gm ina katastralna jest położoną najdalej 
do dnia 30 listopada 1880, gdyż praw ­
nym  skutkiem  zaniedbania lub uchy­
bienia tego term inu jest u tra ta  prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre­
te n s ji przeeiw osobom, które  prawo h i ­
poteczne aa podstawie wpisów, w nowych 
księgach grantow ych zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej w ierze nabyły. 

Ostrzega się, że te rm in  powyższy, nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przyw róconym ; — & cd 
obowiązku zgłoszenia się w ty ia  term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniam i nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej 
k s i ę g a c h  hipotecznych w miejsce których nowe 
księgi gruntow e wstępują, było wiadome z jakiej 
rezo lucji sądowej lub jest przedm iotem  docho­
dzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sad wniesionej.

Kraków 28 sierpnia 1879.

(6451 1 - 3 )  E  d  y  fe U
L. 37474. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem podaje do wiadomo­
ści i i  celem zaspokojenia sum  276 złr. 276 
złr. i 5378 złr. 13 et. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipote­
cznego we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 171 J/4 we Lwowie położonej 
wedle dom. 66 pag. 117, 119, 121 i 122
poz. 19, 28, 26, 29 hserd. dłużniezki Emilii 
Karoliny z Balzerów Satori własnej na rz«cz 
g.,1. akcyjnego banku hipotecznego pod na- 
stępująeeni! ułatw iającym i w aru n k am i:

1) L icy tacja  ta odbędzie się w tu te j­
szym sądzie ryczałtowo w jednym  tylko 
term inie t. j. dnia 27 listopada. 1879 o go­
dzinie 10 z rana  n a  k tórym  term inie powyż­
sza realność za jakąkolwiek cenę naw et niżej 
ceny wywołania 14000 złr. w. a. najwiętej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

2) Oe § wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 14000 złr.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem liayUcyi złożyć do rąk komisy i 
licytacyjnej jako wadyum 5 proc. ceny wy- 
wołanm 14000 złr. t. j. sumę 700 złr. bądź 
w gotówce lub innych papierach wartościo­
wych po kursie.

Reszta warunków Tcytaeyjnych, jako 
też wyciąg tabularny, m ;'gą  być przejrzane 
w t. s. registraturze.

O tern zawiadamiamy wierzycieli i 
wszystkich tych, którzy po dniu 15 lutego 
1879 jako daiu  wydania eitrak.ta tabularne­
go do tabnli weszli, jako też i tych, ktorym - 
by uchw ała licytacyjna lub późniejsze w tej 
sprawie zapaść mająca uchwały doręezonemi 
być nie mogły, na ręce ustanowionego już 
kuratora adwokata dr. K raw czyńsk iego .

Lwów dnia 6 września 1879.
(6440 l  - 3 )

31. 12074. B ont !. t  ftre tógenflte  tn 
T arnopo l w irb  ju r  Seteht& rtngattfl nęr  ®nm* 
tne non 2400 fi. ber © ppotfgfarforberungen 
OOtt 1500 fi., 400 ft., 322 fi- nttb 3 s»  fi- u 
j. to. j. 91 bie ejecutiof ^efibicifiaiig - /  
betn Abe G olba:t gebikigett iu T-roOpo- |uo 
top. 31  57*- cotiS. 31- 724 grlegcnett StfoU* 
ła t  iu  ©inem SŁmnttte unb jiou t au ł , n ir;  
O c to b .r  1879 um  10 Uljr Boęnuttafl* tm o u -  
r ra u  9 lr. 6 ju  © m iftcu be-3 N -.thau u j V f ‘ 
g a l , IbO Tir. A l - - , . t ! d e r  .F ru ..l ;e 2 unb bet 
f. f. brio. «afij ?Xctictt^ootf)flęn6anf umei 
nad)fifl)m beu erleicffientbcu 'flebtitgungen cut*5 
gejdjrieben.

f. « tt* ru f« p c ftś  47001 ft- 46 t e  8. 23.
2. B abiuai 1880 fi. 20 Et o. 28.
3. Sie głffttit&t totrb au-.fi uuter Dem 

© Ą a|uttg?loert^e oeriiufiett.
4. SDer ©rfiefter toirb o trp lu ffie t fe tn jć n g , 

ften3 binnett 3 SOłortatcn nac^.„
bie SijUationgenrlpnigcuben /Gef(gtu-t» otne
©alfte be» SłauffĄifltng? r.nd) Bblujlag m  
ftleg h n  BobiumS boar Jfi @crtc£)tc jurnego'.! 
ober ITauptt berjelóen 3 e3  brit
9ład)toeiś ju  tiefecn, bag er bte -jorberang 
ber f f orio. galtj.
f. 91 ®  on bie but ’c cmgejaijCt 
ober oott biefrr BanE bit Stegenbęfathtng beS 
tiad) 3-ilfiung ber gdatgen 9łucl|tanbc Oer= 
blfibeuben Sftffte* i^ter 'tforbenmg qu | biejrr 
fiiralitat erlangt ^abr, nad) żi&jĄtag
beS Babiutrt? unb bet B an.foiberung mg ju r  
erften Sdlfte br* JM fdjilT.it.jc* OerbDibenbe 
JReft baar ju  ©erid)te ju  rrlrgen feta mtrb.

Tarnopol b. 25 Sluguft 1879.

(6475 1— 3) m  d  y  k  *  -
L. 6932. O. k. sąd pow. del. S. II  we

Lwowie czyni wiadomo, iż na zaspokojenie 
czynszu gruntow ego w zględnie propiaaeyj- 
uego rocznych 90 złr. m. k. od roku 1850 
zalegającego z pa. przym usowa sprzedaż 4/6 
części realności pod 1. 87/155 w Zniesieniu 
Zygmunta P ioryana dw. im. Wiśniowskiego, 
Agnieszki z W iśniowskich Lobaczewskiej i 
Katarzyny z W iśniowskich Swiżyńskiej w ła­
snych na rzecz Zygm unta i Heleny Laszow- 
skteh w drodze licy tac ji aa  dniu 4  lis topa­
da 1879 i na  dniu 9 grudn ia  1879 o godz. 
10 przed południem  w  tym że sądzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 8500 złr. sprzedaną 
zostanie.

Zaś do ułatw iających w arunków  w yzna­
czono term in na dzień 12 g rudn ia  1879 o 
godz. 10 przed południem .

W adyum wynosi 850 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w 

tut. sądowej registraturze.
Zarazem ustanaw ia się dla wierzycieli 

którymby uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub później do tsbu li weszli po 
wydaniu wyciągu tabularnego z 4 czerwca 
1878 kuratora w osobie ad w. Dra. L ubińskie­
go a zastępcą tegoż adw. Dra. Popławskiego.

Lwów dnia 7 sierpnia 1879.
(6471 1 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 2175. O. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicach ogłasza, że w dniach $3 paździer­
nika, 19 listopada i 19 g  u daia  1879 o go­
dzinie 9 rano przym usową publiczną sprze­
daż realności pod 1. 98 w Tynowie, ciuła ta ­
bularnego nie s tanow iącej, F ed ia  Łysyka 
własnej na zaspokojenie resztającej pretensyi 
Henci B irnbaum  33 złr. przedsięweźmie.

Cena wywołania wynosi 90 zł.
W adyum  9 złr.
Sprzedaż nastąpi przy trzecim  ter m i­

nie także poniżej ceny szacunkowej.
A kt zastawniczego opLaaia i ocenienia 

przejrzeć mażna w sądzie.
Kuratorem dla niewiadom ych wierzy­

cieli ustanowiono p. A leksandra Jurkiew icza 
w Medenicach.

Medeaice 25 kwietnia 1879.
(6473 1— 3) &  d y k t .

L. 2549. O. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do wiadomości, iż w spraw ie 
egzekucyjnej gaLeyjnego zakładu kredytow e­
go ziemskiego w Krakowie przeciw M icha­
łowi Kaczmarczykowi, Jadw idze Kaezm ar- 
czykowej i W alentemu Kaczmarczykowi z 
Tyńca pto 180 złr., odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. wyk. hip. 19 i 47 
w Tyńcu, w term inach 30 października, 4 
grudnia 1879 i 8 stycznia 1880 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem  w tutejszym są­
dzie.

Oeaa wywołania 500 złr.
Zakład 50 złr.
Bliższe w arunki udzieli reg istra tu ra  s ą ­

dowa.
Skawina 27 sierpnia 1879.

(6466) © g lo s z s e n ie .
L. 71. W ierzycieli konkursowych Szy­

m ona Isaaka Steinberga zwołuje kom isarz 
konkursowy przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu na. ogólne zebranie dnia 15 
października 1879 o godzinie 9 przed po łud­
niem, w celu powzięcia uchw ały w myśl 
§ 148 ust, konkurs, względom sprzedaży re ­
alności do masy należącej

Na tym  samym term inie odbędzie się 
także likw idacja  niektórych wierzytelności 
po ogólnym term inie likwidacyjnym  zgło­
szonych.

Tarnopol dnia 24 września 1879.
O. k. radca sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy

StrumieńsM.
(6465) © lu w te śB e a e j& Je .

L. 13799. O. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu w spraw ie rozbiorowej CbaLiny Blu- 
menbl-itta zatw ierdza dokonany większością 
głosów wierzycieli jaw iących się w ybór Chu- 
nę Zdz aa zarząd ę masy a adw. Dra M an­
ila na zastępcę jego, uwalniając tymczasowe­
go zarządcę masy adw. Dra. Axelrada od 
fu ak -y i zarządcy.

Tarnopol 1 września 1879.
(6467 1 — 3) U  A  y  k

L. 9781. Sąd miejsko delegowany w 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 17 paździer­
nika, 18 listopada i 19 g ru d n :a 1879 o go- 
dzini • 10 przedpołudniem , odbędzie się w są ­
dzie tutejszym  przymusowa sprzedaż realno­
ści pod i. k. 4 i 16 w Boguchwale położo­
nych, ciała tabularnego niestaaow jąeych, z 
których 1 sza dłużników Antoniego Busza, zaś 
2ga W alentego Rusinka własność stanow i 
s a  rzecz kasy oszczędności miasta Rzeszowa 
pto. 181 złr. w. ?. z p^zyn. w pierwszych 
dw óch term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowej, która dla gospodarstwa pod 1. k. 4 
wynosi 2070 złr. w. a. jzaś dla gospodar­
stw a 1. 16 1780 złr. w. s., w trzecim ter­
m inie aiżej takowej.

W adyum wynosi 207 względnie 178 
złr. w. a.

Resztę w arunków licytacyi i ak t oce­
nienia mogą bve w tutejszej registr&turz* 
przejrzane.

Rzeszów dnia 28 sierpnia 1879,



(6452 2— 8) L. 14802.
Obwieszczenie licytacyi.
W  celu wydzierżawienia przysłużające- 

go gal. funduszowi religijnem u praw a do po­
boru należytośei od wyrobu i wyszynku tru n ­
ków w  mieście Żółkw i na czas od 1 stycz­
nia 1880 do 81 grudnia 1882 rozpisuje się 
publiczną licytacyę, k tóra się odbędzie w 
kancełaryi e. k. powiatowej D yrekeyi skarbu 
we Lwowie w dniu 27 października 1879 o 
godzinie 10 przed południem .

Cena w ywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 1054 zł. 20 ct. to je s t 
Tysiąc pięćdziesiąt cztery zł. 20 ct. a. w.

Do licy tac ji wolno każdem u przystąpić 
kto wedle praw a a le  jest wykluczonym, zaś 
każdy chęć licytow ania m ający, w inien jest 
złożyć wadyum w dziesiątej części ceny w y­
wołania do rąk  k om isji licytacyjnej wolno 
je s t również wnieść pisem ne oferty, które 
jednak  muszą tak cyframi jak i słowami wy ­
rażać nadaż czynszu rocznego, być opatrzo­
ne m arką stem plową na 50 ct. i w wadyum 
powinna być oferta opieczętowaną a na k o ­
percie uwidoeznionem, iż jest oferta do rze­
czonej licytacyi i że dołączone do niej je s t

_ $ u r  Słerpadjtung beż bem galijifdjeit 
SMtgtoitSfonbeg jufteljenben ®ed)tel ju r  
ijebung beż ©etranfe (Srjeuguitgl* unb Stul* 
jdEjanfg=©ntgelbe iit ber © tabt Żółkiew auf 
bie g e tt bom 1 Sdrnter 1880 big 81 ©ejent*

50 ct. w. a. w term inach 16go października, 
6 listopada i 19 listopada 1879 z tym do 
datkiem , że gdyby realność ta a a  pierwszych 
dwóch term inach za cenę szacunkową sprze­
daną być nie m ogła, na trzecim  i niżej tej 
sprzedaną zostanie.

Jako wadyum, kupujący złoży 10 proc.
Ole £)CU OUlH 1  <OUUUCi' VIV -wt-gun' 5 ,
ber 1882 tturb bie offentlidje S ijita tton  am | ceny szacunkowej.
27 sOctober 1879 urn 9 Ufjt SSormittagl Lei * Reszta warui 
ber f. f. gm anj'33ejir!g*S)irectton in  Lem - 
berg  abgełjatten werben.

S e r  S lu lrttfsp reil bel jdljrUdjełi s43ad t̂= 
jin fe l betragt 1054 fi. 20 fr. ©age Sintau*
fenb fitnfjig bter Onlbejt 20 fr. oft. SB. i — j— j ------— 4~— ~  r  ...

biefer S ijitad o n  wirb Sebermamt ju *1 ^inśei, że na zaspokojenie sum y 100 złr. w.
oeiaffen, ber tjieoon burd) bie ailgemeinen @e* {s - z Pa - przymusowa sprzedaż realności pod
fefee nidjt ftulgefd)foffen if t; unb el Ijat jeber I e- H- 147 subr. 59 w Chaazczowie położonej,
IfSacfjtfufttge bu t jetjttteu % i)d\ bel SluźrufS* | d łużnika Sem ena Łyszczawki własnej w tu-
preifeg m" Sdnben ber Sijitattoul=@ommiffioit jte jszym  c. k, sądzie w drodze publicznej na
alg Sabium  m  erieaen * n e e z  c. k. uprz. zakładu kredytowego włość.

6  ~  "  k 1 '  i r  -  O l - : . . . : ! ™  U  ;  1  K  n - r m .

Reszta warunków m ogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

'Olesko dnia 2 września 1879.
(6438 2 - 8 )  i i d j r k t .

L. 3020. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszym  do publicznej wiado* - • -t r\

Najdalej do godziny Iszej po południu 
w dniu poprzedzającym licy tac ję  to je s t 26 
października 1879 mają pisem ne oferty w nie­
sione być do rąk  naczelnika tej powiatowej 
D yrekeyi skarbu.

Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi 
o godzinie 12tej w południe otwarcie ofert, 
pisem nych, w poczem dodatkowe nadaże 
aiebędą przyjęte.

Bliższe w arunki licytacyi odczyta k o ­
m is ja  licytacyjna chęć dzierżawienia m ają­
cym, można takowe również w e. k. powia­
towej Dyrekeyi skarbu i w c. k. podatko­
wym urzędzie w Żółkwi przeglądnąć.

0 . k. powiatowa D yrekcja  skarbu 
we Lwowie dnia 20 w rześnia 1879.

djen VinboU) tu  ^ tffern  utto x»uueh u u » « iu t* j  — • -? :— -
fenbe mit 10 proc. Skbium  unb m it 50 £r. | przeapołudaieaa z tern przedsięw ziętą
©temprfmarfctt uerfe^euc gefjorig unterfc£)ric= 1 ni(h ze aa  pierwszych dwóch term inach re- 
beucn Offerteu mit ber Sngabe auf bem ( S o u - f u  tylko za cenę wywołania 200 złr. 
cert, ba& e l eine Offcrte ju  ber hejagten Bi- i łub wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie tak- 
jita tion  fei unb ba§ b a l gebaćEjte Cabium  f ż® 1 ceny wywołania sprzedaną zosta- 
beigefdjloffen ift, febodj (an g ftm i 6 il i  X U jria *e -
S ła^m ittag l an  bem ber S ijita tio n  borange* f W adyum  wynosi 10 procent c e n y  sza-
tjenben Stage b. i. am 26 Dctober 1879 beim i caakow ej.
ttorffenb biefer $inanj*iB ejir(l*© itectio;t ii* ! .  s  szt§ warunków, tudzież akt opisania
fcemicf)t toerbett f i  oszacowania realności przejrzeć można w

9ła<f) ©Ątufi ber munbltdjen S ijita tion  , tusądow ej registraturze.
Wirb urn 12 Utjt SKtttagg ju r  ©roffnuug ber? T urka J.5 bpea 1879.
fdjriftltdjen Offerteu gefdjnttett, worauf fetne
Tcac^traglanbot^e mehr angenommen werben. - -  - - - -

©te naperen Sijitationsbebingniffe ti-er* grudnia  1879 i 12 stycznia 1880 każdym
beu bert ffiaitluftiften am Sijitotionżtage oott o godzinie 10 rano odbędzie się w

“  1 —• '.r ............. <* “• nawiatnwvm w Krzeszowicach

(6445 3— 8) m  d  y  fe  &>
5835. W duiu 27 października,

ber Sijttationź*Sontm iffion oorgelefeu, unb 
fbnneu a u ^  friitjer b<i biefer !. f. f^inanj. 
St:jirfs»Lirpction unb bei bem t  f. ©teuer- 
amte in  Żółkiew eiRgefctjen werben.

•fł. f. fęinanj*i8ejtrfg*©trection. 
L em herg am 20 ©eptember 1879.

(6453 2— 3) © S sW teaaeacM lifc  L . 2812.
Celem zabezpieczenia dostarczania ży w­

ności dla zdrowych i chorych więźai w e. k. 
zakładzie karnym  dla mężczyzn we Lwowie 
na rok 1880 rozpisuje się konkurencja.

P isem ne oferty ostemplowane i zapieczę­
towane przy rówaoeześnem  złożeniu wadyum 
pięć tysięcy guldenów  w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych do kaucyj przypusz­
czalnych m ają być złożone w dyrekeyi za­
kładu najdalej do dnis 21 p*ździernua 1879 
o godzinie 12 w południe.

Spis potraw , warunki ofert i kontraktu , 
jak o te i ceny fiskalne, przejrzeć m ożna w tu ­
tejszej kancełaryi.

Oferty muszą być przez oferenta w ła­
snoręcznym  podpisem  im ienia i przezwiska 
z dokładnem  podaniem  miejsca m ieszkania 
zaopatrzone, zawierać m ają podanie żądanej 
ceny w cyfrach i słowach,, tudzież i oświad- 
czenie, że oferent przejrzał spis potraw , ja- 
koteż w arunki ofert i kontraktu i że się tym ­
że bezwarunkowo poddaje.

Dalej m uszą być oferty na blanketach 
w dyrekeyi zakładu do tego celu przyłago- 
dzouych wystosowane, przeto ubiegający się 
mają takowe blankiety w dyrekeyi zakładu 
podnieść.

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum  nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływ ie wyż 
wyrażonego term inu podane, nie będą uw z­
ględnione.

W szystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia c. k. N adprokuratoryi P ań ­
stw a w depozycie dyrekeyi zakładu karnego.

0 . k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyn

Lwów dnia 24 września 1879.
(6441 2— 3) JE d  j  k

L. 8306. Celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Judy  Leiby B irubaum a w kwocie 54 
zł. z pn rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż części realności pod 1. k. 44 a grunt. 95 
na Przekopaniu pod Przem yślem  położonej, 
M ichała Straehockiego własnej, w dniu 14go 
października 1879 w dniu 14 listopada 1879 
i w dniu 16go grudnia 1879 zawsze o go­
dzinie 9 tej rano tutaj w  drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa 245 zł. 50 et.

Zakład wynosi 10 pre. takowej.
W arunki licytacyjne, ak t opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze,

Przem yśl 16 sisrpnia 1879.
(6436 2— 8) © h w le s a s c z w n ie .

L. 5307. W  dniach 23go października, 
21 listopada i 29 grudn ia  1879 odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności nietabularnej 
pod 1. kons. 15 w Nadziejowie położonej 
dłużnika M ikoraja Zubreja własnej, w tu te j­
szym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło­
ściańskiego na  zaspokojenie sum y 250 zł. 
w. a. z pn. każdym razem  o godzinie 1 1 
przed południem  z tem , żs na pierwszych 
dwóch term inach realność ta za cenę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trz6cim także 
niżej tejże przedaną będzie.

Cena szacuiłkowa 500 zł,

W adyum  wynosi 10 pre,
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
0 . k. Sąd powiatowy 

Dolina dnia 7 września 1879.
(6442 2— 3) S  i i  y  k  I ,

L. 22608. 0 . k. sąd powiatowy miejsko ' (6444 2 —8)
m * » • --- \ r i r/n

„. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  ręalaośoi włościańskiej -pod 1. w yr. hip.

, 6 w Żbiku położonej W incentego Bigaj* 
\ własnej.

W&dyum wynosi 102 złr. 50 cl. zaś 
l  cena wywołania 1025 złr. w. a.

Dla wierzycieli niew iadom ych i tych 
|  którym  rezolucja licytacyę dozwalająca do- 
|  syć w czas doręczoną by być n ie  mogła 
f ustanaw ia s;ę kuratora w osobie p. Feliksa 
i W iśniewskiego.
i G. k, sąd powiatowy

Krzeszowice duia 18 sierpaia 1879. 
J G d  y k  i . '

deleg. w Tarnowie podaje do wiadomości, j ' L. 1794. 0 . k; sąd powiatowy w Kutach 
iż dnia 5 stycznia 1873 zm arł Kazimierz \ zawiadamia niniejszem  nieznajomych z imie- 
Sadko z pozostawieniem ostatniej woli ro z p o -( nia, z życia i miejsca pobytu spadkobierców 
rządzenia, 0 . k. s ą d n ie  znając pobytu W ł a - j ś .  p. E lżbiety Hankiewićzowej, że przeciw 
dysława S&dko wzywa go, by w przeciągu nim  Bazyli Hankiewicz pod dniem 18 paździer­
niku jednego, licząc od duia niżej wyrażone- nika 1878 1. 9350 pozew o uznanie za wła-rOJta JtfULUOgU, WU>aq<Vó uu uuiw «»«vj ” J  -------  M -  v_____________ ___
go, zgłosił się w tym że sądzie, i dek larację  śeiciela póło.ocaej fizycznie wydzielonej po- 
spadku wniósł, w przeciwnym  bowiem rasie łowy korpusu tabularnego w Kutach pod 1. 
spadek byłby przeprowadzony ze zgłaszają- ; k. 184 położonego wniósł, który uchwałą z 
cemi się dziedzicami, i z kuratorem  Feliksem  dnia dzisiejszego do ustnej rozprawy na 
Sadko dla niego ustanowionym . S dzień 20 stycznia 1880 o 9 godzinie rano

Tarnów dnia 6 stycznia 1879. f zadekretowano.
(6448 2— 3) © # » w iesasc iB eiil« . i W zywa się tedy pozwanych aby przy

L. 10110. 0. k. sąd powiatowy w Stry- powyższym term inie albo sami osobiśeie"lub 
ju  podaje niuiejszem do wiadomości że w ' przez należycie pełuomocnika stanęli, lub 
spraw ie egzekucyjnej Karoliny M aksymowi- też ustanow ionem u dla uieh w osobie M ie­
czowej przeciw Henrykowi M ang celem czysława Zarem by c. k. notaryusza w Kutach, 
ściągnięcia p re tensji 564 złr. w. a. z pn. kuratorowi stosownej inform acji udzielili, 
rozpisuje się publiczna sprzedaż w drodze inaczej bowiem złe skutki z zaniedbania 
licytacyi połowy 9/10 części realności pod 1. wyniknąć mogące sobie sam ym  przypisać by 
82 na Ł anach w Stryju położonej H enryka musieli.
Manga własnej na jednym  term inie w sądzie K uty 24 sierpaia 1879.
tutejszym  da.is 9 października 1879 o godz. (6439 2— 3) ,4; «| y  i s
10 przed południem  na którym  część tej L. 11917. 0. k. Sąd obwodowy w Sta- 
realności za jakąkolwiek bądź cenę sprzeda- nisławowie uw iadam ia niuiejszem  Seweryna 
n a  będzie. _ Rudółowicza z miejsca pobytu niewiadomego

Oenę wywołania stanowi kw ota 2468 iż na podstawie wekslu z daty Stanisławów 
złr. 93 ct. w. a. wadyum zaś 5 proc. tejże. 16 m arca 1879 na 1300 zł. przez niego na 

Co do innych warunków licytacyjnych rzecz spółki handlowo-rolniezej w S taaisła- 
m ożna się joinform ow ać w tusądowej reg i- wowie przyjętego, wydany został nakaz za- 
straturze. płaty tejże sumy z pn. i ustanowionem u

0 . k. sąd powiatowy kuratorowi Dr. Szeparowiczowi doręczony.
Stryj dnia 12 września 1879. Stanisławów 18 września 1879.

(6443 2— 8) *3 d  y  fc  $ . (6434 2— 3) fffew feszicaefflfi® .
L. 1972. 0 . k. sąd powiatowy w Kos- k . 9518. 0 . k. Sąd obwodowy w Tar-

sowie podaje do powszechnej wiadomości, nowie ustanaw ia p. adw. Dra. Malawskiego 
że w tutejszym  sądzie odbędzie się pouiuso- kuratorem , zaś p ’ adw. Dra. Psarskiego te- 
wa sprzedaż realności w Jaworowie pod 1. zastępcą, dla niewiadomego z miejsca po- 
63 położonej masie leżącej Ilia Skriblaka bytu Karola Potoenika w spraw ie wekslowej 
własnej celem zaspokojenia pretensyi H erseha Róży T intner przeciw temuż pto. 106 złr. 
W uhla w kwocie 80 złr. z pn. pod następne- z Pn * zarządzając równocześnie dorę-zenie 
mi w arunkam i: wydanego dlań nakazu zapłaty z dnia 24 ma-

Cenę wywoławczą stanow i kwota 460 j a 3 879 I. 7458 do rąk ustanowionego ku- 
złr. w. a. _ j ratora.

W adyum  wynosi 46 złr. w. a. ; D czem p. Karol Potocnik zawiadom-
Realność w dwóch pierwszych terrni- nienie otrzymuje, 

nach t. j. w dniu 22 października, 21 listo- \ Tarnów  dnia 24 lipca 1879.
pada i 19 grudnia 1879 tylko za lub wyżej (6450 2 3) fi d y k  Ł 
ceny szacunkowej przy 3cim term inie t. j. 1 L- 4457.3. Ces. król. sąd krajowy we 
w dniu 19 grudnia  1879 i niżej ceny sza- Lwowie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni i 
cunkowaj sprzedaną zostanie. że Fani Lea Selzer przeciw W ładysławowi

Resztę warunków można w tutejszej Lepsehy pod duiem 17 wrześaia 1 8 7 9 1. 44573 
przejrzeć registraturze. ; pozew względnie prośbę o wydanie nakazu

Kossów 10 sierpnia 1879. zapłaty sumy wekslowej 500 złr. aw. z p. u.
(6447 2— 3) wniosła.

L. 7939. 0. k . sąd powiatowy w Ole- Ponieważ miej‘sce pobytu W ładysława
ksu publicznie oznajmia, że na wi-zwanie c. Lepsehy nie je s t wiadome, zatem c. k. sąd 
k. sądu obwodowego w Złoczowie w spra- krajowy do zastępowania pozwanego tu te j- 
w ie Samuela G rubera przeciw Benedyktowi szego adwokata Dra. Boińskiego z gubstytu- 
Brojanowskiemu celem ściągnięcia sumy w e - . cyą adw. Dra. Goldberg* kuratorem  miano- 
kslowej 200 zł. w. a. k pn, odbędzie się pu- wał, z którym  niniejsza spraw a wekslowa 
bliczna sprzedaż realności pod 1. d. 7 w ‘ przeprowadzoną będzie,
Hucisku Oleskim położonej ciała tabularnego Niuiejszem więc edyktem  wzywa się po- 
niestanow iące: za cenę szacunkową 187 złr. zwanego, aby w należytym  czasie tj. do trzech

dni zarzuty wniósł lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
; ustanow ionem u zastępcy udzielił, lub innego 
' zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem  

stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikająee z zaniedbania skutki sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 20 września 1879.

(6417 3— 3) El d  y  Is t ,

1 L. 5494. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem ściągnięcia sumy 55 
zł. w. a. z przyn. przez Chaima Josla Roin-

herza przeciwko Danielowi Obrębalskiemu 
wywalczonej przym usow a sprzedaż w d ro ­
dze licytacyi pola „Zadorożek" zwanego w 
Poluehowśe wieikiem położonego na 65 złr. 
w. a. oszacowanego, które około %  m orga 
przestrzeni zajmuje, i przedmiotu księgi g ru n ­
towej nie stanowi, w kancełaryi sądu powia­
towego Gliniańskiego dnia 24 października 
dnia 14 listopada i dnia 12 grudnia 1879 o 
godzinie 10 przed pełudniem  odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy
G liniany 11 w rześnia 1879.

(6422 3 —3) © S » w l© s i* e a e a le .
L. 4298. 0 . k. Sąd powiatowy w R y ­

manowie ogłasza przedsięweźmic przym uso­
wą sprzedaż kawałka pola w Besku podl. k. 259 
położonego ciała tabularnego niestauowiące- 
go dłużniczki Barbary Przybylskiej w łasne­
go celem ściągnięcia przez Karola W ójcika 
wywalczonej sumy 12 zł. 81V* ct. a. w. z 
pn. w/ dniach 27 października 17 listopada 
i 15 grudnia 1879 każdym razem o godzi- 
uie 10 przed południem  vr zabudowaniu tu - 
sądowem.

Cena szacunkowa reałnośei tej wynosi 
60 zł. &. w. zakład zaś 10 pre. takowej 

, Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
I i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
|  registraturze.

Rymanów dnia 6 września 1879.

s (6407 3 - 3 )  M  <A y  k  «.
Hi. $69. Podaje się do powszechnej 

wiadomości że w tutejszym  c. k, sądzie po­
wiatowym odbędzie się na zaspokojenie p re­
tensyi Chaima M endla dw. im . Talaniera w 
kwocie 100 z 'r . w. a. z po, w dm ach 27 
października 1879 24 listopada 1879 i 22 

, grudnia 1879 każdym razem  o godzinie 10 
|  rsiao publiczna przymusowa sprzedaż połowy 

realności masy spadkowej dłużniczej Chaima 
Gieichera własnej w Kamionce struna, pod 
nr. k. 295 w mieście położonej.

W arunki licytacyjne, protokół zastaw ni­
czego opisania i przymusowego ocenienia 
mogą w tutejszym  c, k. sądzie powiatowym 
być przejrzane

Kamionka strtim . 22 m aja 1879.
(6393 3 —3) E  «?. j  U  I .

L. 2254. 0 . k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem , iż na zaspokoje­
nie p re tensji Dyrekeyi zakładu kredytowego 
włość, we Lwowie przeciw nieletnim  spad­
kobiercom po Hryciu Bordun a to Teresi i 
Lazarowi B ordun pto 150 złr. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym  sądzie w 
dniach 7 października, 7 listopada i l ig o  
grudnia 1879 każdym  razem  o godzinie 9tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż re s l-  
to śc i pod 1. 121 rep. 20 w Jabłonce niŻŁej 
położonej z tem, iż na pierwszych dwóch 
term inach takowa tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej zaś na trzecim  także poniżej tej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
Resztę warunków  licytacyjnych m ożna 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 15 czerwca 1879.

(6416 8 - 3 )  E  d  y  h  t .
L. 3058. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem ściągnięcia przyzna­
nej Leibie Mahlowi sumy 50 zł. z pn. od­
będzie się w kancełaryi sądu powiatowego 
Gliniańskiego dnia 24 października dnia 14 
listopada i dnia 12 grudnia  1879 o godzinie^

, 10 z rana sprzedaż przez publiczną licytacyę 
j pola „Zagum ienek" zwanego dłużnika H ryń- 
> ka Sachm ana własnego, które w Poluchowiei 
| wielkim jest położona ciała hipotecznego nie* 

stanowi, a na 170 zł. je s t oszacowane.
C. k. Sąd powiatowy 

Gliniany 30 czerwca 1879.
(6392 3— 3) K d y k t i

L- 3187. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zaw wiadam ia niniejszem , iż na. zaspokoje­
nie pretensyi Dyrekeyi zakładu kredytowego 

, w ł ść we Lwowie przeciw spadkobiercom  
i po śp. Tymku Baranie nieletnim  A nnie i 
| Maryi na ręce m atki i opiekunki Maryi Ba­

ran pto 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym  w dniach 7go października 
7 listopada 15 grudnia 1879 każdym  razem 
o godzinie 9 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż 1/3 części realuości p o d l. 114 rep. 
24 w Żukotynie położonej tem że ca  pierw ­
szych dwóch term iua. h  realuość tylko za lub 
wyżej ceDy szacunkowej zaś na trzecim  te r­
minie także poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena w ywołania 200 zł.
W adyum  20 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w reg istra turze tutejszego sądu przejrzeć. 
T urka dnia 24 lipca 1879.



(6424 8— 3) S i y k l
L. 6761. 0. k. wyższy Sąd krajowy

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do pow5izeehuwj 
wiadomości, że wskutek prośby R yfri Debe- 
ster 1) o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dia jej realności, która pod 1. k. 89 a 
1. kat. 1476 w mieście Kołomyi na S tanisła­
wo wskiem przedm ieściu w Kołomyjskim po­
wiecie sądowym  i w tamtejszej gm inie po­
datkowej leży z gruntu w objętości 98 l/a 
sążni kw adr, i stojącego na nim  domu d re­
wnianego się składa, a na wschód i północ 
z realnością Franciszka Łańkosza, na połu­
dnie z ulicą wałową a na zachód z realno­
ścią Chaima Lachsa graniczy 2) o in tabulo­
wanie proszącej za właścicielkę tej realności 
c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabularnego 
który to projekt w tymże c. k, sądzie obwodo­
wym przejrzanym być może, a od dnia 1 
listopada 1879 za księgę gruntow ą uw a­
żanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia tego począwszy nowe praw a wła­
sności, zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości jako nowe cia­
ło tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do księgi h ipo­
tecznej nabyte, ograniczone na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy b y :

a) na zasadzie praw przed dniem o tw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto ­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zm iana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchom ości lub połączenie ciał h ipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego ba nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu ­
żebności lub inne praw a do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa­
ne być mają, a przy założeniu no wego ciała ta­
bularnego weiągaięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi swo­
je  oznajmienie do dnia Igo lutego 1880 
tem  pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
m ających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które aa mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntow ej zawartych praw a 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakcuiec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność m e zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatw ienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
praw a do sądu wniesione® zostało, tudzież 
że resty tucja  lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca

, tensyam i się zgłosili, w przeciwnym  bowiem eytacyi pierwszą połowę ceny kupna z wli- 
j razie, wierzytelności te za umorzone uznane czeniem wadyum przy komisyi złożyć, 

i ze stanu biernego realności 668 %  w ykre- 4. Nabywca winien do dui 14" po pra-
ślone będą. . womoeności uchwały przyjm ującej akt licy-v. „ i- i— -----------  ' - • ’ • ’będ„ . womoeności uchwały przyjm ującej ak t licy-

Z c k sądu krajowego tacyi do wiadomości sądu drugą połowę ee-
Lwów dnia 9 sierpnia 1879. , ny kupna do depozytu sądowego złożyć po

(6403 3—3) O i t l o M e n t a .  . czem mu dekret własności wydany i tenże
L. 87579* Odaośuie do ogłoszenia z na żądacie w fizyczne posiadanie wprowa- 

dnia 20 czerwca 1879, 1. 28266, którem  roz- dzony zostanie.
pisany został konkurs na wykonanie rzeźb j 5. Gdyby nabywca któregokolw iek wa-
fieuralnych dla budowy gm achu sejmowego runku m e dopełnił, będzie na jego koszt i 
we Lwowie, W ydział krajowy podaje do p u - ; niebezpieczeństwo relicytacya o jednym  te r - j  
blieznej wiadomości, iż członkam i komisyi m inie za jakąkolwiek cenę nabyw czą rozpi- 
do ocenienia modeli tych  rzeźb pod przewo- sana, wadyum zaś i połowa ceny kupna 
duictw em  Jego E kscelencji h r. L udw ika! przepadają. i
W odzićkiego, m arszałka krajowego, lub jego I 6. Protokoł opisania i ocenienia lezą w |
zastępcy mianowani zostali panow ie: I tut, registraturze do przeglądu.

1. G tdom ski W alery, artysta rzeźbiarz, I ? , CU  S .̂«>U p j
profesor szkoły sztuk pięknych w Krakowie ; j  Gródek d n ia J 2  sierpnia 1 8 7 ,.

2. H oehberger Juliusz, architekt, a rty - 1  (6410^3— 3) &» w y  * ł *«
t-a ilir«,lrłfr Wnrir>i»n n,rv> n U «  -------------

nę szacunkową w kwocie 580 zł. 8 et. w. a.
W razie gdyby realność ta  na trzecim 

term inie za cenę szacunkową sprzedaną być 
nie mogła, celem ustanow ienia w arunków 
ułatw iających wyznacza się term in  na dzień 
15 stycznia, 1880, godzinę 9 rano, poczem 
te %  części realności w jednym  term inie za

nie ma
Lwów dnia 8 kw ietnia 1879.

(6421 3— 3) M  «f y  k  ft.
L. 4297. C. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie ogłasza, że, przedsię weźmie przy­
musową sprzedaż realności w Króliku polskim 
pod 1. k. 105 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużnikaów  spadkobierców Mi­
chała F arbańea własnej celem ściągnie/ha 
przez spadkobierców Nikifora Seniutki wy­
walczonej sumy 75 zł. a. w. z pn. w dniach 
13 października 10 listopada i 9 grunia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem  
w zabudowaniu tusądowym.

Cena szacunkowa realności 470 zł. a. 
w. zakład zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 6 września 1879.
(6429 3—3) H d y k t .

L. 32500. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem. że na prośbę 
Ferdynanda E hreefelda z daia 7 lipca 1879 
do 1. 32500 wprowadzono uchwałą z dnia 
9 sierpnia 1879 do 1. 32500 postępowanie 
am ortyzacyjne co do wierzytelności hipote­
cznych :

a) 50 złr. czyli 200 złp. na zabezpie­
czenie obowiązku wyrabiania chluba podług 
przepisanej miesięcznie uorrny i ew entual­
nych kar z mocy dokum entu P iotra i Anny 
małż. Uhrynowiczów z daia 21 listopada 
1791.

b) 100 złp. na rzecz małoletniego Dy­
m itra  Cieleckiego z obowiązkiem płaceń® 
proeentu 7 złp. i zwrócenia takowej do de­
pozytu na każde wezwanie sądu z mocy 
skryptu P iotra Uhrynowieza z dnia 22 m ar­
ca 1794.

c) 3000 złp. dnia 1 stycznia 1807 
zwrócić się mającej na rzecz Grzegorza i 
M aryanny małż. Lojewskieh na mocy skryptu 
P iotra i A nny małż. Uhrynowiczów z dnia 
1 stycznia 1805 w stanie biernym realności 
1. 668 %  dom. 15 p. 131 ». 1, 2 i pag. 
183 n. 5 on. zapisanych, własność F erdynan­
da E hrenL lda  stanowiącej i wzywa się n i­
niejsze® wszystkich tych, którzy by do wie­
rzytelności wyżej wyliczonych jakie preten- 
«ye sobie rościć mogli, aby w przeciągu 
roku t, j. do 9 września 1880 ze swemi pre-

stveznv ^yrekter^udowy^m aehn^sejm ow^eg^; P ^ ^ l ! 9484. Sąd miejsko delegowany w |
3 H r Lanekoroński Karol, w łaściciel |  Rzeszowie o g ła s z a , i ż  w dniach  1 /go  p a - ; 

, , ,  *s* jr5irftł». Iżciziermka i l8go  listopada 1879 o godzinie j
dobr J t e m g o ,  artysta  rzeźbiarz 1 10 przedpołudniem  odbędzie się w sądzie ta -  j

4  Itojszym  przymusowa sprzedaż realności pod
W K r5k° S z c z k ie w ic z  W ładysław , profesor |  l / k .  5 w Łące położonej, ciała tabularnego 
szkol? sztuk pięknych w Krakowie; i niestanowiącej, dłużam a W ojciecha Kloca
szkoły azW  .P !  7  członek wydziału własnej, na rzecz Mojżesza L au fbahaa  pto.

o. rieiruBM , j  |8 0  zł w a. z pn. w obu term inach  za ee-
k ra jo w eg o jp ^ i pogeł Qa ^  kra jo . | ^  szacunkową 400 zł. wal. aust. lub  wyżej

‘- A - 1 M u
r I przejrzane.

* *  LI o L u d w i k ,  in sp e k t., ko- j '  11

lei a ń e .  I L. M  O. k ,  M  p . tm s o w , w Br*.-
l i .  Zia; n  T • 1 I ża-iach podaje do wiadom osu, ze w spraw.e

ły  politecham , * egzekucyjnej W ładysława Lewickiego prze-
We Lwowie dnia 22 września 1879. Uiw Dawidów, Bardowicz pto 400 z łr  wal 

16493 3- -3) w a t  z pn. odbędzie się w in tejszym  Sądzie
1 I 7298 0  k sąd powiatowy w Szczer- publiczna sprzedaż przym usow a realności 
cn „władam® odnośnie do obwieszczeń z pod Nr. 213 w Brzeżanach m ieście położo- 
Tnia 19  kwietnia 1879 1. 1978 w num erach  nej, jak  Dom. VI pag. 169 n  5 h aer i Dom. 
198 A ń 130 Gazety Lwowskiej z roku VII. p..3 9  n. b har. Dawida Bardowmza 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej liey- i  własnej pod następującem i w arunkam i.
J  I !  rŁ lu o sd  pod I- 51 w M ostkach powie- Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy-
tacyi rcalaosoi P- . T g ch raa ien b er-! zaaeza się dw a terinm a na dzień  23go pa-
Cie preceusyi Ja- j id sie ra ik a  i t m  19 1879 ,aw L >
S b .  ś S .  1000 ń r .  . J l i w  się n o w , o go d sim . 10 p rad p o tad n iem .
“ ™ iu  » .  M  paadzieraika 1879 o god .m w  U  « u e  w y .c d » . .  u s U u . w , , ' , 6 eeuę 
rerm ia  na v rpaj.-iość za iakakol-1 szacunków® 909 zł. 30 cnt.
wieka eeńęaza z łożL i*m  zniżonego wadyum I  Gdyby przy tych dwóch term inach re- 
6 5  z łr  w tusądowej kancelarji sprzedaną j  alnosc. j a  cenę szacunkową me sprzedano,
!7.oał<»Ti iozostanie

Dalsze w arunki przejrzeć można w tu- 
sąd. registraturze.

Szczerzea 80 sierpnia 1879.
(6415 3— 3) E  d  y  k  t

L. 8600. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się na rzecz Teresy 
Tajakowej publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 121 w Kobylance położonej, wykazem 
hipotecznym  1, 103 ksiąg gruntow ych dla 
goim y Kobylanki objętej, na rzecz M arcina 
Ratyńskiego jako własność intabulowanej, 
celem zaspokojenia kwoty 126 złr. w. a. z 
przyaależytcśeiam i w dniu 14 października, 
18 listopada i 9 grudoia 1879 każdym ra-
n t\   -3 k ’ ■* /v - *

, . . y. - ' u —*w u p  mououMj
ustanaw ia się do ułożenia warunków ułat- 
wiającyeh w myśl i pod rygorem  § 148 spr. 
sąd. term in na dzień 26go listopada 1879 o 
godzinie 10 z rana w sądzie tutejszym.

W adyum wynosi 90 złr. 93 ct. w. a, 
w gotówce lub w książeczkach gal. kasy o- 
szczędnośjj, albo w obligacjach indem aiza- 
cyjnych i w Ustach galie. akcyjnego banku 
hipotecznego wedle kursu.

Resztę warunków, eztrakt tabularny i 
akt ocenienia, przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O tej licy tac ji zawiadamia się W łady­
sława Lewickiego, Dawida Bardowieza, c. k. 

ro  listopada i 9 grudoia 1879 każdym ia-jjjur % Podatkowy w Brzeżaoacb, c. i-:. P ro- 
zem o godzinie lOtej raso , w gm achu sądo-1 |lura r^  im ieniem  wysokiego Sk&r-
wym w Gorlicach, r a  których to dwóch I 4 „ ^ f ^ i^ tn i c tw o  we Lwowie lako
pierwszych term inach ,realność powyższa {, „ „ . a s iu  indemnizacyjnego, M ar-
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, n a l  ,s a T , ’ ® n d ę  K roho, nakbniec Franci-
trzecim zaś term inie także niżej ee a y sz a cu n -f  t  ^ orl{ascha Koch, H er sza Brenna i Brei- 
kowej, jednakże najwięcej za cenę, któraby f Łie<?8f 2 m iej8;,a pobytu niewiadomych, 
się row naU  wszystkim długom  na tej real-1 wszystkich, którzy by po U  lipca
nośei ciążącym sprzedaną zostanie. W  razie | . ? ™5uli weszli, lub którymby rezo-
niesprzedania powyższej realności na wzm ian- i *a®ya a ia ie.U*ą iicytacyę dozwalająca w i e ­
kowanych trzech term inach wyznacza s i ę ! . ,!e ” .or^ezonl  być nie m ogła przez edykta 
ao ustanow ienia warunków ułatw iających f u  , oraT,,w osobie adwokata krajowego dr. 
czwarty term in na dzień 30 grudnia 18791 *J°kelste ina  ustanowionego,
o godzinie lOtej rano, na który się wszystkie j ,a . IQ o 4 sierpnia 1879.
strony interesow ane pod rygorem prawa f (5419 3—-3) 0 1 > w i« s x c » ie n ie -
W2Jw ą- f  J6  |  . L. 8761. C. k. sąd powiatowy w Kos-

kupienia mającym do wia- 
z - -  w sut. sąd^io odbędzie się pu- 

blb-zna sprzedaż realności Andrija S o rjc /a  
w Jasie ao wie pod 1. 138 położonej w trzech 
termii-a h  m ianowicie w duiu 17 nsździer 
nika, 19 listopada i 19 grudnia 1879 zawsze 
o 10 godzinie przedpołudniem pod następu­
jącem i warunkami.

1- Cenę wywołania stanowi kwota 160

xnaA . OA > „„„o 180Wie P °^aj6 Cbęć kupienia mający
! â dyum wynos. 30 złl’ ,w , . \ ^ n;a domośoi, że w m t. sadzie odbedziIKOWa BOO 7,łr W s wurnnl/i hrłTTręłiWł- Sszacunkowa 800 złr. w. a. w arunki licytacyj­

ne tudzież ak t opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice dnia 7 sierpnia 1879.

(6414 3— 3j £  d  J  &  t .
L. 5787. W  tutejszym  sądzie odbędzie. i.

się celem zaspokojenia przez Antoniego Lan-1 ’kiit.ke t— - • TT-  t  r  • j o i  a o z i  ^

kotkę przeciw Janow i Hoblerowi wywalczo­
nej kwoty 1000 złr. w. a. z 15% odsetka­
mi od 1 września 1876, i kosztów egzeku- 
cyjayeh w kw otach 3 złr. 37 ct., 12 złr. 8 1/* 
ct. 2 złr. 42 et., 7 złr. 76 ct. i 8 złr. 41 ct. 
a. w. publiczna sprzedaż realności nietalar- 
nej 1. k. 7 w Burgthalu w dniach 13 paź­
dziernika i 13 listopada .879 wyżej lub za | 
cenę szacunkową a dnia 11 grudnia 1879) 
za jakąbądź cenę zawsze o godzinie 10 rano | 
pod w arunkam i:

1. C enę w yw o ła n ia  stan ow i w artość \

W adyum  wynosi 10 procent ceny wy­
woławczej.

3. Realność w dwóch pierwszyeh te r­
m inach tylko za lub wyżej, przy 3cim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostame.

Resztę warunków można w tusąd. r  - 
gistraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Kossów dnia 8 lipca 1879.

(6412 3— 3) H d y k t .
L. 4-906. Brzeźańaki c. k. sąd powiac- -- SF ■■ V ł«uia «,vauo w i TI I»i nvuu 2 U ^y v v . jjl/jonauna* ' “ ■ —C" t/ ' " ' 1W

szacunkowa 2700 złr. wi a. f to wy podaje do wiadomości, że na prośbę
2. Chęć kupienia mający winni przed I W ładysława Lewickiego przeciw M arkusowi 

rozpoczęciem licytacyi 10 prc. szacunku t. j. I Spitzerowi o zapłacenie sumy 200 zł. w. a. 
270 złr. jako wadyum gotówką lub książka- \ z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż %  
mi lwowskiej kasy oszczędności do rąk ko- l części realności « Brzeżaaach położonej, cia- 
m isy i licytacyjnej złożyć. W adyim  nabywcy S ło tabularne stanowiącej, w trzech term inach 
zostanie na rachunek ceny kupna p rzech o -j a mianowicie w dai&ch 22tro października, 
wane, reszty licytantów  po skończonej liey- • 19 listopada i 23 grudnia 1879, każdym r&- 
tacyi wydane. 1 zem o godz. 10 raao. _ i

3, Nabywca w injea po Skończonej li- s Jako cenę wywołapią ustanaw ia się ce- \

jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną.
W arunki licytacyjne, tudzież ak t osza­

cowania mogą interesow ani w reg istra tu rze  
przejrzeć.

O tern postanowieniu zawiadam ia się 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Zminkowskiego, tudzież wszystkich tych w ie­
rzycieli, którzyby po dniu w ydania extr&ktu 
tabularnego, t. j .  po dniu 25 września 1875 
do tabuli weszli, lub którym by uchw ała n i­
niejsza z jakiegokolw iekbądź powodu dorę­
czoną być nie m ogła z t :m,  że dla nich  k u ­
ratorem ad w. dr. Madejski z sub ity tueyą 
adwokata Dr. Fm keisteina ustanowiony, i że 
pierwszemu uchw ałę odaośuą się doręcza.

Brzezany dnia 31 lipca 1879.
(6420 8 —3) I ć y b t ,

L. 4839. O. k. Sąd powiatowy w P rze ­
worsku zaw iadam ia, iż celem zaspokojenia 
pretensji Katarzyny Łakota w kwocie 139 
złr. z przynaUżytośeiami odbędzie się w tym ­
że sądzie w dniu 20 października, w dniu 
20 listopada i w dniu 22 grudnia  1879 za­
wsze o 10 raao egzekucyjna sprzedaż real­
ności 1. 21 ‘w Ubieszynie w powiecie Ł a ń ­
cuckim położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej wTasneśeią M ichała Sobali będącej.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa w kwocie 2170 złr.

W adyum wyuosi 217 złr.
Reszta warunków licytacyjnych może- 

być w sądzie przejrzaną.
O czem się strony sporne wiadomych 

wierzycieli do w łasnych rąk n :ewiadomych 
-wierzycieli przez kuratora adw. Dra. Gaber- 
lego zawiadamia.

Przew orsk 22 sierpnia 1879.
(6418 8—3) E  d  y  k  U

L. 5493. C. k. Sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Chaima Josla 
Reinherza przeciwko W asylowi Nyczowi o 
53 złr. w. a. sprzedaż przez publiczną iicy­
tacyę pola „Zagum :enek“ zwanego, do real- 
nośai g ru n t iwej w Poluchowie wielkim pod 
1. d. 6 należącego, na 130 złr. w. a. oszaco­
wanego, a około jednego morga w przestrze­
ni zajmująi-ego na dniu 24 października 
1879, na duiu 14. listopada 1879 i na daiu  
12 grudnia  1879 o 10 godzinie z rana w 
kancelaryi tegoż sądu przedsięwziętą będzie.

C. k. sąd powiatowy
G liniany 11 września 1879.

(6408 3— 3 )' JE d y  k t.
L. 7217. Kasper Lenartowicz z Tauro- 

wa uznany został za m arnotrawcę; kurato­
rem  jego jest Wasyl Smolski, gospdarz z 
Taurowa.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 18 sierpnia 1879.

(6409 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 3558. C. k. sąd powiatowy w  N ie­

połomicach niniejsze® ogłasza, iż ca zaspo- 
k-jenie resstojącej knot y  76 ct. z pn. Lóblo- 
wi Majerowi jako prawooabywcy Franciszka 
P łaczka z większej sumy 6 złr. 76 ct. należą­
cej się, przeprowadzi egzekucyjną publiczną 
sprzedaż gospodarstwa pod i. 164 w Woli 
Batorskiej położonego ciała tabularnego nie- 
posi; dają-ego a własność dłużnika Józefa 
Antończyka stanowiącego w trzech term inach 
licytacyjnych mianowicie dnia 20 październi­
ka, dnia 17 listopada i daia 12 grudn ia  1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena szacunkowa i wywoławcza w y­
nosi 750 zlr. wadyum  zaś 75 złr.

Protokół zasta wniczego opisania ł osza­
cowania tego gospodarstwa i resztę warun­
ków licytacyjny h przejrzeć można w tu tej­
szo-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 20 sierpnia 1879.

(6406 3— S) JE d  y  k  t .
L. 13405. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości . że w celu 
ściągnięcia sumy 230 złr. i 230 złr. i 4883
złr. 95 ct. a. w. z pn. na rzecz c. k. uprz.
galie. ake. banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się d. 7 listopada, 12 grudnia 1879 i 
16 stycznia 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż realności d łu ­
żników Rubina, Michla i Arona B irnberga 
pod 1. 264/280 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierw szyeh dwóch term inach sprzeda­
ną nie będzie 26.000 złr. w. a.

W adyum  2600 złr. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­

g istra tu rze  sądu.
Dla w ierzycieli, którzyby po 20 lipca 

1879 praw a zastawu uzyskali, lub którym by 
uchw ała względem dozwolenia licytacyi z ja ­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo- 
głai ustanaw ia się na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad actum  p. adwokata Dr. 
Horowitza a p. adwokata Dra. Axelrada za­
stępcą tegoż.

Tarnopol dnia 9 września 1879,



(6468) © g łoszen ie*
Ł. 4965 0 . k. sad powiatowy w Grzy­

małowie zawiadamia, że arkusze posiadania % 
protokołam i dochodzeń i aktami, dotycząeem i 
założenia ksiąg gruntow ych w gm inie kata­
stralnej Zielona do powszechnego przejrzę; 
n ia w sądzie złożone zostają. Zarzuty przs- 
eiw prawdziwości tych arkuszów posiadania 
wnoszone być w inny ustnie łub pisem nie w 
sądzie powiatowym, a do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń w skutek podniesionych 
zarzutów wyznacza się term in na  BO wrze­
śnia 1879 o 9 rano, w którym  ssrzuty  przed 
komisyą hipoteczną wnoszone być mogą. 

Grzymałów 24 września 1879.

(6474 1—-8) m  A  7  k  4*
L. 3377. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Sądowej W iszni odbędzie się celem wy­
dobycia kwoty 50 zŁ z pa. przym usowa pu­
bliczna sprzedaż 3 morgów pola pod i k. 
157 w W ołoitkow ie położonego, ciała tabu­
larnego nie mającego, H ryoka Kole by własne­
go, na rzecz Jana  W ładyki w trzech term i­
nach a to, duia 22 października, 26 listopa­
da, i 23 grudnia, 1879 Każdym razem  o go­
dzinie 10 z rana.

Cena wywołania 240 zł. wadyum  24 
zł. w. a

Bliższe w arunki licytacyjne m ożna w 
tusądowej reg istraturze przeirzee.

Sądowa Wiszuia dnia 27 sierpnia 1879. 
(6457 1— 3)

L. 1336. Nmieiszetn ogłasza się kon­
kurs na następujące stałe posady nauczyciel 
skie:

1) Posada starszej nauczycielki przy 8 
klasowej żeńskiej szkole wydz ałowej w Tar­
nopolu dla przedmiotów grupy I z płacą 
800 z łr;

2) przy szkołach etatowych w Bajko w- 
caeh w Berezowiey wielkiej, w Grabowcu, i 
w Zabajkach z płacą 300 złr;

3) przy szkole 2 klasowej w Borkach 
w ielkich posada młodszego nauczyciela z 
płacą 300 z łr ;

4) przy 4 klas. szkole w Skalacie po­
sada starszego naucz?ci- la % płacą 450 złr. 
i młodszego z płacą 850 złr ;

5) przy szkołach etatowych w Orzechow­
cu z płacą 176 złr. 18 et. i 38 korcy 28 
garncy zbożs;

6) w Borkach mały h  z płacą 188 złr. 
97 et. i 83 korcy 30 garncy zboża.

7) w Kałaharówee z płacą 250 złr. 20 
ct. i 15 korcy zboża;

8) przy 3 klas. żeńskiej szkole w Zba­
rażu posada młodszej nauczycielki z płacą 
300 złr;

9) przy szkołach etatowych w D«bro- 
m irce z płacą 135 złr. 72 ct. i 43 korcy 
zboża; •

10) w Palezyńeach z płacą 148 złr. 
88 ct. i 39 korcy zboża.

Praw o prezentowania przysłużą radom 
szkolnym miejscowym.

Podania zaopatrzone dokum entam i służ- 
bowemi wnieść należy przez swą pr»-1 żm ą  
władzę najpóźniej do 31 grudnia 1879.

Podań spóźnionych lub ni eo patrzono eh 
w potrzebne dowody me będzie się uw zglę­
dniać.

Z e. k. rady szkolnej okręgo wej 
w Tarnopolu 30 września J.fe79.

(6472 1— 3) E d y k f c
L. 3056. O. k. sąd powiatowy w So­

kołowie ogłasza, że »a pokrycie pretensji 
Daniela Lieberm ana 50 złr. w. a. z pn., od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
74 w Zielonce położonego, emła tabularnego 
niest nowiąeego, Ambrożego Seiem eta w ła­
snego dnia 15 października, 14 listopada i 
15 grudnia 1879 z rasa .

Cena wywołania wynosi 670 złr. a 
wadyum 67 złr.

W arunki licytacyjne, protokół opisania 
i oszacowania można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Sokołów S września 1879.
(6462 1— 3) M  o  n  J ł  u  v  s ,

L. 4640. Przy sądzie obwodowym 
Tarnowskim  opróżnioną została posada do­
zorcy więzień z roczną płacą -300 z łr  d >- 
datkiem akty walnym 25 proc. i um unduro­
waniem.

Podania o tę lub inną  przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę dozorcy lub woźaego w myśl 
rozporządzenia M inisterstw a obrony krajowej 
z 12 lipea 1872 1. 98 d. p. p. ułożo e, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 8 
października 1879 do prezydyum sądu T ar­
nowskiego.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 22 września 1879.

(6463) © b w Ie ssE d is& n ie .
L. 23268. O. k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy w Krakowie w przychyleniu się do 
podania kasy oszczędności na. Krakowa de 
pr. 29 sierpnia 1879 i. 23268 poleca w pisa­
nie w re jestr dla firm spółkowych, a w zglę­
dnie przy zarejestrowanej firmie kasy oszczę- 
nośei m. Krakowa ks. gł. 1 str. 77 iż p. 
Floryan. L eiter dotychczasowy zastępca d y ­
rektora tejże kasy % rejestru wykreślonym 
a w jego miejsce Hilary Hankiewiez jako

zastępca dyrektora zarejestrow anym  zostaje 
H ilary Haakiewicz w ten  sposób podpisywać 
będzie iż pod napisem lub staaapiglią „kasa 
oszczędności m. K rakow a11 z jednym  z dy­
rektorów  stałych t. j. Marcelim Jaw ornickim  
lub Franciszkiem  Slękieia, albo wreszcie 
z jednym  z zastępców dyrektorów, Jerzym  
Goeblera lub K onradem  ^ e n tz le m  „H. Han- 
kiewiez“ napisze wreszcie że w skład dyre­
k c ji kasy oszczędności wchodzą dyrektoro­
wie stali Marceli Jaw ornicki, i Franciszek 
Slęk oraz za->tępey dyrektorów  Jerzy Goebel, 
Konrad W entzl i Hilary Hankiewiez.

Kraków 12 w rześnia 1879.

(6476 1— 8) M  & w  i* U
L. 44567. Lwowski e. k. Sąd krajowy 

jako handlow y z powodu wniesionej do i. 
44567/79 prośby firmy handlowej Ad Jfa 
H rsza przeciw F rod ii K om  i Mojżeszowi 
K- rn  c wydanie nakazu zapłaty sumy w eks­
lowej 1^2 złr. 24 et. w. a. z pn. ustanawia 
niewiadomemu z życia i m iej-ca pobytu Moj­
żeszowi K->ri! ku rotora ad actum  w osobie p. 
adwok't& Dra. Raabe z substytucyą p. adw. 
Dra. Reicha, a doręezjąc wydany jednocześ­
nie aakaz zapłaty ustauowionem u p. Kurato­
rowi, o h m  nieobecnego przez niniejszy e- 
dykt zawiadamia

Lwów 20 września 1879.
(6470 1— i )  m  «  7  k  S»

L 5389 W dniu 10 listopada 15 g ru ­
dnia 1879 i dnia 26 stycznia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 raao odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licy tację  re­
alności włościańskiej pod 1. wyk. hip. 57 w 
Zalosm położonej Franciszka Bajera własnej, 
ciało hipoteczne stanowiącej.

W adyum wynosi 101 zł zrś cena wy­
wołania 1Ó10 zł. w. a.

D!a wierzycieli niewiadom ych ustano­
wiony kuratorem  c. k. notaryusz Rudolhpin w 
Krzeszowicach.

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 12 sierpnia 1879. 

(6358 1— 3) E  d  y  fe 1 .
L. 9695. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie przeciw Augustowi 
Rylskiemu w sum ach 2201 zł. 17 ct. i 11392 
zł. 52 ct. z przyu. odbędzie się w gm achu 
sądowym przym usowa sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu dóbr Orlec w powiecie

i. Lsskim położonych dłużnika A ugusta Rylskie­
go w łc-uy rh w dniach 27 listopada 29 g r u ­
dnia 1879 i 29 stycznia 1880.

O n a  szacunkowa wynosi 28660 zł. 
Zakład 2886 zł.
W arunki można przejrzeć w tusądowej 

registraturze.
Przemyśl 10 września 1879.

(6464) 4*!»iwf«SK*9Mirol«.
L. 1-530. O. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krabowia poleca w rejestrze h a n ­
dlowym dla firm spółkowyi-h uwidocznić na 
trarcie firmy „Szancer L>rd et Com .“ iż z 
duiem  29 maja 1879 spóinik Jaeób Kehlot&n 
z pom iecionej spółki w ystąp ił, a w jego 
miejs e Henryk Szaueer pizyjęty/n został.

Kraków 1.1 l ipca 1879.'
(6455)

Sm ©amen ©r. SKajeftat beż Saifer?! 
© a? !. !. £anbe?gerid)t in © traffadjen 

gu SJBien al? iprefjgetidjt (jot a uf Slntrag ber
I. f. © taatgantoaltfdjaft erfannt, bafś ber 3n* 
fjalt ber auslanbifdjen © rm ffdjrift „©ie ©o* 
libarit(it“ ddo. ©erlin, 13 ©eptetnber 1879 
©robenummer, burd) bte Slrtifel „©djliejjt'bie 

feruer „©te communiftsfĄe 2Beit*= 
anfd)auung“ unb ©ociaLjwlitifchf ©unbfd)au“, 
uub gwar Iffeterer in ber ©telle bon ,.$rang 
Sofef in Drftrrreid}" Bt§ „fiegen foU“ bte 
©erbrećfcen nad) §§ ^  6-3 unb 122 a, unb bte
93crg?ljen nad) §§ 300 unb 303 ® t. ®. be* 
grfinbe unb tg mitb nad) § 49-3 @t. © 0 .  
ba? ©erbot ber SBeiferberbreitung biefer ©rud* 
fc^rift auć-gffprodjen.

SBien, am 19 ©eptember 1879.
SBeittenfpller m. p

© er f. f IRat^s)ecrettir; i)3iuinger m. p.

(646!)
L. 76. Komisy:* hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Pjizaie urzędująca 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gm iny Kawę­
czyn dnia 1 października 1879 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
dwiiu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wy;sśoie- 
nia lub ochrony praw swych za stósowne u- 
zna.

Pilzno 24 września 1879.
(6460) ^  i  7  vx t .

L. 11685. O. k. Sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia kł-ięgi g nutowej dla gminy 
katastralnej Ossowie dniu 13go października 
1879 rozpocznie i wzywa każdego kto ma 
jo teres w zbadaniu stosunków posiadania by 
się zgłosił i naprow adził co do wyraźnienia 
i ochrony s*y*'h praw za stósowne uzna.

Biu-ziic? 23 września 1879.

lu utworzenia kaucyi do wysokości
dwumiesięcznej tenuty dzierżawnej 
również w gotówce uzupełnić należy.

Bliższe warunki licytacyjne mo­
żna v/ godzinach urzędowych w tu- 
tejszourzędowej registraturze przeglą­
dnąć,

Tarnopol dnia 20 września J879.

Doniesienia

Obwieszczenie
W celu wydzierżawienia przysłu- 

; gującego gminie miejskiej tarnopols­
kiej praw a na pobór opłaty kopytko- 

i wego tylko raz przy wjeżdzis do mia- 
I sta pobieranej, na czas od 1 (.tycznia 
11880 do ostatniego maja 1881 r. od- 
i będzie się . w urzędzie gminnym tar- 
. nopolskim na dniu 13 października 1879 
l a w razie nieuzyskania pomyślnej ce- 
! ny dnia 20 października 1879 r , ka­
żdym razem o godzinie 3 po polud- 

, niu publiczna rozprawa licytacyjna , 
; bądź na pojedyncze rogatki m iejskie, 
| bądź ryczałtowo na wszystkie 6 roga­
li tek miejskich.

Cena fiskalna za wszystkie 6 ro- 
L gatek ustanawia się rocznie na sumę 
110.621 78 ct. od której 10'% jako w a­
si dyum chęć licytować mający przed roz- 
| poczęciem licy tacji do rąk komisyi w 
; gotówce złoży, które następnie w ce­

Wyszło z druku dziełko treści nau­
kowej pod napisem :

Zasady technicznych
-smtellorae^j rolnych
polegających na o d w o d n i a n i u  i  u a >  
w e d n i a n i u  a i e m f ,  jako P o d -  
r ę c z n i k  dla użytku inżynierów kultury, 
wyższych szkół techn. i agronom., oraz 
postępowych gospodarzy wiejskich, opra­
cowany przez

Kazimierza Krzyżanowskiego
upow. inżyniera cywil, w Tarnowie 

a e  l O l  d r z e w o r y t a m i  umieszczo- 
nemi w tekście obejmującym 14 arkuszy 
druku dużej 8ki.
Cena eg zem p l. 3  z ł. 70  ct. w. a.

H° uabycia wprost u autora 
w  T a r n o w i e  za pisemnem zamó­
wieniem,
 ________  (6426 2 - 3 )

0 es t e r r e i ch i sch-ungar i sche  Bank.
©er im Slrt. 112 ber ©tatuten ber ijfterreid)tf(Ą=ungartfc^eu ©ant borgejdjriebe* 

ne ber ihttten <ser prlhilcgirten iiftcrrcWjif^cu acgcit
TOtctt łici* iiftcrrcid)ifĄ‘Uttgftrtfihctt iSatti beginnt mit bem i  0ctohcv 1871).

©on btefem Beupuniie an roeróett bei ber W?ticn=8iąaiDstui* ber SfterrctĄtfc^* 
ungarijĄen ©anf in folo te bei ber in SBttiSapeft unb bei
jommtltrfjeu ^Hiaiett ber ©ant, bie Slftien ber frii£>eren pribilegtrten bftfrciĄifdjen 
Słationalbanf jnm tlmtaufd) gfgen tlttien ber ofterrtiĄifdi^ungarif^en ©ant 
ubernommen.

©ie ©eft|er bon Slctien ber pribilegirten ofterreidjifĄen Słationalbanl wet be n 
eingelabett, iljre Slctien fammt ben baja gełjodgen noih nidjt fdHigeu ©oupon? unb 
bem ©alon eł)ethunlid)ft gum Iłmtaufd) beigubtingen

©ie umgutanfdjenben Slctien finb mittelft Honfignationen, wojn bie ©lanquette 
an jeber UmtaufdjfteUc unentgeltlid) berabfolgt werben, unter genauer Slngabe be§ 
3łamen?, auf wcldien bte tteuen Slctien tauten follett, einjumcfjett.

@oll eine neue Slctie auf ctrten tttthctett alś jenen ©amen ausgefteflt werben, 
oufp WelĄen bie betreffettbe alte VlUie lautet, fo nut| 6et auf freie ©amen tautenben 
Slctien im ©inne Des Slrt 8 'brr ©tatuten ber ofterreiĄifdinntgartfdjen ©an! ba? er* 
fotberltdje @tro ©eSjcnigen, auf brffen ©amett bte alte Slctie lautet, buref) ©ctfe|ung 
be? ©amen? beSfelben auf ber. utnjutaufdjenben aiten Slctie beigebradjt fein

©ie San! pruft bie ®df)tl)eit ber erforberltćljen UntcrfĄriften rudjt unb fiber* 
nimmt feine §aftung fiir fceren ©djt^eit (Slrt. 8 ber ©tatuten ber ofterreid)ifĄ*unga* 
rifĄen ©an!.j

©te auf ben umjutaufdjenben alten Slctien erforberltdjen @tri (Seffionen) finb 
cm ©inne _bee Slrt. 112 ber ©tatuten brr bfterrcicfiifclj-ungarifdjen ©anf hfltt jjchct 
©tcmjielpfli^t ttt fieiben ©fjeilctt Ołcid)£§ frei.

©te Stn»ff>rtigung ber neneri Stftien crfolgt nad; arrt^mctifd  ̂ fortlaufenben ©urn* 
mern obne ©iidfidjt auf bic ©untmern ber gum Umtaufdje gebracfjten alten Slctien.

ben Unttafd) wirb bon ber San! IcittC Umtaufc^* (Umfdjtctb*) ©ebubr
etnge|oben.

©ie ©ibibenbe fiir ba? gwrite ©emefter 1879 unb fiir ba? erfte ©emefter 1880 
tann, Wenn bte Slctie bi? ba în nod) nidjt gum Umtaufd) eingereidfi ift, noty auf 
®runb be? betreffenben alten (Soupon befjoben werben, ©ie ©ipibenbe fiir ba? 
Jttieitc ©cmcflet 1880 wirb aber nur me^r gegen CoupouS i»CV Slcttctt 5cr dflcts 

©ani au?gegal)lt.
W  l e n ,  20 ©eptember 1879.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK,
S c h a rm itze r  A . M o ser  JLeonhardt

Generalrath. Gouverneur Generalsekretar.

w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

WALENTEGO STACIIIEWICZA
w  T a r n o p o l u

(389617-25)

08218289



I  W  naszem przedsiębiorstwie
s potrzebujemy roeznie około 80.000 da £2 . 0 0 0  *. 
metrów kubicznych rzniętego drzewa w gra- & 
bośei od i ' ,/10 otm. do ł9/2S ctrn. Reflektujących —■ 
liwerantów upraszamy by oferty swe złożyć m  
zeebeieli pod znakiem O. T. 683 w ekspedyeyi & 
anonsów H u a s e u s t e i n  &. U o g l e r  w  P 
L i p s k u .  (H. 34501)______(6454) |

Dla ochotników
j  e d n o r o c z n y e h .

Zupełne umundurowanie dla ochotników 
pułku Grondrecourt, częścią prawie całkiem no­
we, częścią używane, a to : m u n d u r  od­
świętny i takież g sa s s t& lo s sy , dalej b l u z a  
i dwie pary p a u t a l o u ó w  zwykłych, ©z &t, 
ls® , f a a m a e z e  i t. p. są do pozbycia za 
mierną cenę.

Ulica Łyczakowska licz. 19, 2gie piętro 
na prawo. ' (6215  8 — 2)

 ̂ W Y R A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C t a l l c y l ,

s a r s ą d a s M je l t  ‘
s  stasiem I  t t e r jm i a  ŁS7S, 

nabyć można po cenie 15 ct. w, a, 
a  z przesyłką pócztow|, 18 et. w. % 

w  E & a p e d y e y f

G-azeły L-wowsMeL

H ®  w s z y s t k i c h !
Wszyscy obecni i  nowo przybywający pre-

numeratorowie k w a r f a l  n i „ 5 > a i« z sss i& a  d l a  
W s z y s t k ic h 44 czasopisma i  I lu s t r o w a n e g o  
wychodzącego od dwóeh lat co t y d z i e ń  we Lwo­
wie, z powodu przypadającego jubileuszu otrzymają 
j a k a  d o d a t e k  b e z p ł a t n y  p o r tr e t ,  w i e l ­
k i e g o  f o r m a tu  J .  I .  K r a s z e w s k i e g o ,  
wykonany sposobem litograficznym na pięknym pa­
pierze. Będzie to ozdoba każdego mieszkania,

„Dziennik dla wszystkich prenumerować można 
o d  k a ż d e g o  e z a s u .  Prenumerata kwartalna we 
Lwowie wynosi 2  z ł .  4 0  c t . ,  na prowineyi. (z prze­
syłką pocztową) 3  z ł .  Prenumeratę z prowineyi naj­
dogodniej przesyłać przekazami pocztowemi pod adre­
sem: Aelministracya „Dziennika d!a Wszystkich15 we 
Lwowie, ulica Rzeźbiarska liczba I.

Przy tem nadmieniamy, żc „D z ien n ik  <lia. 
Wszystkie!*44 nie jest bynajmniej lok  Kinem 
pismem, lecz treścią swoją, formą i patryotyezną ten- 
deneyą, obchodzi cały polski ogół. Zawiera on por­
tretowe humorystyczne illustraeye, artykuły wstępne, 
powieści oryginalne i tłómaczone. poezye, rozprawy 
literackie, naukowe i popularne, szkice społeczne i 
obyczajowe, kronikę krajową, kronikę zagraniczną, 
dział teatralny, p l o t k i  i n i e  p l o t k i  (humory­
styczne), korespondeneye z różnych stron kraju i z 
zagranicy, krytykę,_ nowiny literackie i artystyczne, 
rozmaitości, odpowiedzi od redakeyi, przewodnik i 
ogłoszenia. _  ____ (6477)

Przyjmuje się

K r a w i e c z y z n ę
S J A - M S - J S l j ą ,  * 

po cenach następujących:
S u k n i a  z w y k ł a  3 zł.
§ n k n i a  s t r o j n a  4 zł.

S u M e n I s i  d z i e c i n n e
od 1 zł. do 2  zł.

Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
na maszynie po cenach jaknajniższyeh.

U lic a  S k a r b k o w s k a  1. 1 3  (drugi 
wchód od U lic y  S t r z e l e c k i e j  1. 4).

i ts  
i Z a k ł a d  M d r y a t t j c z n y

W  § 1A  €1 W r E  JE (obok Złoczowa)
otw arty od 15 m aja h. r.

Lekarzem zdrojowym jest w tym sezonie doktor W en aiity  
F ia s e e k i ,  prezes Towarzystwa hidropatów we Lwowie.

C4028 i 6 ?1

Aniela Dziadoszy.

WINOGRONA feslawskie po 64 cnt. mio.
H o e l u l g l e r  f e i i i i l i s i ó e  p o  4 8  c n t .  k i l o .

poleca codziennie św ieże, a o w a  u r a ^ d s c M s j y  h a n d e l

K. J. GAW LIKOW SKIEGO
  ! i> V,/.+/,! , i  W a ^ a i n  n rc k m itnwe Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 2, obok hotelu Warszawskiego.

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n e y i  n r k n t e b z i i u i  o d i r r o t n ą  p o c z t ą . .  (6244 4

H a a r l e m s k f e  C e b u l k i  k w i a t o w e
Hyacynty i Tulipany pełne i pojedyncze

L i l i e  ssssrw osacs i  iim %  K o r o n y  c e s a r s k i e
Cyclamen, N arcyzy, Tacety i  t. p.

o t r z y m a ł  z n a c z n y  z a p a s  w  w ie l k im  w y b o r z e  p o  m ie r n y c h  c e n a c h

J a s io n a  Oar*yn "» '" “ " S S i S S h S ”  “ •'e*u
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N

TEOFILA fAJCRIEGO we Lwowie
plac Halicki l . |1 5  w: gmachu J Bankulhipoteeznego.

9 C ,  Cenniki otlscła na żądanie Iranco-

1 1 !

P r z e c i w  w y ł y s i e n i a  g ł o w y ,
siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje sie według codziennie nadchodzących świadectw i listów 
dziękczynnych jedynie i wyłącznic

Olejek taninowy Ora loras.
 ̂ Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkie wyżej wymienione 

słabości, lecz tegoż wzmacniające substaneye pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każdo włosy chorobliwe do nowego życia i  przyczyniają 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między innemi i następujące: 
I  ja  oddaję olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu, lecz sprawił nu moeny porost 
włosów. Wiedeń. " A n d r a s s y .

Wielorakie środki^ nie byty  w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za poradą 
mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras. który w krótkim czasie wyleczył mię z 
tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę, a wyna­
lazcy najżywsze podziękowanie.

Praga 10 lutego 1877. K i n  s k  y.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we Lwowie: u Zyg. R u c k e r  a, apt. pod srebrnym 

orłem, przy uli -.y Krakowskiej. Należy wyraźnie żądać „Oleiku tarninowego dr. Moras."
(5123 8  24)

N a jn o w sze  z d a n ia  lelearsJeich z n a k o m ito śc i

(FRAjtfCSSZSiJL J 6 ® E F A  ś k © i >ł s > G O R S E I E )
ogtfh»ie u z n a n a  najsku teczn ie jsza  w oda go rżk a .

J> r . A . H E U  c .  k .  g ł ó w n y  l e k a r z  s z t a b o  w y  w e  L w o w i e .  W niezenr nie osłabia
jako

le-

U r o t .  fl>r. ,B A M B S ? R G E S Ł  w  W i e d n i a .  Jest jedną z najsilniejszych wód, które nawet 
przy ału/szein użyci ii żadnych złych skutków nie zostawia.

P r o K J B r .  A . B B E I S K Y  w  P r a d z e .  Zajmuje ze względu na niezawodną skuteczność, 
także przy d itizszem użyciu w małej ilości pierwsze miejsce pomiędzy źródłami gorżkiemi.

S * ro f. i> r .  I .E U B E  E S tŁ A S fC IE K . Działa pewnie i  nie czyni żadnych dolegliwości. Nawet 
w wypadkach kiedy się takową używa, w sianie mocno podrażnionych kiszek, utrzymuje sie 
skutek bez boleści.

C . fe . D y r e k t o r  s z p i t a l a  I > r .  L O R Ł J S 1 B  w  W i e d n i u .  Wiedeń. Woda ta wsła­
wiła się przez przyjemny przymiot, że działa'skutecznie nawet w małych dozach brana.

C , k .  ń p it a l  o g ó l n y  w  W i e d n i u .  V. med. oddział i L. d. fl. prof. Dr. Brasehe. Przy 
katarach żołądkowych i kiszkowych, w zatwardzeniu, braku apetytu, nagromadzeniu się krwi, 
hemoroidach, cierpieniach wątrobianyeh i słabościach kóbie ych działa nader skutecznie.

S3 T P r z e s t r z e g a  s i ę  przed nabyciem nieprawdziwej, zieloną etykietą zaopatrzonej Franz 
Josef Bitterwasser _____

We Lwowie na składzie u W ik to ra  G o ldhaam a , K lein  m anna i  L iebscb iitz , S t. M ark ie ­
w icza , aptekarza P iep esa , jako też we wszystkich aptekach i. składach mineralnych. — Bliższe 
szczegóły gratis w Dyrekoyi rozsyłek w Buda-Peszcie.

164-27 1 -  5)

Medale i nagrody otrzymane sa wystawach
• w

L y o n i e  w  1 8 7 2  i  w  P a r y ż u  1 8 7 3  i  1 8 7 8  r .

- j U C Z N E  T R A W / ę -

WINO CHAS
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I BIASTAZĄ
natnralnemi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. W  i864 r. o 
W in ie  C h a s s a in g  odczytano bardzo pochlebny raport w akademii medycznej 
W  Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne stanowisko w Tcrau- 
petyce." Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegunkom, 

utracie sił i apeiytu, i t. d.

UWAGA. -  Skuteczni!: tego środka dala powód do licznych fałszerstw.

. .hloczoe o;, tero-ko', o-

W PARYŻU, A venueV ictoria , 6.W e Lwowie w aptece PP. M ikolascha, k rzyozanw ek iego  eto.

Wymagać należy podpisu na etykiecie i u a 
rowej przytwierdzającej kapsułkę.

ISfa Wystawcie k ra jo w e j we L w o w ie  d /y jitom em  h o n o r o w y m  '%cts%c%y- 
JtC  ̂* eona  i  od  ro k u  1 8 5 4  is tn ie ją c a  M

.Spółka stolarzy lwowskich |
w e Ł « r®wie, p la c  B e r n a r d y d s lc l  1. 15  ^

poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów w l a s n e m f  
w y r o b a m i  obficie zaopatrzony

« T «

%  oraz wielki wybór lu s t e r ,  s u a te r y i  sta m e b le ,  d y w a n ó w , c h o d n i k ó w ,  W  
f ir a n e k ,  k a r i i i» s y  » k u t a s ó w  d o  o k i f - u ,  jako też W

m e b l i  g i ę t y c h  I  ż e l a z n y c h ,  $
po cenach umiarkowanych.

o .  ł£. u p r i s ,  g a l i o .

I k e y j a e g ®  l a s k i  Hiptteczaego
e fe k tu  I  m o n e ty

pad warunkami rsajprzystępniejszemi.

r k L I S T f  .H IP O T E C Z N E ,
 -p— ---- ---- 1 Siłktóre według prawa z unia ± u. . , -  - , , . kPoa 1868 (Dz. p. P., lXXYm, Nr. 93)

i najwyższego post. z dma r 7 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa­
ła ka.pi.alow funduszowy on, pupnarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na K&ucye i w adya, s ą  w ism ig  kEntsrze da nabycia,
»  ®  2  Pr#Wia<S?i “  po k u rs ie  feiaisnym ,

r  (4416 26 - i )



F r x e w y b o r n e

przez „Sues” sprowadzane

e r b a i y
c M ń s k ie;

l i
Nr, I. Tuszu. żółtokwiatowa aromat . , zł. 4'40 
Nr. 3. J u n to jc z a n ,b ia ło k w ia to w a  arom, zł. 3'60 
Nr. 8 - K a n d z y n ,  czarna aromatyczna . zł 8  -
Nr. 4. S u u c h e n g ,  mało narkot. zł. 2'50
Nr. 5. C o a g o ,  czarna familijna . zł. 1'80
Nr. 6 . W y słe w fe i z herbaty . - zł. 1’B®
Nr. 7 ,, z najlepszych herbat zł. 1‘50

Kawa po tanich starych cenach, (2114 25—?) 
n a j t a n i e j  w  b s m d l t *

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  l l y n k u  l .  4 3 .

4 4

Ma cy trze  5
i  ua fortep ianie  

o r a z  ś p i e w u  (solo)
udziela nauic urnntownycŁ

U m i l  K a l i n o w s k i
prof. muz.

A d r e s : Ulica Koralnicka Nr, 6 ty na 
dole (obok pl. akademickiego).

C y tr y  i  s t r u n y  p o l e c a  p o  
c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Wynaleziona w r. 1856

lassa do
wanta

1  jeat nieprześcignionym w do- 
1  posadzce tak z miękkiego 
i lub nowej, a podług życzenia 

p iękniejszy^ trwały

O.T.W.,

*nst
€ >uun

Kraty w  w i e l k i m  w y b o r z e  
15°/0 t a n ie j .

{ T a k ż e  z a  s p ł a t ą  r a t a m i . )
(5903 3 - 3 )

na dochód powodzią dotkniętych miesz­
kańców miasta S z e g e d y n u .  

Wygrana zł. 220.000, 50.000 i  t. d. 
C e n a  l o s u  z ł .  2 .

Igra października fe. r.
Losy kredytowe.

Wygrana z ł. 200.000, 20.000, 15.00 > 
i  t . d.

C e n a  p r o m e s y  z ł .  5 .

Igo października to. r .
Losy pożyczki miasta Wie- 

* dnia z r. 1874.
Wygr. z ł. 200.000, 3 0 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0  

i t. d.
C e n a  p r o m e s y  z ł .  2 .5 0 .

Do nabycia w handlu

Er.

Q X % ,

i fabrykowana

frotero-
| posadzki,
broei i najtańszem środkiem: J 
jak i twardego drzewa, starej { 
kolorowy lub bezbarwny naj- ’ 
połysk nadać.

, L w ó w .

m
mmm

leb le  wiedeńskie i tutejsze
od najwytworniejszych do najtańszych,

K o m p l e t n e  g a r n i t u r y  d o  s a l o n u ,  tapicerowane podług najnowszych fasonów 
franeuzkieh p o r t i e r y  i  d r a p e r y e .  G a r n i t u r y  d o ^ j a d a l n i  i  s y p i a l n i .

W i e l ł c i  v ; b ó r  m a t e r i i  n a
pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 

P T *  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h  " i p i i  
D u s t r a ,  M e to l®  ż e l a z n e  i  M e b l e  z  d r z e w a  g i ę t e g o

i j Ę T  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  - H i  (6402 2 - - 8 )
poleca handel nod firma

* .  ® C M © M  &
I W e  s  p l a c  M a r y a c k t , M o t e l  L a n g a .

X » ® « « X X « X X X X & W O T O S X X X X X X X X X X

om
*mn
*nm
K

n a j z d r o w s z a ,  n a j  p r z y  i e m n i e j s z a  i  n a j s k u t e c z n i e j s z a  Be w s z y s t k ic h  
B u d z i ń s k i c h  w b d  g o r z k ic h  (.50 /„ w  IOOO c z ę ś c i ) .

m "  W najświeższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach wód mineralnych 
i aptekach we Lwowie iako też na prowineyi.

(5365 8 - 1 / ’)

G a rb a rn ia
Ł  W  © W  8  K  A

saa j S a m a r s t y s a o w ie  I l e * .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i sp iesznie wszystkie 
roboty wshodząee w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
-wykończone, a bez żadnej opłaty, C Jartoas*- 
s a ia  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie —  franco —  równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Jjm M® M a ł e c k i
w Hołolo Angielskim, (281 75-?)

Z najwyższego polecenia otwiera się niniejszem nadzwyczajna

loterya państwowa na cele dobroczynne
której czysty dochód na mooy naj wyż. postanowienia Jego ces. i kr. Apost. Mości z d. 34 kwietnia 1879 
;» iży * y  z o s t a M c  tS Ia . d o t k n i ę t y c h  p o w u d s i ą  w  S t e g e d y n i e  3 « 'k » *

l l c i a c h  Cisy.
Ogólna iięśe w y g r a n y c h  w y n o s i  5 . 3 0 8 , -a sama wygranych według planu gry

2 2 S O .Ó O O  z ł o t y c h . '  w  ' w a l .  a u s t p . ? mianowicie:
dalej

2 wygrane po i  500 zł.
6  wygranych „ 1 .0 0 0  zł.

14 ' „ „ 500 zł.
70 ,. „ 100 zł,

200 ' „ 50 zł.
5000 „ „ 10 zł.

C i ą g n i e n i e  i s a s s ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  d n i a  3 0  w r z e ś n i a .  1 8 7 9  
Ł o s  k o s z t u j e  2 z ł ,  w a l .  a u s t r .

Losy nabyć można: w Dyrekeyi państwowej b te ry i w  B u d a  « P e s z c i e  (Peszt, Główny urząd cło- 
wy, Halbstoek) we wsyystkieh u r z ę d a c h  l o t e r y j n y c h ,  p o d a t k o w y c l i  i  s p r z e d a ż y  s o l i  
po większej części w  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  i we wszystkich miastach i znaczniejszych miejsco­

wościach u osób, którym powierzoną jest s p r z e d a ż  lo g ó w .

K .  w ę g . D y r e k c y a  l o t e r y i
B ud aa-P esz t d 20 sierpnia 1879. A l o j z y  M o t u s s . kr. węg. radca sekcyjny i dyrektor loteryi.

(Przedruk nie bedzie opłacony).
____________________  _ _ _ _ _________________________________ (5434- 6 - 6 )

" T y 1ID K arcz
trudniąsy się od kilkunastu lat

specjalnie r-adykalnem leczeniem 
c h o r ó b  ś f e ó r i a y e l i -  a  z a h n ź e n f a  
f e y w l  po w stałych i w z m a c n i a n i e m  
s i t ,  skutkiem  n a d u ż y c i a  o s l a b i o *  

i t y c h ,

orflyn. wmeszMnjirzy ulicy falowej i. 3,
o d  g o d z .  8 —1 9  i  2 —4 .

(T akże  lis to w n ie  p rzy  śc is łe j d y s k re c ji .)  
Jego „ P o r a d n i b "  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1  zł. 30 et. za egzemplarz, ( 4 4 4 5  26—25)

in o g ro n
z

F & s l a i i
k u r a c y i n  e  

codzień utrzymuje

Klimowicz
u l .  W a ło w a  1. 11. (6178 7

J L f ^ f c & r a  s p e c j a l i s t a  .

H r, I l r i a s s
w słabościach włosów i skórnych, 

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiennosei pochodzące, pęcherze na 
crete, zaskórniki, śvyierzbiąee i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  W ied n iu , Frranż-Josefs-K ai

K r o  3 3 .  (5029 17 -20)

A_

1 D la P. P. m yśliw ych!

I główna wygrana 50.000 zł.
U „ ‘ „ 2 0  0 0 0  zł.

III „ , 15.000 zł
IV „ „ . . .  i 0.000 zł
następnie 4 wygr. po 5.000 zł. 30.000 zł.

4 „ „ 3 000 zł. 12 000 zł.
4 „ „ 2.500 zł. 10.000 zł.

w 6 cio proeento- ( 
wych wolnych od 1 
podatku węgier- j 
skioh obligaoyaeh 
renty w7 złocie.

8  0 0 0  zł. 
6 . 0 0 0  zł 
7.000. zł. 
7 000 zł. 

1 0 . 0 0 0  zł. 
50 000 .zł.

Patrony da strzelb
po - cenach f a t o r j c a -

s t j c l t  poleca

F*® N a g ó r s k i
w e L w ow ie u l. Jag ie lloń sk a  I. 8.

Kaliber
to 1 2 14 16 18 |20,24,28

1.95 1.50 1.40 1.35 — 1.40

2.05 1.70 1.60 1 50 1.60 1.50

2.15 1.70 1.60 1.50 _ 1.60
2.25 1.95 1.80 1.70 1.95 1.70

1.65 1.65 1.65 1.65 1.65 1.65

H » i

|  D o  w y g r a n i a !

3 0  w r z e ś n i a  to . r .
H  Losy węgierskie
% n u  nu1 n u un
H
Mn
Kn n Lwów, Rynek 1. 45.

(6096 3 - 3 )

° e h  \  s k a r p e t e k

firanek,

Lefaucheux 
bronzowe 

Lefaueheux 
zielone 

Lancaster 
bronzowe 

„ zielone 
Patrony do 

iglico wki
Z a  j e d n ą  s e t k ę

P r z y b i t k i  elastyczne niepalne 
na proch 1 0 0 0  sztuk 1 zł. 

S»rKyB>itl«i z tekturki cienkiej 
ua szrót 1 0 0 0  sztuk 1 zł.

gSjp"" Zamówienia z prowineyi za  za liczką  
pocztow ą uskutecznia się bezzwłocznio. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  (6123 2 - 3 )
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Z n iż o n e  c e n y ! II

(6075 3 - 3 )

PILEPSYĘ
(padaczkę) leczy listownie lekarz spe- 
cyalista l > r .  f i i l l i s c b  w Dreźnie 
(Neustadt). Leózywszy już przeszło 11.000 
chorych, ma pod tym względem najwięk­

sze doświadczenia.

(5995 5 - ? )
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t o k t e i  ? »  -------------------

1 drukami Wł Łozińskiego, ul Czarnockiego 1. j 2 , dom Wernerą.

p ifK e c iw  g o l c o w i  i  r e n *  
m a t y a s m o w ł,

których główną częścią składową, według ba­
dań chemicznych, j e s t  s ó l  s a l i c y lo w a . ,  
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst­
kich pisma,eh lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do z u p e łn e g o  i  s z y b ­
k ie g o  w y l e c z e n i a  s i ę  * c i e r p i e l i  
g o ń c o w y c h  i r e u r a a t y z m o w y c h .  
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośeo- 

we i reumatyzinowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­

cia, kosztuje 1 z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 80 do 40 proszków7.

Główny skiad —
T. TOROSi

w e  iwew.ee l'cff
(6122 3 - 6 j


